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Z Z a k ład u  P a to lo g i i  O gólne j  i D o św iad c za ln e j  U. J. K.
D y r e k t o r :  Prof .  Dr. M. F r a n k e .

S p r a w a  c ia ł  z a w a r t y c h  w  j a r z y n a c h  a p o d o b n y ch  w  d z ia ­
łan iu  do  h o rm o n ó w  s ięga  ty  cli c za só w ,  kie-dyto C o 11 i p z w ró ­
cił u w a g ę  n a  obecność  w roś l inach  ciał,  d z ia ła ją c y c h  podobnie  jak  
insulina .  O w e  c ia ła  insu linopodobne  n a zw a ł  C o 11 i p g lukokm i-  
liami. W  l icznych  p ó ź n ie jszy c h  p r a c a c h  sz e re g u  a u to r ó w  z n a j ­
d u je m y  p o tw ie rd z e n ie  b a d a ń  C o 11 i p a, d la tego  ż y w o tn ą  sw eg o  
c z a su  b y ła  s p r a w a  z a s tą p ie n ia  insuliny  w  leczen iu  c u k r z y c y  p rz ez  
te rośl inne  a n ty d ia b e ty k a .  J e s t  to k w e s t ja  w a ż n a  i in te resu jąca ,  
d la teg o  c iągle  po dz ień  d z is ie j sz y  u k a z u ją  się b adanm ,  d o ty ­
c z ą c e  rośl innej  in su l in y 11. Do o s ta tn ic h  p ra c  tej d z ied z in y  n a le ­
żą  b a d an ia  p r z e p r o w a d z o n e  w  n a s z y m  Z ak ładz ie ,  któiiWwy k a z a ły  
w  m a rc h w i  jada lne j  ( F r a n k e ,  M a l c z y ń s k i ,  G i ę d o s z, 
O n y s y m ó w )  i ‘W b u r a k u  j a d a ln y m  ( R y c h l i k )  ciała, o b n iża ­
jące  poz iom  cu k ru  we krw i.  W  ty m  s a m y m  cSdsie s p o ty k a m y  do ­
nies ien ie  H. L e c l e r c a  o c ia łach ,  o b n iż a ją c y c h  poziom  cukru  
w e  k rw i ,  z liści M o ru s  n igra  L.

D ru g ą  s e r ję  s t a n o w ią  b a d a n ia  roślin  na z a w a r t o ś ć  h o rm o ­
n ó w  p łc io w y ch .  R o z p o w sz ec h n ien ie  ty c h  h o r m o n ó w  ja k o te ż  icli 
w p ł y w  na ro ś l in y  d o św ia d c za ln ie  s tw ie rd z o n y ,  s k i e r o w a ły  u w a ­
gę, i e  h o rm o n y  te, lub c ia ła  do nich podobne ,  m o g ą  b y ć  z a w a r t e  
w  rośl inach.  W y n ik ie m  ty ch  b a d a ń  b y ł o ,  w y k a z a n ie  w  roś l inach  
folikuliny, ściś lej  m ó w iąc ,  c ia ła  p o d o b n eg o  do folikuliny (D o li r  n, 
L o e w e  i in.) i c ia ła  p o d o b n eg o  do h o rm o n u  c ia łka  żó łtego  
(faso la  so jo w a  —  B u t e n a n d t  i in.). T u  n a l e H  dale j  b a d a n ia  J. 
M. P  e  j s a c  h o w i c z  a, k t ó r y  po pod an iu  w o d n eg o  w y c iąg u  z ce ­
buli w idz ia ł  z m ia n y  h is to lo g iczn e  w n a r z ą d a c h  i g ru c z o ła c h  p łc io­
w y c h  żeńsk ich ,  a p rz y p is a ł  te z m ia n y  ciału czy n n e m u  w ty m  
w y c iąg u  z a w a r t e m u ;  c ia ło  ow e ( f i to h o rm o n  g o n a d o t r o p o w y )  n a ­
z y w a  iu to e s t ro g e n em  i łą c zy  je w  p o k r e w ie ń s tw o  z p ro lan e m
1 Aćitam iną  E. Do tćj g ru p y  n a le ż ą  t a k ż e  b a d an ia  ś w ia ta  p r a ro -  
ś l in n o -zw ie rzę c eg o  n a  z a w a r t o ś ć  cia ł h o rm o n a ln y ch .  A s c h h e i m 
i Z o n d e k  i inni w y k a z a l i  w  ropie  n a f to w ej  duż.e ilości foliku­
l iny  i h o rm o n u  p łc io w eg o  m ęsk iego ,  p odobn ie  inne tw o r y  k o ­
p a lne  (torf,  węgiel ,  b i tum iny) ,  p o ch o d zen ia  c z y s to  roślinnego., 
u w ię z i ły  w  sobie  ten  is to tny ,  jak  się zda ie ,  sk ład n ik  k ażd e g o  
u s t ro ju  ż y w eg o ,  jak im  są  c ia ła  ho rm o n a ln e .  W r e s z c ie  w sp o m n ie ć  
n a le ży  o b a d a n ia c h  a u to ró w  ju g o s ło w iań sk ic h  (X. C h a h o v i t a h  
i K. F  r a j n d) i c z e s k o - s ło w a c k ic h  ( P e l c  i W a t z e l ) ,  k tó r z y  
w j a r z y n a c h  (k a p u s ta )  w y k a z a l i  ciało, w y b i tn ie  w p ł y w a j ą c e  na 
g ru c zo ł  t a r c z o w y .

W  b a d an iac h  n a s z y c h  nad  c ia łam i p o d o b n em i  do h o rm o n ó w  
a z a w a r te m i  w roś l inach ,  wKMśiny w y c ią g ó w  z ró ż n y c h  p o sp o l i ­
ty ch  j a r z y n  i so k ó w  su ro w y c h  o t r z y m a n y c h  p rz ez  sp ra so w a n ie  tycli 
jarzy.n. T a k  jedne,  jak  d ru g ie  s to so w a l iśm y  u sa m ic  k ró l ika ,  w s t r z y ­
k u ją c  je pod sk ó rn ie ,  a s p ra w d z ia n e m  ich d z ia łan ia  b y ło  d la  n a s  
z a c h o w a n ie  się b u d o w y  h isto log iczne j  g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h  
i m ac icy .  D o św ia d c z ć n ia  podz ie l i l iśm y n a  o s t r e  i p r z e w le k łe ;  b a ­
d ane  g ru c z o ły  ( t a r c z y c a ,  jajn ik ,  p r z y s a d k a  m ó z g o w a  i n a d n e r ­
cze) i m ac icę  u t rw a la n o  w  a lkoholu-form olu ,  z a tap ia n o  w  p a ra f i ­
nie a s k r a w k i  z nich b a rw io n o  h e m a to k sy l in ą -e o z y n ą .  W  b a d a ­
niach ty ch  s to s o w a l i ś m y :  1) w y c ią g  e te ró w  o -n a f to w y ,  a lk o h o ­
lo w y ,  a c e to n o w y  i w o d n y  z b u r a k a  jada lnego ,  m a r c h w i  jadalnej),  
szp in ak u  i sala|tty; 2) sok  s u r o w y  z m a rc h w i  p a s te w n e j ,  jada lnej ,  
b u r a k a  jad a ln eg o  i p a s te w n e g o ,  rzep y ,  p ie t ruszk i ,  b ru k se lk i ,  se- 
ieru, k a la p e ry ,  r zo d k w i ,  karpie li ,  c h rza n u  i cebuli.  W y c ią g i  p o ­
d a w a l i śm y  1 raz  dz iennie  w  ilości 1 c n r ,  soki  s u r o w e  tak ż e  
1 r a z  dziennie,  a le  w  d a w c e  w ię k sz e j  (2 c irr) .

P r z e c h o d z ą c  do opisu  z m ian  o t r z y m a n y c h  p rz e z  nas,  z a t r z y ­
m a m y  się n a jp i e rw  n ad  d z ia łan iem  w y c ią g ó w  z j a rz y n  i z a c z ­
n iem y  opis zm ian  od p rz y s a d k i  m ó zg o w e j ,  jako  tego  p r im u m  
m o v e n s  wedle  d z is ie jszego  z a p a t r y w a n i a  na  c a ło k s z ta ł t  z a g a d ­
n ień  w e w n ą t r z w y d z ie ln i c z y c h .

A . W y c i ą g i  z  j a r zy n .

I. P r z y s a d k a  m ó z g o w a .  W  p r z y s a d c e  m ó z g o w e j  s p o s t r z e g a ­
liśm y  p r z e d e w s z y s tk i e m  z m ia n y  d o ty c z ą c e  u k ład u  k o m ó re k  chro-  
mofilnych przednieg-ę jej p ta tu .  W y s tą p i ło  b o w ie m  p o m n o żen ie  
k o m ó r e k  k w a s o c h ło n n y c h  n iem al po w szys tk ic l i  w y c iąg a ch ,  za  
w y ją tk i e m  w o d n e g o  w y c ią g u  ze  szp inaku ,  s a ł a ty  (s to so w an e j  
p rz e z  5 dni) i m a rc h w i  ( s to so w an e j  p rz e z  15 dni). W  p r z y p a d k a c h  
zaś  s to so w a n ia  w y c ią g u  e te r o -n a f to w e g o  z  b u r a k a  jadahm go,  w y ­
c iągu  a c e to n o w e g o  ze  szp in ak u  (p rzez  5 dni), a lk o h o lo w eg o  
z m a rc h w i  (p rzez  10 dni) i b u r a k a  (p rzez  15 dni), e te ro -n a f to -  
w ego  z m a rc h w i  (część  k ry s ta l ic zn a )  i szp in ak u  p r z e d e w s z y s t -  
kiein (p rzez  6, 10 i 25 dni!) o b s e r w o w a l iś m y  obok  tego  liczne 
k o m ó r k i  za sa d o ch lo n n e .  N ad to  w  wielu ra z a c h  w y k a z a l i ś m y  p rz e ­
k rw ie n ie  p ła tu  p rzed n ieg o .  P ł a t  ty lny ,  poza  p rz e k rw ie n ie m  
w  p r z y p a d k a c h  p o d a w an ia  w y c ią g u  e te ro -n a f to w e g o  z m arch w i,  
i p ła t  p o ś r o d k o w y  nie o k a z y w a ł y  w  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  
w id o c zn y c h  zmian.

R y c .  1. Ja jn ik  po w s t r z y k iw a n iu  w y c ią g u  e te ro -n a f to w eg o  z  b u ­
ra k a  p r z e z  6 dni. L iczne ,  d u ż e  c ia łka  żó ł te .  Pe.cherzyk i  lu te in izo-  

wane. P rze k rw ien ie .

II. Jajnik i .  N a jbardz ie j  z a jm u ją c e  o k a z a ły  się  odch y len ia  od 
o b ra z u  p r a w id ło w e g o  w  ja jn ikach .  W y b i t n e  z m ia n y  w y s tą p i ły  po 
s to so w an iu  w y c ią g u  e te ro -n a f to w e g o  z b u r a k a  i m arc h w i ,  a mia 
no w ic ie  dość  l ic zne  d u że  p ę c h e r z y k i  Gruafa ,  l ic zne  d u ż e  c ia łku  
żó ł te ,  p ę c h e r z y k i  lu tc in izo w a n e  i p r z e k rw ie n ie ;  p ę c h e rz y k i  G ra -  
afa b y ły  czę s to  tak ż e  w  głębi m ią ż szu  ja jn ik a  położone .  N a leży  
zaz n a c z y ć ,  że  po w y c ią g u  e te ro -n a f to w y in  z b u ra k a ,  l iczba Pę ­
c h e r z y k ó w  d o j r z a ły c h  b y ła  mniejsza., niż po w y c ią g u  e te ro -n af -  
towyrn z m archw i,  a z a  to w y ra ź n ie j  z a z n a c z o n e  b y ło  dz ia łan ie  
lu te in izu jące  (Ryc. 1.). P o  innych  w y c ią g a c h  z. tych  i p o z o s ta ­
łych  j a rz y n ,  ta k  wyraźiffych zm ian  nie sp o s trz e g a l iśm y .  O g r a n i ­
c z a ły  się one do z w ięk szo n e j  l iczby  p ę c h e r z y k ó w  d o j rz a ły c h  ( szp i ­
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n a k :  w y c ią g  e te r o - n a f to w y  —  d o św ia d c ze n ie  o s t re ,  w y c ią g  a lk o ­
h o lo w y  z b u r a k a  —■ d o św ia d c ze n ie  o s t r e  i p rz ew le k le ,  w y c ią g  
a c e to n o w y  z m a rc h w i  —  d o św ia d c ze n ie  p rz e w le k le  w y c ią g  a c e ­
to n o w y  z b u ra k a  —  d o św ia d c ze n ie  o s t re ,  w y c ią g  w o d n y  ze s a ­
ł a ty  —  d o św ia d c ze n ie  p rz ew le k le ) ,  t ak ż e  w  c e n t ru m  p o łożonych  
a lbo  do dz ia łan ia  lu te in izu jącego  (w y c ią g  e te r o - n a f to w y  ze  szpi­
n a k u :  25 w s t r z y k n ię ć ,  s a ła ta  a lk o h o lo w a :  10 w s t r z y k n ię ć )  a lbo 
też  ty lk o  do p r z e k r w ie n ia  ogó lnego  lub o k o lo p ę c h e rz y k o w e g o  
(w y c ią g  a lk o h o lo w y  z m a r c h w i  i b u ra k a ,  w y c ią g  w o d n y  ze s a ł a ­
ty ,  a c e to n o w y  z m arch w i,  b u r a k a  i szp inaku) .

III. T a r c z y c a  Z m ia n y  w t a r c z y c y  d a ją  się podzie l ić  na  dwie 
g ru p y ,  za leżn ie  od ro d z a ju  s to so w a n e j  j a r z y n y  i czasu  t rw a n ia  
d o św ia d c ze n ia .  P i e r w s z ą  g ru p ę  s t a n o w i ły b y  p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  
w y s tą p i ł a  p r z e w a g a  u tk an ia  k o m ó rk o w e g o  ze zm nie jszen iem  
l iczby  p ę c h e r z y k ó w  w y p e łn io n y c h  koloidem , d ru g ą  z a ś  g ru p ę  
s t a n o w i ły b y  p r z y p a d k i  ze  z w ię k s z o n ą  l iczbą  p ę c h e r z y k ó w  g r u ­
c z o ło w y c h  z obfi tym  koloidem  p ra w id ło w o  się b a rw ią c y m .

R y c .  2. M a c ica  po w s t r z y k i w a n iu  w y c ią g u  e te ro -n a f to w eg o  ze  
s z p in a k u  p r z e z  25 dni. Zd jęc ie :  obj. 3. okuł.  S x  III. L ic zn e  g r u ­
c z o ł y ,  l ic zne  fa łd y  b ło n y  ś lu zo w e j ,  n a b łonek  w y s o k i .  M ią śn ió w ka  

d o b rze  rozw in ię ta .

a )  P rze w a g ą  u tkan ia  k o m ó r k o w e g o  sp o s t r z e g a l i ś m y  po w y ­
c ią g u  e te ro -n a f to w y in  z b u r a k a  (3 X  a  1 c m 3), m a rc h w i  
(3 X  a  1 ciir’ cz.  kr. i 6 X  a  1 cni3; 6 X  i 12 X  a 1 cn i3 cz. 
n iek r . ) ,  po w y c ią g u  a lk o h o lo w y m  z m a rc h w i  (3 X  i 10 X  
a 1 c m 3) i s a ł a ty  (3 X  a 1 cm 3), po w y c ią g u  a c e to n o w y m  ze sz p i ­
n a k u  i t. d. W  ty c h  ra z a c h  zm ian a  ta b y ła  dość  w y r a ź n a ,  choć 
n ie ra z  z a z n a c z a ła  się s łab ie j  (w y c ią g  a c e to n o w y  z m a rc h w i :  12 
w s t r z y k n ię ć ,  a lk o h o lo w y  z b u r a k a :  3 w s t r z y k n ię c ia ,  a lk o h o lo w y  
z b u r a k a :  8 w s t r z y k n ię ć ,  w o d n y  z b u r a k a :  12 w s t r z y k n ię ć  i s a ­
ł a ty :  5 w s t r z y k n ię ć ,  e te r o - n a f to w y  ze  s z p in ak u :  6 w s t r z y k n ię ć ) .

b) P r z y r o s t  l ic zb y  p ę c h e r z y k ó w  g r u c z o ło w y c h  na k o sz t  u tk a ­
nia k o m ó rk o w e g o  w y s tą p i ł  n a jw y ra ź n ie j  po w y c ią g u  e te ro -n af -  
to w y m  z b u r a k a  s t o s o w a n y m  p rz e z  6 dni a I c m 3, z m a rc h w i  
(3 X  a  1 cm 3 cz. n iekr.) ,  po w y c ią g u  a c e to n o w y m  ze s a ł a ty  
(5 X  a 1 c m 3), a lk o h o lo w y m  ze s a ł a ty  (10 w s t r z y k n ię ć )  i po 
e te ro -n a f to w y m  ze s a ł a t y  (7 w s t r z y k n ię ć ) .  W  in nych  p r z y p a d ­
k a c h  z m ia n a  ta b y ła  m niej w y ra ź n a .

c) W  wie lu  ra z a c h  o b ra z  h is to lo g iczn y  t a r c z y c y  by ł  zupełnie  
p r a w i d ło w y  (w y c ią g  w o d n y  z b u r a k a  i szp inaku ,  a c e to n o w y  
z b u ra k a  i t. d.) a lbo w y k a z y w a ł  d r o b n o w id o w o  ty lko  p r z e ­
krw ien ie .

IV. W  n a d n e rc za ch  o d ch y le n ia  od o b razu  p ra w id ło w eg o  b y ły  
n iezn aczn e ,  a d o ty c z y ły  w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  jed y n ie  części 
k o ro w e j .  P o  w y c ią g u  e te ro -n a f to w y m  z m arc h w i  i szp in ak u

(10 i 25 X  a 1 cm 3) o raz  po a c e to n o w y m  ze szp in ak u  (15 w s t r z y k ­
nięć) w id z ie l iśm y  s z e r s z ą  w a rs tw ą  k łę b k o w ą  ( zo n a  g lo m e ru ło sa ) ,  
w  innych  razach  z n o w u  b y ła  s z e r s z a  w a rs tw a  s ia tk o w a  ( zo n a  re-  
i ic iilaris),  n a to m ias t  w pew nej  liczbie p rz y p a d k ó w ,  w y k a z u ją ­
cych  z m ia n y  i s to ty  ko row ej ,  s p o ty k a l i śm y  s z e r s z ą  w a r s tw ę  pęcz -  
k o w a tą  ( zo n a  fasc icu la ta :  w y c iąg  a lk o h o lo w y  ze s a ł a t y :  10 X  
a  1 c m 3, a c e to n o w y  z b u ra k a :  5 X  a  1 cm®, w o d n y  ze  s a ł a ty  
i b u r a k a :  12 w s t r z y k n ię ć ) .  W  p o z o s ta ły c h ,  i to l iczn ie jszych ,  do ­
ś w ia d c ze n ia c h  nie m og liśm y  w y k a z a ć  w ogó le  jak ichś  zm ian  w  n a d ­
n e rczach .

V. M acica.  W  m ac icy  u n iek tó ry ch  z w ie rz ą t  s tw ie rd z i l iśm y  
l iczne,  d o b rze  w y k s z ta łc o n e  fa łd y  b ło n y  ś lu zo w e j ,  ro z lu źn ien ie  
t k a n k i  łączne j ,  l e żą ce j  pod n a b ło n k iem ,  ze  s k ą p e m i  k o m ó rk a m i ,  
a l ic zn e m i  r o z s z e r z o n e m i  n a c z y n ia m i  k rw io n o śn e m i ,  g ru b s zą  w a r ­
s t w ę  m ięśn i ,  n a b ło n ek  z  kn b ic zn e g o  p r z e k s z ta ł c o n y  u> w a lc o w a ty  
i l iczne  ro zw ija ją ce  s ię  g ru c zo ły ,  a w ię c  o b ja w y  w s k a z u ją c e  na 
r o z ro s t  m ac icy .  Z a łąc z o n e  zd jęcie  enajlepie j  z m ia n y  te p r z e d s t a ­
wia. Dla uzupełn ien ia  opisu p o d a m y  ty lko ,  że  u k ró l ika  w ag i  1300 g, 
n a s t r z y k iw a n e g o  p rz ez  25 dni w y c iąg iem  e te ro -n a f to w y m  ze szp i­
naku  w y k a z a l i ś m y  w  m ac icy  b a rd z o  liczne g ru c zo ły ,  w y so k i  n a ­
błonek ,  l iczne  fa łdy  b ło n y  ś luzow ej,  luźną  tk a n k ę  łączn ą  p o d n a -  
b ło n k o w ą  ze  sk ą p e m i  k o m ó rk am i  i dość  silnie ro z w in ię tą  m ięś-  
n iów kę.  O b ra z  m a c ic y  tego k ró l ik a  o d p o w ia d a ł  g ru c z o ło w e j  p r z e ­
m ian ie  ś lu z ó w k i  (Ryc .  2). U d ru g ieg o  k ró l ik a  po ty m  w y c ią g u  
z m ia n y  b y ły  podobne ,  choć  nie ta k  w y b i tn e .  Po  s to so w an iu  w y ­
ciągu e te r o -n a f to w e g o  ze  s a ł a ty  p rz e z  t r z y  dni, s tw ie rd z i l iśm y  
w  m a c ic y  kró l ika ,  w ag i  900 g, p rz ek rw ie n ie ,  si lnie  ro z w in ię tą  
b łonę  ś lu z o w ą  i tw o r z ą c e  się g r u c z o ły  tak ,  że  m o żn a  m ó w ić  tu
0 d ą żn o śc i  do p r z e m ia n y  g ru c z o ło w e j  b ło n y  ś lu z o w e j  m ac icy .  
M ac icę  z a ś  k ró l ika  (1800 g) n a s t r z y k iw a n e g o  p rz e z  6 dni w y ­
c iąg iem  e te r o - n a f to w y m  z m a rc h w i  jada lne j  (cz. kr.) c e c h o w a ły :  
p rz ek rw ie n ie ,  g ru b a  w a r s t w a  m ięśn iow a ,  silnie  ro z w in ię ta  b tona  
ś lu z o w a  i dość  l iczne g ru czo ły .  P o  in n y c h  w y c ią g a c h  z b a d a ­
n ych  ja rz y n ,  z m ian y  w  m ac icy  b y ł y  s ła b o  zaz n ac zo n e ,  a  w  p e w ­
nej częśc i  d o św ia d c z e ń  m ac ica  p r z e d s t a w ia ł a  o b ra z  p ra w id ło w y .  
P o  p o d a w a n iu  w o d n e g o  w y c ią g u  z  b u r a k a  jad a ln eg o  (p rzez  12 
dni) i z e  s a ł a t y  (p rzez  12 dni), a lk o h o lo w e g o  w y c ią g u  z b u ­
ra k a  (p rzez  8 dni),  ze  s a ł a ty  (p rzez  3 dni i 10 dni) i szp in ak u  
(p rzez  3 dni) o b se rw o w a l iś m y  m niej lub więcej w y r a ź n e  zm ia n y ,  
św ia d c z ą c e  o ro z ro śc ie  m a c ic y  (p rze k rw ie n ie ,  silnie  ro z w in ię ta  
ś lu z ó w k a ,  w ię k sz a  l iczba g ru c zo łó w ,  w y ż s z y  nab łonek ,  ro z lu ź n ie ­
nie tkank i  łączne j  p o d ś lu z ó w k o w e j ,  tw o rz e n ie  się  fa łdów  b ło n y  
ś lu zo w e j) .

B. S u r o w e  s o k i  z  j a r zy n .

P rz e c h o d z ą c  do o m ó w ien ia  zmian,  jak ie  w y s tą p i ły  po s to so ­
w a n iu  s u r o w y c h  s o k ó w  z j a rz y n ,  z a z n a c z a m y ,  że z m ia n y  tu 
b y ł y  z n ac zn ie  s łab ie j  w y ra ż o n e ,  aniżeli  po w y c ią g a c h  j a r z y n o ­
w ych .

I. W  p r z y s a d c e  m ó z g o w e j ,  we w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  do ­
ś w ia d c z e ń  tak  o s t ry c h ,  jak  p rz e w le k ły c h ,  za  w y ją tk i e m  soku  
z  p ie t ru sz k i  i b rukse lk i ,  w y s tą p i ły  z m ia n y  tak ie  sam e,  jak  po 
w y c iąg ac l i  z j a r z y n ,  a  m ian o w ic ie  zw ię k s z e n ie  l ic zb y  k o m ó r e k  
k w a s u c h lo n n y c h  (R yc .  3). W  n ie k tó ry c h  razach ,  jak  po soku  
z m a r c h w i  p a s te w n e j  (d o św iad czen ie  os t re ) ,  b u r a k a  p a s te w n e g o  
(dośw . p rzew l . )  i p r z e d e w s z y s tk i e m  cebuli (34 X  a 1.5 cm 3) obok 
l icznych  k o m ó re k  k w a so c h ło m iy ch  w id z ie l iśm y  tak ż e  dość  l iczne 
k o m ó r k i  za sa d o ch lo n n e .  P ł a t  p o ś ro d k o w y  i ty ln y  p o z o s ta ł  b ez  
w id o c zn y c h  zmian.

II. Ja jn ik i .  U z w ie rz ą t  n a s t r z y k iw a n y c l i  sok iem  s u r o w y m  
z j a rz y n ,  z m ia n y  w  ja jn ik ac h  b y ły  b ez  p o ró w n a n ia  m n ie jsze
1 m nie j  liczne, aniżeli po w y c ią g a c h  z j a r z y n  p o w y ż e j  w s p o m ­
n ianych .  W  n iek tó ry ch  ty lk o  p r z y p a d k a c h  sp o s t r z e g a l i ś m y  l ic zne  
p ę c h e r z y k i  Graafa ,  n ie ra z  t a k ż e  w głębi m ią ż szu  j a jn ik a  p o ło ­
żone  (b u rak  j a d a ln y :  7 i 21 w s t r z y k n ię ć ,  p ie t ru sz k a :  7 w s t r z y k ­
nięć, b ru k iew :  13 w s t r z y k n ię ć  i c h r z a n :  7 w s t r z y k n ię ć  / p o s z c z e ­
gólne  c ia łka  żó ł te  r z e p a :  7 w s tr z y k n ię ć ,  b u ra k  j a d a ln y ,  b u ra k  
p a s t e w n y :  d o św ia d c z e n ie  p rz ew le k łe ,  r z o d k ie w 1: d o św ia d c ze n ie  
p rz ew le k łe ) .  Z m ian y  te  n a jw y r a ź n ie j  w y s tą p i ły  u k ró l ik ó w  n a -  
s t r z y k iw a n y c h  s u r o w y m  sok iem  z cebuli :  l iczne  d u że  c ia łka  ż ó ł ­
te, d u że  p ę c h e r z y k i  Graafa,  p r zek rw ie n ie ,  c e c h o w a ły  jajn ik i  ty c h  
z w ie rz ą t .  Inne soki p o z o s ta ły  b e z  w p ły w u  na o b r a z  h is to lo g iczn y  
ja jn ik ó w .

Ili. T a r c z y c a : podobnie,  jak  w  p ie rw sz e j  g ru p ie  n a sz y c h  do ­
św ia d c ze ń ,  ta k  też  tu ta j  d a ją  się w y o d r ę b n ić  d w a  ro d z a je  zm ian ,  
za leżn ie  od s to s o w a n e g o  soku  ja r z y n o w e g o .  Do g ru p y  1, gdz ie  
w y s tą p i ł a :  1) p rz ew a g a  u tka n ia  k o m ó r k o w e g o  n a le żą  p rz y p a d k i ,  
w  k tó r y c h  s to so w a n o  sok  z m arc h w i  p as tew n e j ,  sok  z b rukse lk i  
(z w ła sz c z a  po 13 w s t r z y k n ięc ia c h )  i k a la re p y .  2) P r z y r o s t  za ś  
l ic zb y  p ę c h e r z y k ó w  g r u c z o ło w y c h  w y k a z a l i ś m y  u k ró l ik ó w ,  k tó r e  
o t r z y m y w a ł y  so k  z b u r a k a  j a d a ln eg o  (d o św ia d cz e n ie  p r z e w ie -
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kte),  b u r a k a  p a s te w n e g o  (dośw . p rz ew le k łe ) ,  cebuli  i r z o d k w i  
p r z e d e w s z y s tk i e m  (Ryc .  4).

P o  in nych  sokach  nie m o g l iśm y  w y k a z a ć  zm ian  w  t a r c z y c y .

R y c .  3. P r z y s a d k a  m ó z g o w a  i / j o  w s t r z y k iw a n iu  so k u  z  m a rch w i  
ja da lne j  p r z e z  18 dni. Zd jęc ie :  im ers ja  —  o h u t  III —  8 x .  B a rd zo  

l ic zne  k o m ó r k i  k w a so ch lo n n e .

IV. N a d n ercze .  U ch w ycen ie  jak ich ś  s t a ły c h  i w y r a ź n y c h  od ­
chyleń  od  p ra w id ło w e g o  o b ra zu  h is to log icznego  n a d n e r c z y  by ło  
w  n a sz e m  d o św iad czen iu  t r u d n e ;  r a z  b o w ie m  s tw ie rd z a l i śm y  
s z e r s z ą  w a r s tw ę  p ę c z k o w a tą  i s to ty  k o ro w e j  (Ryc .  5), (b rukse lka ,  
m a rc h e w  ja d a ln a ;  18 w s trz y k n ięć ,  c h rz a n ;  7 w s trz y k n ięć ) ,  innym  
znow u ra z e m  s z e r s z ą  w a r s tw ę  s ia tk o w a tą  (se ler)  albo k łę b k o w ą  
i s ia tk o w a tą  ( rzo d k ie w :  dośw . p rzew lek łe ) .  P o  soku  z cebu li  sp o ­
s t rz e g a l i śm y  s z e r s z ą  w a r s t w ę  s ia tk o w a tą ,  a  w  p r z y p a d k u  z a ­
s to so w a n ia  t eg o  soku  p r z e z  34 dni s z e r s z ą  w a r s t w ę  p ę c z k o w a tą .  
Z m ian y  w ięc  owe, n i e z b y t  z r e s z t ą  w y r a ź n e ,  d o ty c z y ły  z a c h o ­
w a n ia  się  ro z m ia r ó w  i s to ty  k o ro w e j  n a d n e rc z y ,  czę ść  z a ś  rd z en n a  
nie w y k a z y w a ł a  w  o b ra z ie  d ro b n o w id o w y m  ż ad n y c h  z ab u rz eń .

R y c .  4. T a r c z y c a  po p o d aw an iu  soku  z rzodkw i p rz e z  13 dni. 
Zdjęc ie :  obj. 3. okuł.  III. 8 x .  B a rd zo  l ic zn e  p ę c h e r z y k i  g r u c z o ­

łow e ,  w y p e łn io n e  ko lo idem .

R y c .  5. N a d n e rc ze  po w s t r z y k i w a n ia  s o k u  z  chrza n u  p r z e z  7 dni.
S z e r o k a  w a r s tw a  p ę c z k o w a ła  (z .  fasc icu la ta) .

V. Macica.  P o  s to so w an iu  so k ó w  j a r z y n o w y c h  o b j a w y  r o z ­
ro s tu  m ac icy  b y ły  z n ac zn ie  s łab ie j  z az n ac zo n e ,  aniżeli  po w y ­
c iąg ach  z j a r z y n  a  s tw ie rd z i l iś m y  je u k ró l ik ó w  po soku  z m a r ­
chw i p a s te w n e j ,  p o d a w a n y m  p rz e z  7 dni (w a g a  k ró l ik a :  400 g) 
i p r z e z  9 dni (w a g a  k ró l ik a  590 g), po soku  z b u r a k a  p a s t e w n e g o  
i jad a ln eg o  (7 dni, w a g a :  1800 g), r z e p y  (7 dni, w a g a :  2100 g), 
m a r c h w i  jada lne j  (18 dni, w a g a :  1700 g), k a la r e p y  (16 dni, w a g a :  
800 g), cebuli (11, 14 i 34 dni, w a g a :  1800, 1600, 1500 g) i po- 
soku  z rz o d k w i  (13 dni, w a g a :  1250 g). P o  innych  so k a c h  z m ia n y  
w  m ac icy  b y ły  b a rd z o  n iezn aczn e ,  a w  p e w n e j  częśc i  d o św ia d ­
czeń  w ogó le  n ie  w y s tą p i ły .

O m ó w ie n ie  d o św ia d czeń .

Zm iany ,  o t r z y m a n e  p rz e z  n as  w  g ru c z o ła c h  d o k re w n y c h ,  po  
s to so w an iu  w y c ią g ó w  i s u r o w y c h  s o k ó w  z j a r z y n ,  p o z w a la ją  
p r z y ją ć ,  że  w  j a rz y n a c h  z n a jd u ją  się c ia ła  p o d o b n e  - w  d z ia ­
łaniu  na  g r u c z o ły  d o k r e w n e  i m ac icę  —  do h o r m o n ó w  i z e  
w zg lęd u  n a  to p o d o b ień s tw o  n a z y w a m y  je f i tohorm onoidam i.  
N a z w a  „ h o rm o n y  rośl inne" ,  u ż y w a n a  p rz e z  ró ż n y ch  a u to r ó w  na  
o k re ś len ie  t y c h  cia ł p o ch o d zen ia  roś l innego ,  w y d a j e  się n a m  n ie ­
słu szna ,  g d y ż  is to ty ,  b u d o w y  ch em icznej  i m ie jsc a  w y tw a r z a n ia  
ty ch  c ia ł  ta k  o k re ś lan y ch ,  a z a w a r t y c h  w  roś l inach  nie znam y .  
F iz jo lo g ia  i a n a to m ia  roślin n ie  m ów i n ic  d o ty c h c z a s  o „ n a r z ą ­
dach  d o k re w n y c h "  roś l innych ,  więc  t ru d n o  ip rzy jąć  n a z w ę  „ h o r ­
m o n y  roś l inne"  i s tą d  s łu sz n ą  w y d a je  się  n am  n a z w a  „ f i to h o rm o -  
no idy" ,  jako  ogólna  a  w y r a ż a j ą c a  p rz e c ie ż  i s to tę  rzeczy .

Z a b u rz en ia  w  d ro b n o w id o w e j  b u d o w ie  p r z y s a d k i  m ó zg o w ej ,  
j a jn ik ó w  i m ac icy ,  s tw ie rd z o n e  p rz e z  nas,  p o z w a la ją  w nos ić ,  że 
w  j a r z y n a c h  są  z a w a r t e  m. i. c ia ła  o dz ia ła n iu  fo l i k u l in o w e m  i pro-

liii!
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la n o w em .  K a r p  po s to so w an iu  p re lo b in y  o t r z y m a ł  w  d o św ia d ­
czen iu  o s t r e m  u k ró l ik ó w  po d o b n e  do n a sz y c h  z m ia n y  w  p r z y ­
sa d c e  m ó zg o w ej  i w ja jn ikach ,  to jes t  w p r z y s a d c e  sozynofi l ję ,  
a w  ja jn ik ach  lu te in iz o w a n e  p ę c h e rz y k i  i c ia łka  żó łte .  K o s t ­
k i  e w  i c z  z aś  po  folikulinie  opisa ł  eozynofi l ję  w  p r z y s a d c e  m ó z ­
g o w e j ,  a w  ja jn ikach  w ięk szą ,  niż norm aln ie ,  l iczbę p ę c h e r z y ­
k ó w  G raafa .  P o n ie w a ż  w  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  s p o s t r z e g a ­
l iśm y  w  ja jn ik ac h  o p ró c z  c ia łek  ż ó ł ty c h  i p ę c h e r z y k ó w  lute ini-  
z o w a n y c h  c zę s to  liczne, d o j rza łe  p ęch e rzy k i ,  to m o że  b y ć  t łu ­
m a c zo n e  z ło ż o n em  dz ia łan iem  obu w s p o m n ia n y c h  cia ł t. j. po ­
d o b n y c h  do folikuliny i c iał h o rm o n a ln y ch  p ochodzen ia  p rz e d -  
n io -p rz y s a d k o w e g o .  Silniej w  n iek tó ry c h  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  
z a z n a c z o n e  dz ia łan ie  lu te im z u jąc e  w  ja jn ik ach  (burak ,  cebula) ,  
a  ró w n o c z e śn ie  p r z y te m  dość  l iczne k o m ó rk i  z a sad o c h ło n n e  
w  p rz ed n im  p łac ie  p r z y s a d k i  m ó zg o w ej ,  a  n a d to  z m ia n y  w  m a ­
c i c y - p r z y p o m i n a j ą  dzia łan ie  g o n a d o s t im u l in y  B  i ho rm o n u  c ia ł­
k a  żó ł teg o .  W  jednej  b o w ie m  z p o p rz ed n ich  n a sz y c h  p ra c  w y ­
k a z a l i ś m y  po h orm onie  c ia łk a  żó ł te g o  bazofi l ję  w p rz ed n im  p ła ­
cie p rz y s a d k i  m ó zg o w ej  i s ilne dz ia łan ie  lu te in izu jące  w ja j ­
nikach.

T y r e o t r o p o w e  dz ia łan ie  w y c iąg ó w ' i s u r o w y c h  so k ó w  z ja ­
rz y n  p rz y p o m in a  d z ia łan ie  t y r c o p t im u l in y  p r z e d n io - p r z y s a d k o w e j  
c zy l i  h o rm o n u  ty r e o t ro p o w e g o  lub h o rm o n u  c ia łk a  ż ó łteg o  w  ty ch  
p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  s tw ie rd z i l iś m y  p r z e w a g ę  u tk an ia  k o m ó r ­
k o w e g o  ze  z m n ie js ze n ie m  l iczby  p ę c h e r z y k ó w  g ru c z o ło w y c h  w y ­
p e łn io n y ch  k o lo idem ; n a to m ia s t  p rz y p a d k i  z p r z y r o s t e m  koloidu 
p rz y p o m in a ją  dz ia łan ie  folikuliny (K o s t  k i e  w  i c z).

W r e s z c ie  o s ta tn ią  g ru p ę  ciał. jak ie  na  p o d s ta w ie  o b r a z u  hi­
s to lo g iczn eg o  n ie ra z  s tw ie rd z a l i ś m y  w  ja rz y n ac h ,  to ciała o d z ia ­
łaniu na  i s to tę  k o ro w ą  n a d n e r c z y  (k o r t ik o t ro p o w e) .

Co do  i s to ty  ty ch  ciał, w p ł y w a j ą c y c h  na g r u c z o ły  d o k re w -  
ne, t ru d n o  n am  się w  tej  chwili  w y p o w ie d z ie ć .  Z a z n a c z a m y  ty lk o  
p r z y  tej sposobnośc i ,  że  ro zp u szcza ln ik i  p rz e z  n as  uży te ,  t. j. 
o le jek  m ig d a ło w y  i w o d a  d e s ty lo w a n a  nie m o g ą  b y ć  b ra n e  pod 
u w a g ę ;  podobn ie  tak ż e  nie m o żn a  p r z y ją ć ,  a b y  c zy n n e  tu  b y ły  
c ia ła  b a r w ik o w e  z ja rz y n ,  jak  np. f law iny,  c z y  inne;  z a w a r t a  
w  w y c iąg a c l i  e t e r o - n a t to w y c h  z m a rc h w i  i to w  częśc i  k r y s t a ­
licznej *) ty c h  w y c i ą g ó w  k a r o ty n a  także ,  zd an iem  naszem ,  nie 
m oże  b y ć  p o m a w ia n a  o w y w o ły w a n ie  'zm ian ,  a to d la tego ,  że 
w i tam in a  A w jed n y c h  z p o p rzed n ich  n a sz y c h  d o św ia d c ze ń  nie 
d a w a ła  ta k  w y b i tn ie  p a to lo g iczn eg o  o b razu  w g ru c zo łac h  do- 
k re w n y c h ,  że  w ła śn ie  ta  f r a k c ja  w y c iąg u  e te ro -n a f to w e g o  z m a r ­
chwi nie d z ia ła ła  h ipoglikem iczn ie ,  a po trzecie ,  i?! m ie l iśm y  do 
c zy n ien ia  z rów nie  ozynnem i w y c ią g a m i  ja rz y n o w y m i,  w k tó r y c h  
jed n a k  nie u d a ło  się  n a m  w y o so b n ić  w oddzie lnej  f rakc j i  p ro w i­
ta m in y  A ( k a ro ty n y ) .  M o ż n a b y  m y śleć  dale j  o in n y ch  w i ta m i­
nach, o h o rm o n ach ,  o c ia łach  n ieo rg a n ic z n y ch  i o rg a n ic zn y c h .

N a jw y r a ź n ie j s z e  z m ia n y  po w y c ią g u  e te r o - n a f to w y m  z m a r ­
chw i i b u r a k a  p o z w a la ją  są d z ić  o t łu s z c z o w a te j  n a tu r z e  cia l z a ­
w a r t y c h  w  ty c h  ja rz y n ac h ,  b y ć  m o że  p o d o b n y c h  do horm onów ' 
p łc io w y ch .  W ie m y  b ow iem ,  że  folikulina w ła śn ie  p rzech o d z i  do 
ro zp u szc z a ln ik ó w  t łu szc zo w y ch ,  ja k o  p o k re w n a  c ia ło m  t łu szczo -  
w a ty m .

O p isan e  o b ja w y  ro z ro s to w e  m ac icy  w s k a z u ją  zn<^vu na  z a ­
w a r to ś ć  w  j a r z y n a c h  c ia ł  p o d o b n y c h  do fo likuliny i do  h o rm o n u  
c ia łka  żó łtego .  R a z  z d a je  się p r z e w a ż a ć  c ia ło  po d o b n e  do h o r ­
m o n u  c ia łk a  ż ó ł te g o  np. w  sz p in ak u  (w y c ią g  e le r o - n a f to w y  po 
p o d a w a n iu  p rz e z  25 dni), ąą| czem  ta k ż e  p rz e m a w ia j ą  z m ia n y  
w  ja jn ik ach  (dz ia łan ie  lu te in izu jące)  i w  p r z y s a d c e  m ó zg o w e j  
(dość  l iczne k o m ó rk i  z a s a d o c h ło n n e  w  p rzed n im  jej p łacie) ,  in­
n y m  z a ś  ra z e m  o b ra z  m a c ic y  w s k a z u je  w ięce j  na  p r z e w a g ę  
c ia ła  p o d o b n eg o  do folikuliny lub ną z łożone  dz ia łan ie  obu ty c h  
sk ła d n ik ó w .  N ie s tw ie rd z en ie  zm ian  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  w  m a ­
c icy  lub ty lk o  w y s tą p ie n ie  ich w  s la b em  nasi leniu  t łu m a c z y ć  
m o ż n a b y  tak im  i lo śc io w y m  s to su n k ie m  cfuła p o d o b n eg o  do fo­
likuliny do c ia ła  p o d o b n e g o  do h o rm o n u  c ia łk a  żó łtego ,  że  d z ia ­
łanie  ich w z a je m n ie  się  znosi.  Do tak ie g o  t łu m a c z e n ia  u p o w a ż ­
n ia łb y  z n a n y  i ogólnie  p r z y j ę ty  a n ta g o n iz m  obu h o r m o n ó w  ja j ­
n ik o w y c h :  folikuliny i h o rm o n u  c ia łk a  żó łtego .

*) W y c i ą g  e t e r o - n a f to w y  z m a r c h w i  p r z y g o to w a n o  w e d le  
m e to d  s to s o w a n y c h  p r z y  u z y s k iw a n iu  z roślin  k a r o t y n y  i o d ­
d z ie lan iu  jej  od witaminUj A. W  to k u  p o s tę p o w a n ia  c z^ ść  s u b ­
s t a n c j i  w y c ią g o w e j  u leg ła  w y k r y s ta l i z o w a n iu .  T ę  czę ść  k r y s t a ­
l iczną  o d d z ie la l iśm y  od częśc i  b e z p o s ta c io w e j  (n iek ry s ta l ic zn e j )  
i w  d a ls z y m  c iąg u  o sobno  j j  t r a k to w a l i ś m y .  C z ęść  tą  z a w ie r a  
p ra w d o p o d o b n ie  p rz e w a ż n ie  k a ro ty n ę ,  pod czas ,  g d y  w  częśc i  
n iek ry s ta l ic zn e j ,  g ro s  sk ła d n ik ó w  c z y n n y c h  s ta n o w i  m o że  w i t a ­
m ina  A, a to ze  w z g lę d u  n a  sposób  p o s tę p o w a n ia  p r z y  u z y s k i ­
w an iu  \y y c ią g ó w  z m arc h w i .  D o k ła d n y  opis p o s tę p o w a n ia  z n a j ­
du je  się  w  „Pol.  Arch. Med. W e w n . “ Z. 1. T. XII. 1934.

Z d o św ia d c z e ń  n a sz y c h  w y n ik a ,  że  ś w ia t  ro ś l in n y  m o że  b y ć  
p o w a ż n e m  ź ró d łe m  cia ł p o d o b n y c h  w d z ia łan iu  do h o rm o n ó w  
czyli  t. zw .  f i to h o rm o n o id ó w  lub n a w e t  s a m y c h  h o rm o n ó w ,  jak  
w s k a z u ją  na  to b a d an ia  B u t e n a n d t a  (fasola so ja) .  Z tego 
p o w o d u  roś l iny  m o g ły b y  s ta n o w ić  m a te r i a ł  f a b ry c z n y  dla 
o t r z y m y w a n ia  c ia ł  w p ły w a ją c y c h  na  g r u c z o ły  o w e w n ę t r z n e m  
w ydz ie lan iu .  B a d a n ia  n asz e  w sk a z u ją  p rz e d e w sz y s tk ie m  na m a r ­
chew' jada lną,  b u r a k  j a d a ln y  i cebulę,  j ak o  na j a r z y n y  z a w ie ­
ra ją c e  c ia ła  o in te n sy w n e m  d z ia łan iu  szczegó ln ie  g o n a d o tro -  
pow em .

S tr e s z c z e n ie :  P o  s to so w an iu  w y c ią g ó w  i so k ó w  z j a r z y n  
o t r z y m a l i ś m y  z m ia n y  w  b u d o w ie  h is to log iczne j  g ru c z o łó w  
o w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan iu  i m ac icy .  W  ja jn ik ach  s p o s t r z e g a ­
l iśm y w  om ównonych  p r z y p a d k a c h  p r z e k r w ie n ie  ogólne, p r z e ­
k rw ie n ie  o k o ło p ę c h e r z y k o w e  (h y p e ra e m ia  peri fo l l icularis) ,  w ięk ­
sz ą  l iczbę p ę c h e r z y k ó w  G raafa ,  p ę c h e rz y k i  lu te im a o w a n e  i w y ­
tw a r z a n ie  c ia łek  żó łtych .

W  p r z y s a d c e  m ó zg o w e j ,  w  jej p łac ie  p rzedn im , w y s tą p i ło  
p o m n o żen ie  k o m ó re k  k w a so c h ło n n y c h  ta k  w  g ru p ie  p ie rw sze j ,  jak  
d rug iej  n a sz y c h  d o św ia d c ze ń ,  a n iek iedy ,  jak to w y ż e j  z a z n a ­
czy l iśm y ,  ( (widzie liśmy w ięce j ,  niż w  n o rm a ln y m  obraz ie ,  k o ­
m ó r e k  zasad o c h ło n n y c h .

W  t a r c z y c y  z m ia n y  b y ły  d w o ja k ie  i to a lbo  z a leżn e  od 
c z a su  t r w a n ia  d o św ia d c ze n ia  a lbo  od ro d z a ju  j a r z y n y .  B y ły  to 
m ian o w ic ie  z m ia n y  w  k ie ru n k u  in p lus  ( p rz e w a g a  u tk an ia  k o ­
m ó rk o w e g o )  lub w k ie ru n k u  in m inus  ( p r z y r o s t  ko lo idu) .  W  n a d ­
n e rc z a c h  z m ia n y  d o ty c z y ły  z a c h o w a n ia  się  i s to ty  k o ro w e j .  C z ę ­
s to  b o w ie m  s tw ie r d z a l i ś m y  z w ięk sze n ie  m a s y  tej c z y  innej w a r ­
s t w y  i s to ty  k o ro w e j .  M ac ica  z w ie r z ą t  n a s t r z y k i w a n y c h  w y c i ą ­
gam i i sokam i j a r z y n o w e m i  w y k a z y w a ł a  czę s to  o b ja w y  ro z ro s tu ,  
n ie ra z  b a r d z o  w y raz i ie .
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Dr. J. FR Y D M A N , W ilno,
b. A sy s t .  I Kliniki W ew n .  U. S. B.

B ezd roża  i drogi leczen ia  d ie te ty czn eg o  cu k rzy cy  ’)•

W  p o c z ą tk o w y c h  -— a n ie ra z  i w  d o s y ć  d a leko  p o su n ię ty c h  —  
s t a n a c h  z a b u rz e ń  p r z y s w a ja n i a - c u k r u  m o g ą  być ' s t o so w a n e  w ce­
lach  l eczn iczy ch  n a j ro z m a i ts z e  p r z e p i s y  d ie te ty czn e .  P ro p o n o w a n e  
p rz e z  p o sz c z e g ó ln y c h  a u to ró w  s z e m a ty  d ie ty  d a d z ą  się  u ło ż y ć

l) O d c z y t  w y g ło s z o n y  dnia  3. VI. 1935 r. w W il.  T ow . Lek., 
j a k o  w s tęp  do  w ieczo ru  d y sk u s y jn e g o  o leczeniu  c u k rz y c y .
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w k ilka  g rup  —  za leżn ie  od  g łó w n y c h  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y ch ,  
k tó re  w c h o d zą  w ich sk ład .

A więc p rz e d e w sz y s tk ie m  d ie ty  w ęg lo w o d an o w e,  k tó re  z a ­
w ie ra ją  ty lk o  n iezn aczn e  ilości t łu szczu  i b iałka .  Na leżą  tu, n a -  
p r z y k ła d :  d ie ta  D ii r  i n g a (około  200 g nyżu) i d ie ta  M o s  s e- 
g o (do l i  kg  ka r to f l i ) .  C zęśc iow o  do te jże  g ru p y  n a le ży  d ie ta  
o w s ian a  N o o r d e n a ;  ta  j e d n a k że  w sk u te k  dość znaczne j  
z a w a r to śc i  t łu szczu  s tan o w i  już p rz e jśc ie  do n a s tęp n e j  g ru p y ,  
m ianow ic ie  do diet  w ę g lo w o d an o w o - t lu sz c zo w y ch ,  k tó ry c h  t y p o ­
w ą p rz ed s ta w ic ie lk ą  je s t  d ie ta  F a l  t y  (p rze sz ło  150 g w ęg lo w o ­
d a n ó w  i około  200 g t łu szczu ) .  D ie ta  t. zw. A d l e r s b e r g a  
i P  o r g e s a (nie w c h o d z im y  tu w kw es t ję ,  c z y  ci au to ro w ie  byli 
n a p r a w d ę  p ie rw szy m i ,  k tó r z y  p o d o b n y  sk ład  d ie ty  zap ro p o n o w a l i)  
s k ł a d a  się  ze  zn aczn e j  ilości b ia łk a  (100— 150 g) i w ęg lo w o d an ó w  
(150— 200 g) z możliw ie  d a leko  po su n ię tem  o g ran iczen iem  ibości 
t łu szc zu  (30— 50 g ) ; jes*^ to więc  d ie ta  w ę g lo w o d an o w o -b ia łk o w a .  
Inny  znow u ty p  d ie ty  o dw óch  z a s a d n ic z y c h  sk ła d n ik a ch  p o k a r ­
m o w y c h  s ta n o w ią  d ie ty  b j jak o w o -t tu szczo w e ,  jak  n a p rz y k ła d  
d ie ta  T h  a n h a u s e r a (70 g b ia łk a  i 130 g  t łu szczu  i możliw ie  
m a ło  w ęg lo w o d an ó w ).  T en  lub zb liżony  sk ła d  d ie ty  by-t b a rd zo  
ro z p o w sz e c h n io n y  w dobie p rzed insu l inow ej .  N ie raz  też  s to so w an o  
d ietę  p ra w ie  w y łą cz n ie  b i a łk o w ą  (mięso, ja ja ,  z ie lone j a r z y n j? #  
W r e s z c ie  d ie ta  P e t  r e n  a jes t  ty p o w ą  d ie tą  p ra w ie  w y łą cz n ie  
t łu szczo w ą ,  z aw ie ra  bow iem  —  około  200 g  t łu szczu  i ty lk o  o k o ­
ło 20— 25 g  b ia łka  o ra z  35 g w ęg lo w o d an ó w .

jeś l i  w y m ie n im y  jeszcze  d ie ty  g ło d o w e  i p ó łg ło d o w e  z  do ­
d a tk ie m  a lkoholu  (lub bez n iego) ,  w reszc ie  d ie tę  w o lną  w e ­
d łu g  S t  o 1 1 e g o, p rz e k o n a m y  się, że z o s ta ły  w y c z e rp a n e  w sze l ­
kie m ożl iw e  z g ru p o w a n ia  z a s a d n ic z y c h  składników ' n a szeg o  p o ż y ­
w ien ia  (białka,  w ę g lo w o d an ó w  i t łu szczu)  po jed n y m ,  d w a  i t r z y  
n a ra^ .

Z w o len n icy  i p rz e c iw n ic y  k a żd e g o  z w y m ien io n y c h  ty p ó w  
d ie te ty c z n y c h  p rzep ro w a d z i l i  sz e re g  dośw iad czeń ,  k tó r e  m a ją  d o ­
w ieść  s łu sznośc i  ich pog lądów . Z po lsk ich  a u to ró w  C K  z a c k i 
j e s t  p r z e k o n a n y ,  ‘i k  p o d a w an ie  b ia łk a  obniża  t. zw. . . to le ranc ję  
w ę g lo w o d an ó w " ,  W ę g i e r k o  z aś  dowodzi ,  na  p o d s ta w ie  w ła s ­
n ych  badań ,  że  o d ż y w ian ie  t łu szczem  ujem nie  w p ły w a  na tę 
„ to le ran c ję " .  T a k ieg o ż  w p ły w u  w ęg lo w o d an ó w ,  p o d a w a n y c h  
w w iększe j  ilości d ow odz i  U m b e r. Z re sz tą ,  w ed ług  b ad ań  
G  r e i 1 k e i R e i u o 1 d a, w ła śn ie  d ie ta  obfita  w w ę g lo w o d an y ,  
ja k  w y n ik a  z ro zb io ró w  z w ło k  dzieci,  k tó r e  z m a r ły  n a  „Mchl-  
nulirschaclert"  —  p o w o d u je  z m ia n y  t łu szczo w e  w ą t ro b y ,  'c zy l i  po ­
w odu je  u sz k o d zen ie  tego  n a rz ą d u ,  któfflj g r a  tak  w a ż n ą  rolę 
w  p rz em ia n ie  m ate r j i .  M a m y  o p ró cz  tego  i dow ód  z  innej s t r o n y :  
d ie ty ,  p raw ie  nie z a w ie ra ją c e  w ęg lo w o d an ó w ,  s to so w a n e  dawniej  
na  s z e ro k ą  skalę,  w  dużej ilości p rz y p a d k ó w  w cale  nie w p ły w a ły  
u jem nie  na  „ to le ra n c ję "  d iab e ty k a .

P r z y j r z y j m y  się t a k ż e  w j  nikom, u z y s k a n y m  p rz ez  Ł u k a s z ­
c z y k a  p r z y  s to so w an iu  d ie ty  P  e t  r  e n a o ra z  W ę g i e r k i ,  
k t ó r y  s to so w a ł  d ie tę  A d l e r s b e r g a  i P o r g e s a  (cy t.  wg. 
W ę g i e r k i ) .  O tóż  obie d ie ty  w ed ług  p o ^ f f l s z y c h  b a d a ń :  1) p o ­
p ra w ia ją  s ta n  p o d m io to w y  c h o ry ch ,  2) o b n iża ją  p rzecu k rze n ie  
k rw i ,  3) u su w ają ,  a lbo p rz y n a jm n ie j  z m n ie js za ją  cukrom ocz .  
A p rzec ież  w y m ien io n e  d ie ty  s ta n o w ią  k ra ń co w e  b oda j  p u n k ty  
d o ty c h c z a s o w y c h  z a p a t r y w a ń  d ie te ty c zn y c h ,  jed n a  bowiem  z nich 
(d ie ta  P e t  r e n  ą f  z a w ie ra  w ed łu g  n a sz y c h  p o jęć  o g ro m n ą  ilość 
t łu szczu ,  d ru g a  z aś  w łaśn ie  t łu szczu  un ika  —  i m im o to u z y sk a n e  
r e z u l ta ty  s ą  b a rd z o  podobne ,  jeśli chodzi  o w p ły w  na zasad n icz e  
o b ja w y  c u k rz y c y ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  n ą s a m o p o c z u c i e  ch o r y c h.

W  w y p a d k u ,  k ie d y  w yn ik i  p r a k ty c z n e  nie da ją* g ię  pogodz ić  
z p rz e s ła n k a m i  teo re ty c z n em i ,  nie n a le ż y  n a g in a ć  fak tó w  do te- 
orj i.  ra cze j  n a le ż y  sobie u p rz y to m n ić ,  że  albo w n a sz em  ro z u m o ­
w an iu  je s t  luka,  albo też  ro z u m o w an ie  teo re ty c z n e  w y c h o d z i  
z b łędnego  za ło żen ia .  T a k ie m  b łędnem  za ło że n iem  w leczeniu  die- 
t e ty c z n e m  c u k r z y c y  jes t,  zd an iem  naszem ,  p rzy p u szc z en ie ,  że  ten 
lub ów sk ła d n ik  n a sz e g o  p o k a rm u  d z ia ła  szkod l iw ie  na  to le ra n ­
cję w ę g lo w o d an ó w  p rz e z  n a sz  u s t rg j .  O w szem , W sz y s tk ie  sk ł a d ­
niki p o k a r m ®  źle w p ły w a ją  na  b i lans w ę g lo w o d an o w y ,  z tego  
je d n a k  nie w y n ik a ,  że c h o ry  musi  p rz e s ta ć  jeść, bo n a ra z ie  nie 
m a m y  sposobu  u t r z y m a ć  go p r z y  ży c iu  bez o d ży w ian ia .  N a leży  
ty lk o  w y k o r z y s t a ć  Wszelkie  możliwjoSi,  k tó re  n am  da je  n a u k a  
i d o św iadczen ie ,  a b y  nie n a ra z ić  je szcze  b a rd z ie j  chorego .

A więc p rz e d e w sz y s tk ie m ,  c h o ry  na  cu k rzy c ę ,  w y m a g a  b a r ­
dzo z n acg n eg o  o g ra n ic ze n ia  ilości c iep ło s tek ;  o g ra n ic z a ją c  i lość 
c iep łostek ,  z w ię k s z a m y  p r z y s w a ja n ie  w ęg lo w o d an ó w .  T rz e b a  t y l ­
ko w k a ż d y m  p o sz c ze g ó ln y m  w y p a d k u  u w zg lędn ić  n ie ty le  is to tną  
w a g ę  chorego ,  ile jego  w i c *  „n a leżn ą" ,  a j e szcze  lepiej w ag ę  
„ o p ty m a ln ą "  ( O s  ż a c k i )  i p o w ie rzch n ię  cia ła.  Co do tego  p u n ­
k tu  is tn ie je  obecnie  p ra w ie  c a łk o w i ta  zg o d n o ść  o g ro m n ej  w ięk ­
szośc i  au to rów .

Z jak ic h  jed n a k ż e  sk ła d n ik ó w  u ło ż y ć  posiłki,  ż eb y  u z y sk a ć  
tę p o ż ą d a n ą  (choćby  i o g ra n ic zo n ą )  i lość c iep ło s tek ?

Co do nas,  o g ra n ic z a m y  p rzedew szy is tk iem  o gó lną  ilość t łu ­
szczu  t. zw. wolnego  (t. j. nie l icząc  do m ieszek  t łu szczu  w se ­
rze, nuęsie,  m leku  i t. p.) za leżn ie  od p r z y p a d k u  do 50— 80 g n a  
dobę. W y c h o d z im y  tu n ie ty lk o  z  za ło żen ia ,  ż e  sk ła d n ik  t łu sz ­
c zo w y  szk o d z i  u s t ro jo w i  c u k rzy c ze m u  (bo i inne  sk ład n ik i  nie 
są  idealne,  j a k e ś m y  w y ż e j  dowodzili ) ,  a le  w  n iem a ły m  s topniu  
i z tego, że  t łu szc z  da je  b a rd zo  z n a c z n ą  ilość c iep łos tek  i d la tego  
w sze lk ie  o g ran iczen ie  jego  ilości musi p o c iąg n ąć  śc iś le jsze  p rz e ­
s t r z e g a n ie  o g ra n ic ze n ia  c iep łostek ,  z w ła s z c z a  p r z y  n asze j  z a k o ­
rzen ionej  obaw ie  p rz ed  b ia łk iem  a szczegó ln ie  w ęg lo w o d an am i,  
k tó ry c h  t rze b a  mieć na  w'agę p rz e sz ło  d w a  r a z y  ty le ,  a b y  u z y ­
sk a ć  ty leż  k a lo ry j ,  co z t łuszczu .

P o z o s t a łą  ilość p o t r z e b n y c h  u s t ro jo w i  cieplos-tek po o d l icze ­
niu u z y s k a n y c h  z ca łkow ite j  ilości t łu szczu  (w olnego  o ra z  z a ­
w a r teg o  w p o k a rm a c h )  o t r z y m u je m y  ze  z b i lan so w an ia  b ia łka  
z w ęg lo w o d an am i.  C hodz i  n a m  o w y k o r z y s t a n i e  m ożliw ie  n a j ­
w iększe j  ilości w ęg lo w o d an ó w ,  k tó ra  j e szcze  nie p o w odu je  w ięk ­
szej  g likozurj i ,  a lbow iem  „ w aż n ie j s z y  je s t  g łód  w ęg lo w o d an o w y ,  
na  k tó r y  cierpi ch o ry ,  niż u z y sk a n ie  n o rm o g lik em ji  i b ra k u  cu ­
k ru  w m oczu".  W  n iezb y t  l ic zn y ch  w y p a d k a c h ,  k ied y  p r z y z w y ­
c za jen ia  ch o reg o  o ra z  s ta n  jego  n a r z ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h  (p rze -  
d ew 'szystk iem  w ą tro b y )  na  to p o z w a la ją ,  m o ż e m y  zap isa ć  1— 2 
k ieliszki alkoholu .  C a łą  p o z o s ta łą  ilość k a lo ry j  m u s im y  u z y sk a ć  
z p o d a w an ia  b ia łka .  (M ó w im y  tu w y łą cz n ie  o ty ch  p rz y p a d k a c h ,  
k ied y  nie zach o d z i  k o n ieczność  '  z a s t r z y k iw a n ia  insuliny , a lbo ­
wiem ta  d a je  n a m  m ożność  p o d a w a n ia  zn aczn ie  w ię k sz y ch  
ilości w ęg lo w o d an ó w ,  nie t ro s z c z ą c  się  o n a d m ie rn e  p rz e c u k rz e ­
nie k rw i  i w y d a len ie  cu k ru  z m oczem ).  P o d a w a n ie  w zg lędn ie  d u ­
ży ch  ilości b ia łk a  m a  p rz e d e w sz y s tk ie m  tę d o b rą  s t ronę ,  że  białko 
l e p ip ,  niż inne sk ładn ik i  n a s z y c h  p o k a rm ó w  p o w o d u je  uczucie  
n asy c en ia .  J e s t  to c zy n n ik  n a d e r  w a żn y ,  k tó reg o  z w ła s z c z a  nie 
n a le ż y  le k c e w a ż y ć  u c h o ry ch  na  cu k rzy c ę ,  c ie rp ią c y ch  z w y k le  na 
n a d m ie rn e  łaknienie .  P o z a te m  us tró j  na sz  po traf i  po z u ży c iu  m i­
n im um  b ia łka  p o t rze b n eg o  dla z a s tą p ie n ia  z u ż y ty c h ,  lub bu d o ­
w y  n o w y c h  k o m ó rek ,  re sz tę  p rze ro b ić  na  w ę g lo w o d a n y  w ilości 
m n ie jw ięcej  58 g  z k a ż d y c h  100 g  białka .  P r o c e s  ten  jed n a k ż e  
nie n a s tęp u je  i nie m oże, c h o ćb y  ze  w zg lęd ó w  n a tu r y  techn icznej  
n a s tąp ić  o d ra z u  z c a łą  i lością  b ia łka ,  ty lk o  w m ia rę  n a g r o m a d z e ­
nia się  n a d m ia ru  w ch ło n ię ty ch  a m in o k w a só w  p o s tę p u je  ich p rz e ­
róbka. W  ten sposób  p rz ez  d łu ż s z y  czas  po .spożyciu pos i łku  do 
k rw i  d o s ta ją  się  p e w n e  —  n iezb y t  duże  n a ra z  —  ilośtei w ęg lo w o ­
danów, czyli  t r z u s tk a  c h o reg o  sto i c iągle  p rzed  z a d a n ie m  p r o ­
d u k o w an ia  insuliny , k t ó r a b y  m o g ła  z u ż y ć  te w n ik a ją ce  do krw i 
w ęg lo w o d an y .

W y c h o d z im y  tu z z a łożen ia ,  że  t r z u s tk a  chora ,  (a m oże  
w łaśn ie  ch o ra )  z  w ięk szą  ła tw o śc ią  w y p ro d u k u je  p o t rze b n ą  ilość 
insuliny, jeśli  p o z o s taw ić  na  tę  p ro d u k c ję  w ięk szą  ilość czasu ,  
p o d czas  k tó re g o  d z ia ła ły b y  c iągle  w y w o łu ją ce  p ro d u k c ję  bodźce  
w' p ostac i  w c h ła n ia n y c h  w ęg lo w o d an ó w .  T ak i  w łaśn ie  p r z y ­
p a d ek  zachodzi ,  jeśli  dieta,  k tó r ą  za lec i l iśm y ,  z a w ie ra  d o sy ć  dużo 
b ia łka  i t łuszczu ,  a lbow iem  z n a d m ia ru  ty ch  sk ła d n ik ó w  ustró j  
s a m  w y tw a r z a  w ę g lo w o d an y ,  (z t łu szczu  10%>), p rz y c z e m  to W y­
tw a rza n ie  n a s tęp u je  s to p n io w o  i s topn iow o  też w y tw a r z a n e  w ę ­
g lo w o d an y ,  d o s ta ją c  się  do us t ro ju ,  p o b u d z a ją  t r z u s tk ę  do w y d z ie ­
lenia insuliny.

A na lo g iczn e  w aru n k i  m a m y  rów nież  p r z y  s to so w an iu  d ie ty  
P e t r e n a ;  s to p n io w o  „ w y z w a la ją c e  s ię"  z t łu szczu  w ęg lo w o ­
d a n y  w c h łan ia ją  się powoli do k rw i  i z o s ta ją  w y k o r z y s t a n e  dzięki 
insulinie, k tó r ą  p r o d u k u je  t r z u s tk a  ch o reg o  w niewielkich 
c o p ra w d a  i lościach, a le  prawne bez  p r z e rw y .  B y łb y  to sposób 
w y t łu m a c z e n ia  p o m y ś ln eg o  w p ły w u  na s ta n  c h o ry c h  c u k rz y c z y c h  
tej d ie ty ,  obfite j w t łuszcz,  sposób  z n ac zn ie  p ro s t s z y ,  niż n a ­
c iągn ię te  p rz y p u sz c z e n ie  S u a p p e r a '  (że d ie ta  nbo g o -b ia ik o w a  
m a o sz c zę d za ć  nerki,  w k tó r y c h  o d b y w a  się  ro z p ad  cia ł ke to n o -  
w y c h ) ,  a n a w e t  p o d n o sz o n a  p rz ez  W ę g i e r k ę  okoliczność,  że 
w kael  ty ch  c h o ry ch  z n a jd o w a n o  zn ac zn e  (do 20% ) ilości t łu ­
szczu. P rz e c ie ż  naw'et, jeśli ty le  t łu szc zu  w y d a la  się,  to jed n a k  
p rzesz ło  150 g  zo ą ta je  i pow inno  b y ć  z u ż y te  p rz e z  us t ró j ,  n a r u ­
s z a ją c  w  ten  sposób  w szelk ie  p r a w a  o s to su n k u  i lo śc iow ym  cia ł 
ke to -  i an ty k e to g en icz n y ch .

O tern, że  t r z u s tk a ,  k tó ra  p o zo rn ie  zupełn ie  już nie p o t ra f i  W y­
p ro d u k o w a ć  insu l iny  p r z y  d rażn ien iu  o d p ow iedn iem i i lościami 
w ę g lo w o d an ó w  m oże  się  z d o b y ć  n a  w ys iłek ,  d ow odz i  c h o c iażb y  
p rz y k ła d ,  p r z y t a c z a n y  w m o n o g ra f i i  J. W ę g i e r k i ,  k ie d y  to 
c h o ry  p r z y  p o d a w a n iu :

100 g  w ęg low od .  w y d a la ł  120 g  czy li  b ilans wwd. w y n o s i ł  —  20 
130 g w ęg low od .  w y d a la ł  130 g  czyli  b i lans ww d. w y n o s i ł  0 
150 g węg low od .  w y d a la ł  140 g  czy li  b i lans w w d. w y n o s i ł  +  10
180 g  w ęg low od .  w y d a la ł  150 g czy li  b i lans  wwd. w y n o s i ł  +  30
220 g  w ęg low od .  w y d a la ł  160 g  czyli  b i lans w w d. w y n o s i ł  +  60
300 g  w ęglow od.  w y d a la ł  180 g  czy l i  b i lans wwd. w y n o s i ł  +  120
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A więc p rz ez  p o d a w an ie  w iększe j  ilości w ęg lo w o d an ó w ,  r o z ­
łożonej  na  ca łą  dobę, p ro c en t  p r z y sw a ja ln o śc i  w z ró s ł  z — 20 do 
+  40. ,

C hodz i  n a m  o to, by  w ła śn ie  tę  całą ,  u k r y t ą  zdo lność  t rzu s tk i  
w y k o r z y s t a ć ,  m e  z m a r n o w a ć 1 insuliny ,  k tó rą  sam  u s tró j  jeszcze  
je s t  w s tan ie  w y p ro d u k o w a ć ,  chodzi  o „ p ra w d z iw e  ćwiczen ie  
t r z u s tk i '1 ( F r y d m a n )  bez u ła tw ia n ia  jej z ad a n ia  p rz ez  b ez ­
m y ś ln e  z a s t r z y k iw a n ie  d u ży ch  ilości insuliny , k tó re  m ogą,  a  n a ­
w e t  m uszą ,  p ro w a d z ić  do zan iku  w y sep e k  L a n g e r  h a  u  s a  w s k u ­
tek b ezczy n n o śc i  (a troph ia  e x  i n a c t m t a t e ) ,  jak  tego  u c zy  a n a ­
log ia  z innemi n a rzą d am i .

T ak ieg o  „ p raw d z iw e g o  ćw iczen ia  t r z u s tk i11 m o żn a  d op iąć  n ie ­
k on ieczn ie  w y łą c z n ie  p rz ez  p o d a w an ie  w ię k sz y ch  ilości b ia tk a  
i t łuszczu ,  g d y ż  b ą d ź c o b ąd ź  te n  sposób  m a  i ró żn e  u jem ne  s t r o n y  
(n iebezp ieczeńs tw o  z a k w a sz e n ia  u s t ro ju  p r z y  p rz e k ro c ze n iu  p e w ­
nej ilości w y m ien io n y c h  sk ła d n ik ó w  p o k a r m o w y c h ;  specyficzn ie -  
d y n a m ic z n y  w p ły w  biatka ,  p o d n o sz ą c y  o gó lny  poz iom  p rz e m ia n y  
m ate r j i ,  co w c u k r z y c y  nie je s t  z a le c a n e  i t. p. l.  D o g o d n ie js zy m  
W  wielu p r z y p a d k a c h  sp o so b em  po b u d zan ia  t rzu s tk i  do p ra c y  
je s t  c zę s tsz e  p r z y jm o w a n ie  posi łków , w k tó r y c h  sk ła d  w chodzić  
m o g ą  b ia łka ,  t łu szcze  i —  szczeg ó ln ie  w ę g lo w o d an y .  W ia d o m o  
przec ież ,  że  m ałe  dzieci cho re  na  c u k rz y c ę  k a rm io n e  co 2 g o d z i ­
n y  z n o sz ą  w zg lędn ie  d o b rze  b a rd z o  duże  ilości w ę g lo w o d an ó w  
( S t o i  t e ) .  Na tem  częśc iow o  o p ie ra  się  też  p ra w d o p o d o b n ie  
i sk u te cz n o ść  d ie ty  ow s iane j  N o o r d e n a ,  k tó r a  p o lega  p r z y  dużej 
z a w a r to śc i  w ę g lo w o d a n ó w  na  o śm io raz o w e m  p rz y jm o w a n iu  posi ł ­
k ó w  dziennie.

P iśm ien n ic tw o  ■

1) F r y d m a n :  M e d y c y n a .  1935. Nr. 11. —  2) G a l e w s k i :  
P rz e g l .  T e ra p .  Nr. 19— 21. —  3) N o  o r d e n  i I s a a c :  „Dic
Z u c k e rk ran k l ie i t11, Berlin ,  1927, w y d .  VIII. —  4) O s z a c k i :  rozdz. 
w „ D ie te ty c e 11, w y d .  „ D e l ta 11, W a r s z a w a ,  1934. —  5) P o r g e s  
i A d l e r s b e r g :  „Die  B e h an d lu n g  d e r  Z u ck e rk ran k l ie i t11, w yd.  
U ib a n -S c h w a rz e n b e rg .  B e r l in -W ien .  1929 —  6) S t o i  t e :  Klin. 
Fo r tb i ld u n g ,  1933. Nr. 2. —  7) W ę g i e r k o :  „O c u k r z y c y  i jej 
leczen iu 11, w yd .  „ E s k u la p 11, W a r s z a w a ,  1934.

E. OSIŃSK I i J. D Y B O W S K I.  W a r s z a w a .

P rzy czy n k i do zapalen ia  sta w ó w  w  p łon icy.

Z sali V S z p i ta la  Św. S ta n is ła w a  w W a rsz a w ie .
O r d y n a t o r :  Dr.  E u g en ju sz  O s i n s . k i .

Zapa len ie  s t a w ó w  w  p łon icy  n a le ży  do p o w ik łań  rzadk ich .  
G d y  jed n a k  p o d czas  p o p rz ed n ich  ep idem ii  tej c h o ro b y  p o w ik ła ­
nie to b y ło  z jaw isk iem  sp o ra d y c z n e m ,  w czas ie  o s ta tn ie j  epidem ii  
od 20. IX. do 11. XII. 1934 r. na  246 p r z y p a d k ó w  p łon icy  z a p a ­
lenie s t a w ó w  s tw ie rd zo n o  6 ra zy ,  t. j. w 2,4°/o.

C zęs to ść  z ap a le ń  s ta w ó w  w p łon icy  różn i  a u to ro w ie  ocen iają  
różnie ,  co z a leżeć  m a  od wieku c h o ry c h  i od c h a r a k te r u  ep id e ­
mii.  U dzieci z ap a le n ie  s t a w ó w  w p łon icy  z d a r z a  się  w 2łVo 
( L e ś n e )  do 10°/o ( C a d e t  d e  G a s s i c o u r t ) ,  u d o ro s ły c h
0 wiele częście j ,  bo w 12,5%> ( N o b e c o u r t  i G i m p e r t) do 201/o 
(F. R a m o n  d i C h a m  b a s,  F l o r a n d  i M e r k i e n ) .  Na 
m n ie jsz y  o d se tek  z ap a le n ia  s t a w ó w  u dzieci  m o że  w p ły w a ć  ta  
okol iczność ,  że p rzeb ieg  tego  sch o rze n ia  u dzieci jes t  n iek iedy  
b a rd z o  lekki, a s tą d  n ie ra z  m oże  u jść  u w ag i  p o d c za s  obse rw acj i .

Ś ró d  sc h o rz e ń  b łon  su ro w ic zy c h ,  w p łon icy  I z a p a le n i e  s t a w ó w  
z a jm u je  pod w zg lęd em  częstośc i  w y s tę p o w a n ia  p ie rw sze  m ie j­
sce, s c h o rze n ia  innych  su ro w icó w ek  idą w p o rz ą d k u  n a s t ę p u ją ­
c y m :  zap a le n ie  opłucnej,  z ap a le n ie  opon m ó zg o w y ch  (bez je d n o ­
czesn eg o  za jęc ia  u c h a  -ś rodkow ego  lub w y r o s tk a  su tkow ego)
1 w re sz c ie  n a jrz a d z ie j  s p o ty k a  s ię  zap a len ie  o t rze w n e j  o s t re  uo g ó l­
n ione  p ie rw o tne ,  co s tw ie r d z a ją  z a ró w n o  d aw n ie js i  b a d a c z e  (np. 
E i c h h o r s t ) ,  jak  i w sp ó łcześn i  (L. S a b a d i n i ) .

S p o s t r z e g a n e  p rz y p a d k i  z ap a le n ia  s t a w ó w  w  p ło n ic y  pod 
w zg lęd e m  k l in ic zn y m  d a d z ą  s ię  u jąć  w p a ru  g ru p a ch  oddzie lnych .

P rz e b ie g  c h o ro b y  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d k ó w  p o d a je m y  
w  zw ięz łem  s t re szczen iu .

I g ru p a  o b e jm u je  4 p r z y p a d k i .
P r z y p .  1. D z ie w c z y n k a  B. A., 5 lat , p r z y b y ła  na  O ddz ia ł  

w 4 dniu p ło n ic y :  w y s y p k a  t r w a ła  do 7 dn ia  włącznie? łu sz cz en ie  
s k ó r y  od 10— 35 dnia,  z ap a le n ie  g a r d ła  n ież y to w e  do 5 dnia. g r u ­
c zo ły  p o d ż u ch w o w e  b y ły  p o w ię k sz o n e  do 35 dnia,  lekki s ta n  
p o d g o r ą c z k o w y  do 23 dnia,  p o tem  c iep ło ta  p ra w id ło w a .  Urobili-  
n o g en  w  m oczu  d o d a tn i  7 dn., u je m n y  16, 26, 35 dn.

Od  6— 12 d n ia  ból i o b rzęk  s t a w ó w  n a d g a r s tk o w y c h  obu rąk  
w  s topn iu  m ia r k o w a n y m  bez  w z m o że n ia  się  g o rą cz k i  i w ogó le  
bez  nas i len ia  się  o b jaw ó w  ogó lnych .  5 dn ia  c h o ro b y  b ia ły ch  c ia ­

łek k rw i :  8.600. W z ó r :  W ie lo ją d r z a s ty c h  70 (Pętl .  33, Po d z .  37). 
Eoz. 4. M onoc. 5. Limf. 21. 6 dnia  c h o ro b y  w śluz ie  n o so w y m  
s tw ie rd zo n o  pos iew em  p a łeczk i  L oeff le ra  (Dr. M. J a s t r z  ę b- 
s k i). P rz e b ie g  c h o ro b y  by l  lekki,  w y p isa ła  się  39 dnia  z d ro w a .

P r z y p .  2. C hłop iec  KI. R., 8 lat, by ł  w ob se rw ac j i  od 1 dnia  
p łon icy .  W y s y p k a  t r w a ła  2 dni, łu szczen ie  s k ó r y  od 8— 44 d n ia ;  
z apa len ie  g a r d ła  n ież y to w e  do 6 dnia, o b rzm ien ie  niebolesne  g r u ­
czo łó w  p o d ż u ch w o w y ch  i c zęśc iow o  s z y jn y c h  do 40 dnia,  go 
rą c z k a  n ie w y so k a  (m aks .  3 8 ,6 %  do 14 dnia,  s ta n  p o d g o r ą c z k o w y  
od i5— 42 dnia, po czem  c iep ło ta  p ra w id ło w a .  W  m oczu  urobiłi-  
nogen  w z m o żo n y  6 i 13 dnia,  n a s tęp n e  z a ś  k i lk a k ro tn e  b a d an ia  
co k i lka  dni (od 21 do 45 dnia)  w y p a d a ły  s t a le  ujemnie.  O d c z y n  
D ick a  u jem n y  14 dn ia  choroby .

5 dn ia  c h o ro b y  wyfet^ąpito ob rzm ien ie  i b o lesność  s t a w ó w  obu 
rąk  i stóp , a 6 dnia  obu s ta w ó w  k o la n o w y c h  i b io d ro w eg o  p r a ­
wego, o b jaw y  te b y ły  n iew ie lk iego  n a tę że n ia  i po 4 dn iach  zn ik ­
nę ły .  P o  p rz eb y c iu  lekkiej p łon icy  w y p isa ł  się  45 dnia  zdrów .

P r z y p .  3. D z ie w c z y n k a  R. H., 5 lat,  p r z y b y ła  na O d d z ia ł
w 4 dniu p łon icy ,  w o g ó ln y m  s ta n ie  średn io -c iężk im . W y s y p k a
zn ik ła  6 dnia, n ie ż y to w e  zap a len ie  g a r d ła  do 7 dnia,  g r u c z o ły  
p o d ż u ch w o w e  4 dn ia  tw a rde ,  n iebolesne, n iepoz lew ane ,  w ie lko ­
ści o rz ec h ó w  la sk o w y c h ,  w 8 dniu  c h o ro b y  p o z le w a ły  się i po ­
w ię k sz y ły  znaczn ie ,  p r z y c z e m  obrzm ien ie  t rw a ło  do 35 dnia,  łu­
szczen ie  s k ó r y  od 9— 40 dnia  obfite, p rz e w a ż n ie  p ła tam i.  10 dnia  
choro-by w y s tą p i ło  niew ie lk ie  ob rzm ien ie  i b o le sn o śc (  w s t a w a c h  
n a d g a r s tk o w y c h  i k o lan o w y ch ,  12 z aś  dn ia  d o łą c z y ła  się  ho les-  
ność  i n iezn aczn e  o b rzm ien ie  w s ta w ie  s k o k o w y m  lew ym . O b rz ę ­
ki s t a w ó w  w ra z  z  ich bo lesnośc ią  u s tą p i ły  zupełn ie  23 dn ia  c h o ­
roby.

Od 14 d o : 34 dnia c h o ro b y  n ież y to w e  zap a len ie  d o ln y ch  p ł a ­
tów  płuc. 19 dn ia  zap a len ie  ropne  lew ego  u c h a  ś ro d k o w eg o ,
a gt)1 dnia  p raw eg o ,  ropienie  w y g a s ło  po 10 dniach. C iep ło ta  do
15 dnia  c h o ro b y  o ty p ie  s t a ły m  na poziom ie  38,4" rano ,  39,2"— 39,8® 
w ieczorem , od 16— 22 dn ia  z a z n a c z y ły  się  zw o ln ien ia  g o r ą c z k o w e  
ra n n e  o 2,0"—2,5" ze  s topn iow em  obn iżan iem  się  go rączk i ,  23— 24 
dn ia  s ta n  p o d g o rą c z k o w y ,  a od 25— 29 dnia  ok re s  b e zg o rą c z k o w y ,  
od 30— 37 dn ia  .g o rączk a  n iezn aczn a ,  r a z  jeden  39,2". W  ty m  
w łaśn ie  czas ie  u tw o r z y ł  się  pod p a ch ą  lew ą  ropień  p o d s k ó rn y ,  
w ie lkości  o rz ec h a  w łosk iego ,  po o tw a rc iu  ropn ia  c iep ło ta  w r ó ­
c iła  do n o rm y .  B a d a n ia  pom ocnicze .  O d c z y n  w m oczu  na  urobi 
l inogen w y k o n y w a n y  co p a rę  dni b y ł  d o d a tn i  do 15 dnia  w łą c z ­
nie, a  p o tem  u jem n y .  P o s ie w  k rw i  18 dn ia  w y p a d ł  ja łow o .  B ia ­
ły ch  c ia łek  k rw i  w  32 dniu cho ro b y  (ropo tok  uszny ,  ropień  p o d ­
sk ó r n y  pod p ach ą )  20.200 w m m 3. W z ó r :  w ie lo ją d rz a s ty c h  69"/o 
(pęt.  21%>, segrn. 48°/#), eozyu .  -2%, mon. 4% , limf. 25%'. W y p i ­
s a ł a  się  z d ro w a  4CWdnia.

P r z y p .  4. C h łop iec  W .  J., 10 lat, by l  pod o b se rw a c ją  od 
5 dn ia  p ło n icy  z w y s y p k ą  obfitą , u t r z y m u ją c ą  się  do 6 dnia  w łą c z ­
nie,  z łu szczen iem  od 1 1 - 3 5  dnia.  z n ieźn aczn em  z ac z e rw ie n ie ­
niem  g a r d ła  do 6 dnia,  z n iew ie lk iem  po w ięk szen iem  g r u c z o łó w  
p o d ż u c h w o w y c h  do 33 dnia,  ze  s ta n em  p o d g o rą c z k o w y m  c a ły  
czas  c h o ro b y  do 24 dn ia  w łączn ie .  U rob i l inogen  w m oczu  w z m o ­
ż o n y  8 dnia,  s ła b o  z a z n a c z o n y  15 i 25 dnia. S ta n  o gó lny  lekk i  
p rz e z  c a ły  czas  choroby .

25 dn ia  c h o ro b y  p o jaw iło  się  n iezn aczn e  ob rzm ien ie  bo lesne  
s t a w ó w  n a d g a r s tk o w y c h  lew y ch  w c iągu 3 dni, p r z y  ró w n o c z e ­
snej lekkiej g o rą c z c e  w g ra n ic a c h  36,4°— 36,6" ra n o  i 38,2° w ie ­
c zo rem  p rz e z  p ie rw sze  2 dni i p r z y  s tan ie  lekko  p o d g o r ą c z k o ­
w y m  ty lk o  w ie cz o rem  w c iągu  2 dni n a s tęp n y c h .  O d c zy n  D icka  
u jem n y  25 dn. N os ic ie ls tw a  pa łeczek  L oeff le ra  (g a rd ło  i nos) nie 
s tw ie rd zo n o  7 dnia  choroby .  W y p is a ł  się  38 dnia  zd rów .

L eczen ie  we w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  po lega ło  na  u n ie ru c h o ­
m ieniu  s ta w ó w ,  g łów nie  n a d g a r s tk o w y c h  w  raz ie  silnie  w y r a ż o -  

m ej bolesności,  na  o k ład a ch  pod c e r a tk ą  z  p ły n u  B u ro w a  i po ­
d a w an iu  do w e w n ą t rz  sa l ic y lan u  so d o w eg o  w  d a w ce  0,2— 3 r a z y  
dziennie.

P r z y to c z o n e  4 p rz y p a d k i  s c h o rze n ia  s t a w ó w  w p łon icy  o p r z e ­
biegu lekk im  z n ież y to w em  jed y n ie  z ap a len iem  S a rd la ,  a w je d ­
n y m  (3-cim) p r z y p a d k u  z  p o w ik łan iem  w p ó ź n ie jszy m  o kres ie  
zap a len iem  n ież y to w em  p łuc  i z ap a len iem  rop n em  obu uszu  ś r o d ­
k o w y ch ,  s ta n o w ią  o d d z ie ln ą  g ru p ę  os t rego ,  su ro w ic ze g o  zap a le n ia  
s t a w ó w  o o b jaw ach  n a s t ę p u ją c y c h :

1) C z as  w y s tą p ie n ia :  w c z e sn y  o k re s  p ło n icy  (5, 6, 10 dz ień),  
jeden  r a z  ok re s  p ó ź n y  (25 dnia, p rz y p .  4.).

2) T rw a n ie  k ró tk ie  3— 4— 6 dni.
3 J I O b ja w y  zap a le n ia  s t a w ó w  m ie jsco w e  (bo lesność  i o b rz m ie ­

nie) n ie z n ac z n e ;  z a jęc ie  s t a w ó w  k o ń c z y n  g ó rn y c h  i do lnych ,  m n o ­
gie,  w  p r z y p a d k u  z a ś  4; o b rzm ien ie  ty lk o  s t a w ó w  n a d g a r s t k o ­
w y c h  l e w y c h ;  rozw ój  z ap a le n ia  s t a w ó w  o d b y w a ł  s ię  już  to e ta ­
pam i w  c iągu 1— 2 dni,  już  też  o d r a z u ;  z a w s z e  u leg a ły  z a jęc iu  
s t a w y  k o ń c z y n y  g ó rn e j  ( n a d g a r s t k o w e ) ; s t a w y  u p rz ed n io  z a ję te  
nie u leg a ły  p o n o w n em u  z ap a le n iu ;  n a w ro tó w  c ierp ien ia  nie b y ło .
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O b ja w y  ogólne, to w a r z y s z ą c e  z ap a len iu  s taw ó w ,  nie w y s tę p o ­
w a ły  w y r a ź n ie ;  w y ją tk o w o  ty lk o  z a z n a c z a ło  się  w zm o żen ie  g o ­
rą cz k i  (p rzy p .  4). K ró tko  m ów iąc ,  p rzeb ieg  o s t reg o  su ro w iczeg o  
zapa len ia !  s t a w ó w  w p ło n icy  by ł  lekki, k r ó tk o t r w a ły  z w y z d r o ­
wieniem.

4) Nie w id a ć  ścisłej  za leżnośc i  s c h o rze n ia  s t a w ó w  od n a s i ­
len ia  p ło n ic y :  3 p r z y p a d k i  (1, 2, 4) d o ty c z y ły  p ło n icy  iekkiej 
bez  pow ik łań ,  w 1 p rz y p a d k u  (3) w y s tą p i ły  po w ik łan ia  w o k re ­
sie  p ó źn y m . W e  w sz y s tk ic h  cz te rech  p r z y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o :  
z ap a le n ie  g a r d ła  n ież y to w e  (w p i e rw sz y m  ty godn iu )  i ob rzm ien ie  
g ru c z o łó w  p o d ż u c h w o w y c h  i częśc iow o sz y jn y c h  d łu g o trw a łe  (do 
33— 40 dn.),  a le  bez z rop ien ia .  O b s e rw ac je  p o w y ż sz e  z godne  są  
w ogó le  z danem i z p iśm ienn ic tw a ,  z w ła s z c z a  i ran cu sk ieg o ,  k tó re  
u s ta l i ły ,  że o s t re  zap a len ie  stawów',  mnogie ,  su ro w icze  m oże  w y ­
s tę p o w a ć  z a ró w n o  w okres ie  w c z e sn y m  p łon icy  (do 10 dnia) ,  
j a k  w o kres ie  zesp o łu  objawów' z a k a ż e n ia  w tó rn e g o  i w okres ie  
z d ro w ie n ia ;  że  m a p rzeb ieg  lekki k r ó t k o t r w a ł y  (4— 5 dni, w y ­
j ą tk o w o  1— 2 ty g o d n ie ,  n iek iedy  z a ś  ty lk o  kilka godzin) .  Z o b ja ­
w ó w  o g ó ln y ch  z a z n a c z a  się jed y n ie  g o rą cz k a ,  n i e p r z e k ra c z a ją c a  
z a z w y c z a j  39°; o b jaw y  m ie jsco w a:  o b rzm ien ie  i bo lesność  s taw o w i 
p r z y  ruchu  i ucisku są  n iewielk ie  i o d p o w ia d a ją  p ostac i  a r t r a l -  
g icznej  (t. j. o b ja w y  bólowy p r z e w a ż a ją ) .  Sprawca k o ń c z y  się 
z a z w y c z a j  pom yśln ie ,  calkowutym  pow 'ro tem do n o rm y ,  n a w e t  nie- 
leczona .  W y ją t k o w o  jed n a k  (około  w 3 %  p rzy p ad k ó w ' w ed ług  
C  a r s 1 a \v‘a) po kilku dn iach  z am ia s t  ro ze jśc ia  się  zap a le n ia  po ­
ja w ia  się  w zm o żen ie  ob jaw ó w  m ie jsc o w y ch  (zaczerw ien ien ie  
i o b rzm ien ie  s t a w ó w  zn aczn e )  ś ród  s ta n u  p o so czn iczo -ro p n icze -  
go, od k tó reg o  c h o ry  ginie, albo też  w w y n ik u  z rop ien ia  w y ­
tw a r z a  się  p r z e to k a  s t a w o w a  z d lu g o trw a łem  i u p o rc zy w y m  ro ­
p ieniem  (H e n o c li i B o k a  i) i, j ako  w y leczen ie ,  zesz ty w n ien ie  
s t a w u  ( A s h b y  1886).

T eg o  ro d z a ju  p r z y p a d k ó w  p rz e j ś c ia  su ro w ic ze g o  zap a len ia  
s t a w ó w  w  plonifcjy w zrop iem e ,  p r z y p a d k ó w ,  k tó re  wyodlrębniają  
n ie k tó r z y  a u to r z y  w gru p ę  oddz ie lną  (11) nie sp o s tr z e g a n o  na od ­
d z ia le  p o d c za s  osta tn ie j  epidemji.

Do III g r u p y  n a le ż y  c iężka  p o s ta ć  ropnego  zap a le n ia  p n w ó w ,  
ro z w i ja ją c e g o  się  o d razu ,  jak  to o b razu je  p o n iż szy  p rz y p a d e k  5. 
C h ło p ie c  Z. W .,  6 lat , z b u d o w an y  j Ł w i d ł o w o ,  o d ż y w io n jr !  n ie ­
ź le ,  p r z y b y ł  na  O d d z ia ł  w  5 dniu p łon icy  z  w y s y p k ą  d robno-  
p lam is tą  na  c a łem  ciele, z j ę z y k iem  m a lin o w y m , z n a lo tem  na  
m ig d a łk a c h  i lukach  podu ieb ien n y ch  b a r w y  sza re j ,  si lnie  ze sp o ­
lo n y m  ze ś luzów ką ,  z g ru czo łam i  s z y jn em i  p o w ię k sz o n em i  do 
w ie lkości  o rz ec h a  laskoweg®, tw a rd em i,  w raż l iw em i na ucisk, 
z tę tn e m  120, s labem , m ałem , w' s tan ie  o g ó ln y m  ciężkim. M ocz :  
b ia łk o  0,03%«, u rob i linogen  w y ra ź n ie  z a z n a c z o n y .  W  osadzie  
1— f i  w a łeczk i  sz k l is to -z ia rn is te ,  co 2— 3 pola  w idzen ia .  Nie c ze ­
k a ją c  na  w y n ik  b ak te r io lo g icz n e g o  b a d a n ia  na lo tu ,  z a s t r z y k n ię to  
dz ieck u  10.000 J. O. su ro w ic y  przeciw 'bloniczej.  P o s ie w  nalo tu  
z  m ig d a lk ó w ,  w y k o n a n y  w  dniu p r z y b y c ia  chorego ,  nie w y k a z a ł  
p a łe c z e k  b łon iczych ,  z z a w a r to śc i  n o sa  o t r z y m a n o  nieliczne p a ­
łec zk i  b łon icze  (Dr. M. J a s t r z ę b s k i ) .  Dnia  n as tęp n e g o  
(6 dnia  c h o ro b y )  n a lo t  na  tu k ach  podu ieb ien n y ch  częśc iow o od ­
p ad ł ,  8 dn ia  znik ł  zupełnie,  p o z o s ta w ia ją c  na  m ig d a łk ac h  n iegłę-  
bok ie  o w rzo d zen ia .  P o w tó r n e  b a d an ie  z a w a r to śc i  g a r d ła  i n osa  
w  8 dniu c h o ro b y  nie w y k a z a n o  p a łeczek  b łon iczych .

W y s y p k a  zn ik ła  8 dnia,  ró w nocześn ie  z aczę ło  się  łuszczenie  
s k ó r y .  G o r ą c z k a  m ia ła  ty p  s t a ły  z w a h an ia m i  1°— 1,2°, d o ch o d ząc  
n a jw y ż e j  do 39snl w ieczorem .  G ru c z o ły  p o d ż u ch w o w e  b y ły  c ią ­
g le  w ra ż l iw e  na ucisk,  od 11 dn ia  s t a ły  s ię j  m iękkie.  T ę tn o  sta le  
120— 124 na 1 miii., s łabe,  małe .  T o n y  s e r c a  głuche.

O d  10 dn ia  c h o ro b y  w y s tą p i ło  c ia s to w a te  obrzm ien ie  i silne 
b ó le  w s ta w a c h  n a d g a r s tk o w y c h  l ew y ch  i k o lan o w y ch ,  z a ró w n o  
p r z y  ruchach ,  jak  i p r z y  uc isku  w ra z  z z acze rw ien ien iem  s k ó ry  
w okol icy  s ta w ó w ,  co u t r z y m y w a ło  się  do 13 dnia, t. j. do z e j ­
ś c ia  śm ier te lnego ,  k tó re m u  to w a r z y s z y ła  w y b i tn a  s in ica  pa lców  
rą k ,  n osa  i w arg .

B a d a n ie  se k c y jn e  (Dr. K. C li o d k o w s k i ) : S tea to s i s  ilege- 
n e ra t iv a  myocarclii,  hepa tis  et renum .  TonsiU it is  ule erosa .  Pha-  
r y n g o - la r y n g i t i s  ucuta.  B ro n ch il i s  m ucosa .  L y m p h a d e n i l i s  colli  
puru len ta .  Gonit is  bilateralis  puru len ta  (W s ta w a c h  k o lan o w y ch  
s tw ie rd z o n o  ropę  bez zn iszczen ia  kości) .

W  p o w y ż s z y m  p r z y p a d k u  ciężkie j p łon icy  z o w rzo d zen iem  
w  g a rd le  po o d padn ięc iu  n a lo tó w  i z rop n em  za jęc iem  g ru c zo łó w  
sz y jn y c h ,  zap a len ie  S a w ó w  ropne  m ia ło  p rzeb ieg  szybki ,  3 -dn iow y  
od 10— 13 dnia,  ś ró d  s i ln ie  w y r a ż o n y c h  objawów' s t a w o w y c h  
i p r z y  s tan ie  os tre j  n ied o m o g i  m ięśn ia  se rco w eg o .  N iek iedy  je d ­
n a k  ta  p o s ta ć  rop n eg o  z ap a le n ia  stawów' m oże  z a k o ń c z y ć  się , jak  
p o d a ją  n ie k tó r z y  a u to rz y ,  w y leczen iem ,  w ó w cz as  n a s tęp u je  ze ­
sz ty w n ien ie  s ta w u  c a łk o w i te  lub częśc iow e  w ra z  z zan ik iem  
mięśni.

P o d z i a ł  z ap a len ia  s t a w ó w  w  p łon icy  na 3 o m ów ione  w *  ej 
g r u p y :  z ap a leń  su ro w ic zy c h ,  su ro w ic z y c h  p rz e c h o d z ą c y c h  w ro p ­

ne i rop n y ch ,  ro z w i ja ją c y c h  się  od razu ,  a to zgodnie  z p o g ląd am i  
n iek tó ry c h  b a d a c z y  (T  e i s s i e r i M. D u v o i r ) ,  j e s t  u s p r a w ie ­
d l iw iony  klinicznie,  j ak o  o p a r ty  na  sy m p to m a to lo g i i  rożnej  dla 
p o sz c ze g ó ln y c h  grup.

W ła ś c iw s z y m  jednak ,  bo ra c jo n a ln ie j s z y m  w y d a je  się  po ­
dzia ł  t y c h  z ap a le ń  s ta w ó w  w p ło n icy  ty lk o  na 2 g r u p y :  z ap a leń  
su ro w ic z y c h  i ro p n y c h  o ro zw o ju  p o w o ln y m  lub szybk im .

P r ó c z  sch o rze ń  s ta w ó w  w p łon icy  su ro w ic zy c h  i ropnych ,  
z n an e  są  w p iśm iennictw ie  p rz y p ad k i ,  w k tó ry c h  zesz ty w n ien ie  
w ra z  z z n iek sz ta łcen iem  s ta w ó w  w y s tę p u je  o d razu ,  a nie w w y ­
niku ropnego  z ap a len ia  s taw ó w ,  czy li  m a ją  c h a r a k te r  c ie rp ien ia  
p rzew lek łeg o  odrazu .

R ów nież  z a n o to w a n e  są  p rz y p a d k i ,  gdz ie  zap a len ie  s t a w ó w  
w p łon icy  p rz e sz ła !  w g ruź licę  s taw u.

W  p o w s ta w a n iu  ty c h  2 r z a d s z y c h  p os tac i  sc h o rze ń  s t a w o ­
wych ,  b y ć  m oże, p łon ica  o d g r y w a  rolę b o d ź ca  p o w o d u jąceg o  
p rz e d e w sz y s tk ie m  p r z e d w c z e s n y  rozw ój  r e u m a ty z m u  p rz e w le k łe ­
go, w d ru g im  —  ro zn ie ca jąc eg o  i s tn ie jące  p rzed tem ,  ale  uśpione 
ogn isk a  gruź licze .

Co do p a to g e n e z y  z ap a le n ia  s t a w ó w  w płonicy ,  t ru d n o  p r z y ­
zn ać  rac ję  u n i ta r y s to m  ( B l o n d e a u ) ,  u w a ż a ją c y m  zapa len ie  
s t a w ó w  w p łon icy  i o s t ry  r e u m a ty z m  s t a w o w y  za  sch o rzen ia  
p raw ie  iden ty czn e ,  ale  rów nież  n ie  m o żn a  podz ie l ić  pog ląd u  duali- 
s tó w  ( B o u i l l a u d  i P e t e r ) ,  w ed łu g  k t ó r y c h  zapa len ie  s t a ­
wów' w p łon icy  je s t  to sk o ja rze n ie  r e u m a ty z m u  s ta w o w e g o  z p ło ­
nicą. M o ż n a b y  p rzec ież  rów nież  p rzy p u śc ić ,  że  p ło n ica  s ta n o w i  
bodziec,  p o w o d u j ą c ^  rozw ój  r e u m a ty z m u  s ta w o w e g o .  Na ro z ­
s t rz y g n ię c ie  tego  z a g a d n ie n ia  t rze b a  c ze k ać  do c za su  w y k r y c i a  
p r z y c z y n y  z a ró w n o  p łon icy ,  jak  i r e u m a ty z m u  s ta w o w e g o ,  do ­
ty c h c z a s  bowiem  z a ra z e k  obu ty c h  c h o ró b  nie je s t  z n a n y  m im o 
to, że  dla p łon icy  chc iano  go  u p a t r y w a ć  w o s ta tn im  czasie  
w częs to  w y k r y w a n y m  w tej chorob ie  p a c io rk o w c u  h em o li ty cz -  
ny m  i że  w re u m a ty z m ie  s t a w o w y m ,  jak  w iadom o, p ew n ą  rolę 
o d g r y w a ją  pac io rk o w ce ,  k tó re  z n a jd o w a n o  ró w t iB M  n ie ra z  
i w s ta w o w y c h  p ły n a c h  ro p n y ch ,  rzadz ie j  w su ro w ic zy c h  z a p a ­
len iach  s t a w ó w  w płonicy .  W  b ra k u  tedy p o s ia d an ia  w chwili  obec ­
nej k r y t e r iu m  e tio log icznego  do u to żsam ien ia  lub o d g ra n ic ze n ia  
z ap a le n ia  s t a w ó w  w  p ło n ic y  od r e u m a ty z m u  s taw o w eg o ,  w y d a je  
się s łu sz n ą  rz ec zą  dla p o w ik łan ia  tego  w p łon icy  u ż y w a ć  m ian a  
„ rze k o m e g o  r e u m a ty z m u  p lon iczeg o "  lub „m nog iego  z ap a le n ia  s ta -  
w'ów p łon iczego" ,  a to zgo d n ie  z p o g ląd e m  B o u i 11 a u d ‘a, 
B e s n i e r ‘a, L a s e g u eŁa, B o u c li a r  d ‘a i innych ,  k tó r z y  z a ­
p roponow a l i  i w p ro w ad z i l i  n a zw ę  „ rze k o m e g o  r e u m a ty z m u  z a ­
kaźn eg o " ,  lub „ m nog iego  z ap a le n ia  s t a w ó w  z a k a ź n e g o "  dla sc h o ­
rzeń  stawmw w ch o ro b ac h  z a k a ź n y c h  n a tu r y  n iesw ois te j ,  a więc 
z w y łą cz en ie m  g ru ź l icy  stawmw i z ap a len ia  k i łow ego  stawów' 
i kości, dla  odróż ji ienia  ty ch  z a c h o rze ń  od z ap a le n ia  g o śćco w eg o  
stawów' ( rh e u m a t i sm u s  art icu lorum ).

W  pow'Staw'aniu z ap a le n ia  s t a w ó w  w c h o ro b ach  z ak a ź n y c h ,  
obok c zy n n ik a  z a k a ź n e g o  m a ją  sw ój w p ły w  i j a d y  b a k te ry jn e ,  
tak  że  m o żn a  m ów ić  o r z e k o m y m  re u m a ty z m ie  z a k a ź n y m  i za-  
k a ź n o - to k sy c z n y m .  P ró c z  tego, zn an e  są zap a le n ia  s t a w ó w  p o ­
c h o d zen ia  c z y s to  to k sy czn eg o ,  t. j. z a leżn e :  a) od j a d ó w  z e w n ę t rz -  
p o c h o d n y ch  (w sk u tek  z a t ru c ia  p o k a rm o w eg o ,  t. zw  a n a t i la k s ja  
p o k a rm o w e ,  po n iek tó ry c h  lekach  np. po  chininie, a n ty p i ry n ie
1 in n y c h ;  w'skutek c h o ro b y  posu ro w icze j ,  j ak o  jeden  z o b jaw ów  
tej ch o ro b y ) ,  b) od jad ó w  w e w n ą t rz p o c h o d n y c h  (np. w  dnie, cu ­
k r z y c y ,  m oczn icy ) .

W  zw iązk u  z z ap a len iem  s ta w ó w  p łon iczem , w y p a d a  j e szcze  
p o r u sz y ć  zag a d n ie n ie  s to su n k u  zap a le n ia  s t a w ó w  do zap a len ia  
w s ie rd z ia  w p łon icy .  Oba te  rzad k ie  p o w ik łan ia  z d a r z a j ą  s ię  od ­
dzielnie , ale  w y s tę p u ją  i jednocześn ie ,  jak  to i lus tru je  pon iże j  p o ­
d a n y  p rz y p a d e k  6.

C hłop iec  K. R., lat  8, p r z y b y ł  na  o d d z ia ł  w 2 dniu p łon icy ,  
ze sk ą p ą  d ro b n o p lam is tą  w y s y p k ą  na  b rzu ch u  i udach ,  z  g a rd łe m  
z acze rw ien io n em ,  z pow iększonem i,  n iebo lesnem i g ru c zo łam i  pod-  
fu ch w o w em i ,  z j ę z y k iem  w ilg o tn y m ,  p o k r y ty m  s z a r y m  na lo tem , 
z g o r ą c z k ą  37,2“— 38,2°, w  s ta n ie  o g ó ln y m  śred n io -c iężk im .  P o
2 d n iach  w y s y p k a  znik ła ,  łu szczen ie  t rw a ło  od 7— 43 dnia,  by ło  
obfite, d ro b n o o t rąb ia s te  i p ła tam i .  G ru c z o ły  z a c z ę ły  się  zm n ie j ­
szać  ku końcow i 6 ty g o d n ia .  J ę z y k  o czy śc i ł  się  7 dn ia  c h o ro b y .  
G o rą c z k a  u t r z y m y w a ła  się  6 tyg o d n i ,  w y k a z u ją c  w p i e rw sz y c h  
4 d n iach  w zn o szen ie  się  do 39,2° m aks .  (4 dn.) p r z y  w a h an ia ch  
dz ien n y ch  1,2°— 1,8".

5 dnia  z a z n a c z y ł  się  n iew ie lk i  s p a d e k :  38° rano ,  38,6" w ie ­
czo rem , z  ró w n o c ze sn e m  w y s tą p ien iem  p o d m io to w y c h  i p rz e d m io ­
to w y c h  bólów i o b rz ęk ó w  stawmw p a lc o w y c h  obu rak , s t a w ó w  
s k o k o w y ch ,  k o lan o w y ch  i b io d ro w eg o  p raw eg o .  D n ia  n a s tęp n e g o  
znow u p o d w y ż sz en ie  c iep ło ty  od 37,2“ do 39,2°,od 7 z a ś  dnia  c h o ­
roby  obniżenie  się  g o rą c z k i :  37°— 38,4° i zm nie jszen ie  bólów 
i o b rzm ien ia  s ta w ó w ,  p r z y te m  k r z y w a  c iep ło ty  od 8 dnia  u s ta l i ła  
się  w g ra n ic a c h  s t a n u  p o d g o rą c z k o w e g o  lub lekko  g o rą cz k o w e g o .
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10 dn ia  za jęc ie  n o w y c h  s t a w ó w :  n a d g a r s tk o w y c h  o b u s t ro n n y ch ,  
m ię d z y p a lco w y ch ,  b a rk o w eg o  p ra w e g o  i k r ę g o w y c h  częśc i  lę d ź ­
wiowej.

12 dnia  c h o ro b y  w y s tąp i !  s z m e r  sk u r c z o w y  n ad  k o n iu szk iem  
se rc a  i ob rzm ien ie  s t a w u  łokc iow ego  lew ego,  a 14 dn ia  p raw eg o .  
B óle  i o b rz m ien ia  s t a w o w e  o ś red n iem  n a tę że n iu  t r w a ły  do 4 t y ­
godnia  w łączn ie ,  t. .i. 23 dni. S z m e r  sk u r c z o w y  nad  k on iuszk iem  
s e r c a  w z m ó g ł  się  w sw em  nasileniu ,  p rz y b ie ra ją c  c h a r a k te r  p i ­
łu jący ,  a  po  up ły w ie  t y g o d n ia  od chwili  jego  p o jaw ien ia  się  
u jaw n iło  się  w zm o żen ie  2 tonu n ad  tę tn icą  p łu c n ą ;  w c iągu 
n a s tę p n y c h  2 ty g o d n i  w y m ia r y  se rc a  u leg ły  pow iększen iu ,  
d o s ię g a jąc  po 4 ty g o d n ia c h  do p o ło w y  m o s tk a  n a  p ra w o  i do 
linji su tk o w e j  na lewo, a p o tem  n a w e t  z n ac zn ie  p rz e k r a c z a j ą c  
tę  l in ję ;  u d e rzen ie  k o n iu sz k o w e  se rc a  s ta ło  s ię  w y r a ź n e  w  V 
i VI m ię d z y że b rzu  p o z a  liują  s u tk o w ą ;  w ą t r o b a  b y ła  m a c a ln a  na 
2V2 cm poniżej  łuku żeb ro w eg o ,  ś led z io n a  lekko  w y c zu w a ln a .  
W  c iągu n a s tę p n y c h  2 ty g o d n i  w ra z  z w y g a śn ię c iem  g o rą cz k i  
o b ja w y  ze  s t r o n y  s e rc a  u leg ły  o s łab ien iu :  w y m ia r y  s e rc a  zm nie j­
s z y ł y  się nieco, ró w n ież  z m n ie js z y ła  się  i w ą t ro b a .  Ś led z io n a  z a ­
ledwie b y ła  w y c z u w a ln a ,  p o z o s ta ł  w y r a ź n y  s z m e r  s k u rc z o w y  n ad  
z a s ta w k ą  d w u d z ie ln ą  i w z m o że n ie  2 tonu  nad tę tn icą  p łucną .  
O d c zy n  D icka  14 dnia  c h o ro b y  u jem ny.

W  m oczu  p o z a  d o d a tn im  o d c zy n e m  na u rob ilinogen  6 i 12 
dn ia  in n y ch  zm ian  nie w y k r y to .  O d c z y n  B ie rn a ck ie g o  24 dn ia  
120 mm, ,36 dn ia  75 m m , 50 dnia  55 m m  po 1 godz .  Z ach o w an ie  
się  k r w i  pod w z g lęd e m  m o rfo lo g ic zn y m  p rz e d s t a w ia  tab l ica  p o ­
n iższa  :

D zioń
ch o ro b . C. c. k rw i Hb W sk a ­

źnik B. c. k rw i W ielo-
ją r tr .

P a -
ło cz . T ę t. S eg -

m e n t Eoz. M on. L im .

5 _ _ — 18.200 72 1 33 38 3 4 21
17 — — . — 14.200 74 — 36 38 2 4 20
35 3,400.000 55 0.8 13.200 72 — 33 39 2 4 22
52 3,800.000 61 0.8 9.200 69 — 33 36 2 4 25

U w a g a :  O brzm ien ie  s t a w ó w  (5— 28 dnia) .  Z ap a len ie  w s ie rd z ia  
od 12 dnia.

P o s ie w  k rw i  (p rac o w n ia  s z p i ta ln a  Dr. M. J a s t r z ę b s k i )
w 4 dniu za jęc ia  s t a w ó w  (8 dnia  c h o ro b y )  w y k a z a ł  szczep  z ia r ­
n iak ó w  g r a m o - d c d a tn ic h  w  u k ład z ie  t r ó jk o w y m  i w k ró tk ich  łań ­
cu szk ach ,  sz c ze p  ten d a w a ł  w z ro s t  d o b ry  w  w a r u n k a c h  b e z t len o ­
wych ,  w  t len o w y ch  b a rd z o  s łaby .  O d c z y n  z le p n y  z su ro w ic ą  cho­
rego  w y p a d ł  do d a tn io  1 :50O. P o w tó r n y  p os iew  k rw i  w 53 dniu 
c h o ro b y  (w o k re s ie  b e z g o rą c z k o w y m )  da ł  w z r o s t  t y c h  s a m y c h  
d ro b n o u s t ro jó w ,  a o d c z y n  z lep n y  z su ro w ic ą  ch o reg o  by l  do ­
da tn i  1:1000.

S c h o rz en ie  s t a w ó w  leczono  o k ład a m i  pod c e ra tk ą ,  do w e w ­
n ą t r z  z a ś  p o d a w a n o  sa l ic y lan  so d o w y  po  0,2 —  3 r a z y  dziennie  
i jako  ś ro d e k  s e r c o w y  d iga len  3 r a z y  dz iennie  po 6 kropli.

W y p is a ł  się  w 70 dn iu  od p o c zą tk u  c h o ro b y  z o b jaw am i
p rz ew le k łe g o  z ap a le n ia  w s ie rd z ia  i n ied o k rw is to śc i  w tó rne j  (b la­
dość  s k ó ry  i ś luzów ek  w idocznych ,  z n ac zn e  obniżenie  się  l iczby 
c ia łek  c z e rw o n y c h  k rw i  i Hb, w sk aź n ik  m n ie j s z y  od 1, a n iz o cy -  
toza ,  p o ik i lo c y to z a  i lekka  p o l ich rom ato f i l ja )  i z n iew ie lką  leuko- 
c y to z ą  9.200 (52 dn ia  c h o ro b y  w o k re s ie  b e z g o rą c z k o w y m ) .

Z a s a d n ic z a  cech a  p o w y ż s z e g o  p r z y p a d k u  p ło n ic y  o p r z e ­
biegu ś redn io -c iężk im ,  u ch ło p ca  8 la t  p o leg a  na  tem , że z a p a le ­
nie s t a w ó w  m nog ie  p łon icze  p o p rzed z i ło  na  ty d z ień  zapa len ie
w s ie rd z ia  i t rw a ło  p rz ez  p ie rw sze  10 dni p o d c z a s  jego  rozwoju .  
P r z e d s t a w io n e  n ied aw n o  p r z y p a d k i  p rz e z  Dr.  G. N o w o s a  d k  ę 
i Dr. W .  L e b e r t a  (posiedzen ie  kl in iczne  s z p i ta la  Sw. S t a n i ­
s ł a w a  z dn ia  1S. XI. 1932 r. i 16. XI. 1934 r.) i p r z e z  D r.  J. D ł u ­
g o  s i e  w i c  z i Dr .  Z.  D o b r o w o l s k ą  (posiedzen ie  K ola  W a r ­
sz a w sk ieg o  T o w a r z y s t w a  In te rn is tó w  z dn ia  26. 1. 1935 r.) d o ty ­
czy ły  z ap a le n ia  w s ie rd z ia  w  p ło n icy  bez z ap a le n ia  s taw ów .*

Szcze g ó ło w e  z a ś  c ec h y  p r z y p a d k u  są  n a s tę p u ją c e :
1. Zapa len ie  g a r d ła  m ia ło  c h a r a k te r  ty lk o  n ież y to w y .
2. Z ap a len ie  s t a w ó w  m nog ie  t r w a ło  od 5— 28 dn ia  choroby ,  

t. j. 23 dni i ro zw ija ło  się  e tap am i p rz ez  8 dni,  n a p rz ó d  p r z y  go ­
rą cz ce  m a k s y m u m  do 39,2° w  c iąg u  p ie rw sz y c h  3 dni, a n a s t ę p ­
nie p r z y  s tan ie  p o d g o r ą c z k o w y m  lub lekko  g o rą c z k o w y m ,  p rz y -  
czem  n iewielk ie  w z m a g a n ia  się g o rą c z k i  o d p o w ia d a ły  za jęc iu  co-  
r a z to  n o w y c h  s ta w ó w ,  o b jaw y  m ie jsco w e  m ia fy  n a tężen ie  ś r e d ­
niego stopn ia .

3. P ie rw sz e  o b ja w y  o s t r e g o  z ap a len ia  w s ie rd z ia  ro z p o cz ę ły  
s ię  12 dn ia  cho ro b y ,  d o s ię g a ją c  n a jw ię k sz eg o  n a tę że n ia  49 dn ia  
(n ied o m o g a  m ięśn ia  se rco w eg o ) ,  n a s tę p n ie  s ł a b n ą c  i p r z e c h o d z ą c  
w s ta n  p r z e w le k ły  p r z y  o b jaw ac h  n ied o k rw is to śc i  w tó rn e j .  O s t ry m  
o b jaw o m  zap a le n ia  w s ie rd z ia  o d p o w ia d a ła  z n ac zn a  leu k o c y to z a :  
14.200 i 13.200 (17 i 35 dn ia  c h o ro b y ) ,  z m n ie js z a ją c  s ię  do 9.200 
(52 dn ia  ch o ro b y )  w o k re s ie  w y g a s a n ia  ob jaw ów . W z ó r  wielo- 
j ą d r z a s ty c h  s ta l£  by! p rz e su n ię ty  na  lewo.

4. B a d a n ie  b ak te r io lo g icz n e  k rw i  w y k a z a ło  8 dn ia  choroby ,  
w o k res ie  za jęc ia  s taw ó w ,  a p rzed  u jaw n ien iem  się  o b jaw ó w  z a ­
pa len ia  w s ie rd z ia  z ia rn iak i  g ra m o -d o d a tn ie  w uk ład z ie  t ró jk o w y m  
i k ró tk ic h  ł a ń c u sz k a c h  i też sa m e  z ia rn iak i  53 dn ia  c h o ro b y  
w  o kres ie  w y g a s a n i a  o b jaw ó w  z ap a le n ia  w s ie rd z ia  p r z y  s tan ie  
b e z g o rą c z k o w y m .  W  obu ra za ch  z ia rn iak i  d a ty  o d c zy n  z lepny  
z s u ro w ic ą  krw i c h o reg o  (1:500 i 1:1000).

Z fak tu  obecności  w e  k rw i  z ia rn ia k ó w  (p o d c za s  z ap a len ia  s t a ­
w ó w  i w  czas ie  z ap a le n ia  w s ie rd z ia  w okres ie  w y g a s a n ia  jego 
ob jaw ó w ),  d a ją c y c h  w y so k i  o d c zy n  z lep n y  z su ro w ic ą  chorego ,  
m o ż n a b y  p ró b o w a ć  w y p ro w a d z ić  wniosek, że  d ro b n o u s t ró j  ten byt 
p r z y c z y n ą  zac h o rze ń ,  a  to tein ba rdz ie j ,  że  w p łon iczem  z ap a le n iu  
s t a w ó w  z a ró w n o  w w y s ię k a c h  su ro w ic zy c h ,  ja k  i ro p n y ch  z n a j ­
do w an o  n ie raz  pac io rk o w ce ,  zap a len ie  z a ś  w s ie rdz ia ,  ja k  w ia d o ­
mo, m o g ą  p o w o d o w ać  p a c io rk o w c e  narow ili  z  innemi d ro b n o ­
us tro jam i.

R o z s t r z y g n ię c ie  jed n a k  tego  z a g a d n ie n ia  będzie  m ożl iw e  do ­
p iero  w ted y ,  g d y  p o z n a m y  z a r a z e k  p łon icy .

P iśm ien n ic tw o :

1) P.  J. T e  i s s i e  r  et  M,  l ) u v o i r :  Sca r la t in e .  N ouveau  t r a i t e  
de m edecine .  G. H. R o g e r ,  F.  W  i d a l ,  P.  J.  T e i s s i e r :  Fa sc i -  
cule  II p. 40— 44. —  2) E. L e s n ć  et  J.  L a n g l e :  P s e u d o - rh e u -  
m a t i sm es  infec tieux et toxiques.  N o u v e au  t r a i t ć  de m edecine .  G.
H. R o g e r ,  F.  W  i d a  1, P.  J. T e i s s i e r  1924. F asc icu le  XXII 
p. 401— 435. —  3) J. S  a  b a d i n i: L a  p ć r i to n i te  a igue  g e n ćra l i sće  
p r im it iye  co m p l iąu a n t  la  f ievre  sca r la t in e .  La  P r e s s e  M ed.  1935. 
Nr. 30. —  4) H. F i  c l i  h o r s t :  R u k o w o d s tw o  k c zas tn o j  pa to log i i  
i terapii .  T łu m a cz en ie  z niem. T o m  II. S tr .  1258 i inne. 1885. —
5) W ł.  B i e g a ń s k i :  W y k ł a d y  o ch o ro b ac h  z a k a ź n y c h  o s t ry ch .  
T o m  I. S t r .  231— 281. W a r s z a w a  1901.

J. D Y B O W S K I.  W a r s z a w a .

P rzypad ek  prosów ki płuc w  p łon icy .

Z sali  V S z p i ta la  Św. S t a n is ła w a  w W a rsz a w ie .
O r d y n a t o r :  Dr.  E u g en iu sz  O s i ń s k i .

D z ie w c z y n k a  B. H., w w ieku  1 r. 2  m. p r z y b y ła  2. X. 1934 
do S zp i ta la  w  d ru g im  dniu c h o ro b y ,  z  d rob i iop lam is tą ,  c z e rw o n ą  
w y s y p k ą  na  tu łowiu. P o c z ą t e k  c h o ro b y  b y ł  n a g ły  ś ró d  u t r a t y  
łakn ien ia ,  w y m io tó w  i g o rączk i .  U p rzed n io  dz iecko  nie ch o ro w ało .

W  trzec im  dniu c h o ro b y  s tw ie rd z o n o :  w z ro s t  odpow iedn i  do 
wieku, bu d o w a  c ia ła  p ra w id ło w a ,  o d ż y w ien ie  niezłe,  na  sk ó rz e  
obfita , c ze rw o n e j  b a r w y  w y s y p k a  d robnoplam is ta ,1 nie z le w a ją c a  
się  i z n ik a ją c a  p r z y  ucisku. Ję z y k  z łu szczo n y ,  c ze rw o n y ,  b ro ­
d aw k i  j ę z y k a  w y r a ź n ie  w y s ta ją .  G a rd ło  z acze rw ien io n e .  Na 
m ig d a lk ac h  w ie lkości  śl iwek p a rę  b i a ła w y c h  cienkich  liałocików. 
G ru c zo ły  szy i  nieliczne, p o w ię k sz o n e  do  wie lkości  o rz ec h a  
laskow ego ,  p o d sz c ze k o w e  nieco w iększe,  tw a rd e ,  niebolesue. 
W  p łu cach  i se rcu  z m ian  w y r a ź n y c h  nie s tw ie rd zo n o .  T ę tn o  120 
na 1 min. B r z u s z e k  u m ia rk o w a n ie  w z d ę ty .  Ś le d z io n a  w  g ra n ic a c h  
n o rm y .  W ą t r o b a  w y s ta j e  spod  tuku  żeb ro w e g o  na  3 cm. S ta n  
o g ó ln y  średn io -c iężk i .

4. X. Mocz, p oza  w y r a ź n y m  o d c zy n e m  n a  urob ilinogen ,  od ­
chy leń  od n o r m y  nie w y k a zu je .  M o rfo lo g iczn e  b ad an ie  k rw i :
c. b. 12.100 w m n r .  W z ó r :  o b o ję tn o c h ło n n y c h  68°/o; w te m :  pę- 
t lo w a ty c h  31°/o, seg m en t .  37%>, eozyn .  3°/o, mon. 7 % ,  limf. 22%.

W  posiewie  z  z a w a r to śc i  g a r d ła  i n osa  o t r z y m a n o  w z ro s t  
pa łe cz e k  b ło n iczy ch  (Dr. M. J a s t r z ę b s k i ) .  Nalociki na  mig- 
d a łk a ch  nie z le w a ją  się.

5. X. Z n o s a  obfi ty  w y c iek  ś lu z o w o -ro p n y .  Na m ig d a lk ac h  
n a loc ik i  p r z y b ra ły  b a rw ę  s z a rą .  T ę tn o  120 na  1 min. Z a s t r z y k -  
n ięto  5.000 J. O. s u ro w ic y  p rzec iw błon icze j.

10. X. W y s y p k a  zb lad ła .  Na m ig d a lk a c h  na loc ik i  z la ły  się  
i s i lnie  zespo li ły  ze ś luzów ką .  G ru c z o ły  szy i  bo lesne  p r z y  uc i­
sku.  C iep ło ta ,  k tó r a  w a h a ła  s ię  od 37°— 37,2° do 38,8°—38,9°, p rz e z  
o s ta tn ie  d w a  dni u s ta l i ła  się  w g r a n ic a c h :  ra n o  38"— 38,4°, w ie­
c zo re m  39" i n ieco  w y że j .  D rug ie  z a s t r z y k n ię c ie  5.000 J. O. su ­
ro w ic y  przec iw błon icze j .

11. X. W y s y p k a  znik ła .  W y c ie k  ś lu z o w o - ro p n y  z  n osa  b a rd zo  
obfity .  N a lo ty  czę śc io w o  o d p a d ły .  W  posiew ie  z z a w a r to śc i  g a r ­
d ła  i n o sa  o t r z y m a n o  ty lk o  w z r o s t  g ro n k o w c ó w .  D z ieck o  b a rd zo  
osłab ione .  S ta n  o gó lny  ciężki.

13. X. W  płucu  p ra w e m  pod ło p a tk ą  p rz y t łu m ie n ie  odg łosu  
op iłkow ego i o s łab ien ie  s z m e ró w  o d d ech o w y ch .  T ę tn o  13S na 
1 min. T o n y  s e rc a  g łuchaw e .  O b m a c y w a n ie  w ą t r o b y  bolesne. 
W  m oczu  u t r z y m u je  się  w y r a ź n ie  d o d a tn i  o d c zy n  na  urobilinogen.

17. X. Ból p r z y  uc isku  n a  z e w n ę t r z n y  p rz e w ó d  s iuc l iow y  
p ra w y .  T o n y  s e r c a  zeg a rk o w e .  T ę tn o  140 na 1 min. O d d e ch ó w  
42 na 1 min.
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18. X. W y c ie k  ro p n y  z  u cha  p ra w eg o .  O d c z y n  S c h ick ‘a 
u jem n y .

19. X. S t łum ien ie  odg ło su  op iłkow ego na całej  p rz e s t rz en i  
p łu ca  p ra w e g o  od ty łu ,  o s łuchow o z aś  w dole p łu ca  oddech  z n ie ­
s iony ,  w obrębie  do lnego  k ą ta  łopa tk i  o s łab io n y ,  n ad  r e sz tą  p łu ca  
o sk rz e lo w y ,  sz y p ią c y .  S in ica  w a rg .  T on  1-szy nad  kon iu szk iem  
se rc a  ledw ie  s ły sz a ln y .  T ę tn o  150 na  1 min. W y d o b y to  z opłucnej 
p ra w e j  150 cm 3 p ły n u  m ętn a w eg o .  s z y b k o  k rz ep n ą ce g o .  Z aw ie ra  
on b ia łka  4% ,  p ró b a  R iv a l t a ‘y  doda tn ia .  W  osadz ie  o d w iro w a n y m :  
neutrof.  65%>, limtoc.  29% , ś ró d b to n k ó w  6%. Dziecko  z m a r ło  
dn ia  19. X. o godz .  18.

R o z p o zn a n ie  k l in iczne :  P ło n ica .  B ło n ica  g a rd ła .  Z apa len ie  ucha  
ś ro d k o w eg o  p ra w o s t r o n n e  ropne. Z apa len ie  op łucnej  p ra w o s t ro n n e  
su ro w ic zo -w łó k n ik o w e  z t en d e n c ją  do zropieuia .

R o z p o zn a n ie  s e k c y jn e  (Dr. S. C h o d k o w s k a ) : Plcari t is
m :ro fibr inosa  d e x tra .  Tbc .  m il iar is  p u lm o n u m .  C o m p le x n s  pr im a  
r ius  tbc.  lobi m cd ia lis  p u lm o n is  d'extri.  P n e u m o m a  lobaris  s u p e ­
rior d e x t ra  absccd cn s  (probabil i tcr  tbc.).  G lom crn lonephr i t is  acu-  
ta. Lymphaclerń tis  tbc.  cascosa  pcr i trachea l is  b i la te ra l isĘ i t  biiur  
ca tion is  tracheae .  Loc i  necro tic i  hcpatis .  S ta tu s  subictericus.

B a d a n ie  d ro b n o w id o w e  s k r a w k ó w  p ła ta  g ó rn eg o  p łu ca  p r a ­
w ego  nie w y k a z a ło  ogn isk  s e ro w a ty c h ,  s tw ie rd zo n o  ty lk o  ogniska  
n ież y to w eg o  zap a le n ia  płuc, c zęśc iow o  rop iejące .

A w ięc  w o p isa n y m  p r z y p a d k u  p łon icy  z ze jśc iem  śm ier te l-  
nem, p o w ik łan e j  z ap a len iem  ro p n e m  ucha  ś ro d k o w eg o ,  o s t re in  
k tęb u szk o w em  zap a len iem  nerek ,  z ap a le n iem  b to n iczem  g a rd ła ,  
zap a len iem  su ro w ic zo -w łó k n ik o w e m  opłucnej  i n ież y to w em  z a p a ­
leniem ca łeg o  g ó rn e g o  p ła ta  p łu ca  p ra w eg o ,  m ie l iśm y  p ro só w k ę  
p łuc  czy l i  uogóln ien ie  g ru ź l icy .  P u n k te m  z a ś  w y jśc ia  dla  u o g ó l ­
nienia  g ru ź l icy ,  ja k  to w y k a z a ł a  sekc ja ,  m og ło  b y ć  albo ognisko  
p ie rw o tn e  w ś ro d k o w y m  płac ie  p łu ca  prawego* a lbo też  l iczne 
g ru c z o ły  ch łonne  o k o ło tc h a w icz n e  z se ro w ac ia te .  B ło n icy  g a rd ła  
nie m o żn a  bezw zg lęd n ie  w y łą c z y ć  j ak o  czy n n ik a ,  ktoij|y sp o w o ­
dow ał  rozw ój  g ru ź l i c y  p łu c  w  p r z y p a d k u  n a s z y m ,  w s z a k ż e  w obec  
s to su n k o w o  lekk iego  p rzeb iegu  .błonicy i w y s tą p ie n ia  odp o rn o śc i  
z a r a z  po jej p rz e b y c iu  (o d czy n  S c h ick a  u jem n y ) ,  racze j  m o żn a  
b y ło  u w a ż a ć  ją  za  c zy n n ik  d o d a tk o w o  o s ła b ia jąc y  s i ły  o d p o rn o g l  
c iowe ust ro ju ,  aniżeli  za  Ip r im u m  ; n o v e n a  Z p i śm ie n n ic tw a  obcego 
w iadom o, że  p łon ica  o wiele  rzadz ie j ,  am zel i  od ra .  kok lusz ,  g r y ­
pa  m oże  w p ły w a ć  na  rozw ój  g ru ź l icy .  M a te r i a ł  p ro se k to r ju m  
szp i ta la  św. S ta n is ła w a  za  ok re s  od 1929 r. do chwili  obecnej 
w y k a z u je  3 r a z y  łączn ie  z n a s z y m  p rz y p a d k ie m  gruź licę  uogó l­
n ioną  na 69 p r z y p a d k ó w  se k c y jn y c h  p łon icy .  (N o ta tk a  u ż y c z o n a  
ł a sk aw ie  p rz ez  Dr. K. C h o d k o w s k i e g o ) .

R z a d k o ś ć  p o d o b n y ch  sp o s tr z e ż e ń  w ogó le  i b ra k  w ła śc iw y ch  
op isów  w  d o s tę p u em  mi p iśm ienn ic tw ie  p o lsk iem  b y ły  p o w o ­
dem opub l ikow an ia  p o w y ż sz e g o  p rz y p ad k u .

J. D Y B O W S K I i K. C H O D K O W SK 1. W a r s z a w a .

P rzypad ek  b łon icy  krtani, tch a w icy  i g łó w n y ch  pni osk rze lo w y ch
w  p łon icy .

Z O d d z ia łu  Dr.  E. O s i ń s k i e g o  i p ro se k to r ju m  S zp i ta la  
Św. S ta n is ła w a  w W a rs z a w ie .

D z ie w c z y n k a  K. T., l a t  4, p r z y b y ła  na  O d d z ia ł  w 5 dn iu  p ło ­
nicy , ze  sk ą p ą  d ro b n o p lam is tą  w y s y p k ą  na  c a lem  ciele, z n ik a ­
jąc ą  pnzy ucisku, z  ję z y k ie m  z łu szc zo n y m ,  w i lg o tn y m , z g a rd łe m  
z a c ze rw ien io n e m  (z m ig d a lk am i  bez  n a lo tó w ) ,  z g ru czo łam i  sźy i  
p o w ięk szo n em i do wielkości  o rz e c h a  lask o w eg o ,  n iez lew a jącem i 
się, tw a rd em i,  n iebolesnem i,  w s ta n ie  o g ó lnym  lekkim.

W  m o czu  d o d a tn i  o d c z y n  n a  urob ilinogen .  W  p osiew ie  z z a ­
w a r to śc i  n o sa  o t r z y m a n o  w z ro s t  pa łe cz e k  b ło n iczy ch  (Dr. M. 
J a s t r z ę b s k i ) .  S ió d m eg o  dnia w y s y p k a  znik ła .  O d  11 dnia  
c h o ro b y  łu szczen ie  o t ręb ia s te  do k o ń c a  obse rw acj i .

Do 12 dnia  nie g o rą c z k o w a ła ,  od 13— 22 dnia  m ia ła  p r z e w a ż ­
nie s ta n  p o d g o rą c z k o w y ,  rzad z ie j  n i e z n a c z n ą  g o rą cz k ę .

Od 23 dnia  g o r ą c z k a  z ac z ę ła  s ię  p o d n o s ić  c o ra z  w y że j ,  d o ­
ch o d ząc  w  24 dniu  w ie cz o rem  do 40°, a p rz e z  n a s tę p n e  d w a  dni 
o b n iża jąc  się  nieco.

19 dn ia  c h o ro b y  z jawił  się kaszel ,  24 dn ia  w y s tą p i ła  c h ry p k a ,  
25 dn ia  n iek tó re  g ru c z o ły  s z y i  p o z le w a ly  się  i p o w ię k sz y ły ,  ale 
b y ły  tw a rd e ,  m a ło  w ra ż l iw e  na  ucisk.  G a rd ło  bez na lo tow .  Z ja ­
w iła  się  d u sz n o ść  w d e ch o w a  z w c iąg a n ie m  n a d b rz u sz a  i p rz e ­
s t rz en i  m ię d z y ż e b ro w y c h  bez ro z s z e r z a n ia  n o z d rzy .  Dziecko  
z d r a d z a ło  d u ż y  n iepokój ,  „śinica w a r g  i tw a r z y .  T ę tn o  116 na 
1 min. Z a s t r z y k n ię to  20.000 J. O. su ro w ic y  p rzec iw błon icze j.

W y k o n a n o  t r a c h e o to m ję  (Dr. S. T u z ) .  S in ica  się  zm n ie j ­
s z y ła .  D z iecko  b y ło  spoko jn ie jsze .

26 dn ia  c h o ro b y  d u szn o ść  zn ó w  się w zm o g ła ,  z jaw ił  s ię  d u ż y  
niepokój.  Sen z częs tem i p rzeb u d zen iam i.  R u rk ę  t rac l ieo to m i jn ą  
zam ien iono  na  g ru b szą ,  odd ech  s ta ł  s ię  chw ilow o nieco lepszy ,  
lecz d u sz n o ść  w d e ch o w a  p o z o s ta ła  w y ra ź n a .

S o n d o w a n ie  do ro zw id len ia  t c h a w ic y  nie p o p ra w i ło  s tanu ,  
a w ięc  zw ężen ie  tc h a w ic y  b y ło  poniżej  ru rk i  t rach eo to m ijn e j .  P o ­
wtó rn ie  w s t r z y k n ię to  10.000 J. O. su ro w ic y  przec iw b łon icze j .

Z ob jaw am i  silnej dusznośc i  i s in icy  dz iecko  z m a r ło  w ieczo ­
rem  teg o ż  dnia.

R o zp o zn a n ie  s e k c y jn e  (Dr. K. C li o d k o w s k i ) : S ta tu s  p o s t  
t ra c h eo to m ia m  legc art is  fa c ta m .  L a r y n g i t is ,  trachei t is  e t  bron-  
chit is  m eb ra n a cea  acuta.  S t c n o s is  la ry n g is  in a l t i tud ine  cartila-  
g in is  c ryco id ea e .  Obturatio  t racheae  supra  b i fu rca t ionem  e t  ra m o -  
ru m  b ronchorum  d e x t r i  et s in is tr i  per  m ebranas .  T o n s i l l i t i s  h y -  
pcr troph ica  acuta. L y m p h a d e n i t i s  colli. H y p erp la s ia  pn lpae  albae  
l icnis e( l y m p h o g la n d u la ru m  mescn tcr i i .  E m p h y s e m a  p u lm o n u m .  
V cn o s ta s is  o rganorum .

N iektóre  w ażn ie js ze  sz c z e g ó ły  p r o to k ó łu  se k c y jn e g o :  G ru ­
czo ły  na  sz y i  do wielkości  o rz ec h a  w łosk iego ,  s z a ro - ró ż o w e ,  p r z y  
uc isku  z a le w a ją c e  s ię  ż ó ł t a w y m  p ły n em ,  k re z k o w e  nieco o b rz m ia ­
łe. M ig d a łk i  wielkości o rzech a  w łosk iego ,  so c z y s te ,  s z a ro - r ó ż o ­
we, w k r y p ta c h  t ro ch ę  z a w a r to śc i  ż ó ł taw e j .  K r ta ń  z ac z e rw ie n io ­
na.  na  nag łośn i  s z a r a w y  na lo t .  Na poz iom ie  c h r z ą s tk i  p ie rśc iem o-  
w a te j  g ru b y  n a lo t  s z a ry ,  z n ac zn ie  z w ę ż a ją c y  św ia t ło  i p rz e c h o ­
d z ą c y  na  g ó rn ą  część  tch a w icy .  Ś ro d k o w a  jej czę ść  z a c z e rw ie ­
niona. Na 2 palce  p o w y ż e j  ro zw id len ia  g ru b y  sk łę b io n y  na lo t ,  
z a jm u ją c y  g łów nie  pn ie  osk rze low e .  Św ia t ło  do lnego  odc in k a  t c h a ­
w ic y  i g łó w n y c h  ga łęz i  o sk rze l i  w y p e łn io n e  s z a r o jż ó ł ta w e m i  
sk łęb ionem i b ło n am i i p ły n e m  ro p n y m . P o  zd jęc iu  n a lo tu  ślu 
z ó w k a  ż y w o  c ze rw o n a ,  w o sk rz e la ch  w e w n ą t rz -p łu c n y c h  z a c z e r ­
w ienienie  ś luzówki.  P łu c a  ro z d ę te  i zas in ione.

W  o p isa n y m  p rz y p a d k u  p łon icy  o p rzeb ieg u  lekkim z  obec­
n o śc ią  w z a w a r to śc i  n o sa  pa łe cz e k  b ło n iczy ch  od p o c zą tk u  sp o ­
s t rz eg a n ia ,  19. dn ia  c h o ro b y  w y s tą p i ł  k asze l ,  24 dnia  c h r y p k a ,  
dnia  z aś  n a s tęp n e g o  p o w ię k sz y ły  się  g r u c z o ły  s z y jn e  i jfcyystą-  
p i ły  g ro ź n e  o b jaw y  zw ęż e n ia  k r tan i .  N iezw ło czn e  z a s t r z y k n ię c ie  
su ro w ic y  (20.000 J. O.) i w y k o n a n ie  t r a c h e o to m j i  nie m o g ły  u r a ­
to w a ć  ż y c ia  dz iecka ,  w obec  roz leg łośc i  s p r a w y  błoniczej,  obe j­
m ujące j .  co w y k a z a ł a  sekc ja ,  n ie ty lko  k r tań ,  a le  t c h a w icę  i jej' 
rozw id len ie ,  a t a k ż e  g łó w n e  oba osk rze la .  T a k  roz leg le  za jęc ie  
p rz e z  b łon icę  d ró g  o d d e c h o w y c h  n a le ż y  do rz e c z y  rzad k ich  
i z tej rac j i  p r z y p a d e k  ten z a s łu g u je  na  opublikow anie .

W ito ld  ZIEMBICK1. Lw ów .

B arbara R ad ziw iłłów na  w  ośw ietlen iu  lek a rsk iem ]).

R e fe ra t ,  w y g ło s z o n y  na  VI P o w s z e c h n y m  Z jeźd z ie  H is to ry k ó w
Polsk ich ,  o d b y ty m  w W iln ie  17— 20 w rz eśn ia  1935 roku.

Nie m ia ła  P o l sk a  d rug ie j  k ró lo w e j ,  k t ó r a b y  b y ta  p rz e d m io ­
tem  ta k  sp rz e c z n y c h  opinij ,  j a k  B a r b a r a  R a d z iw i ł łó w n a .  S p r z e c z ­
nośc i  te  z a z n a c z y ły  się  n ie ty lk o  w  o cen ie  jej c h a ra k te ru ,  jej 
o b y c z a jó w ,  jej w p ł y w u  na s to su n k i  k ra jo w e ,  ale  n a w e t  —  i to  
b a rd z o  w y b i tn ie  —  w  p o g ląd ach  na  jej c h o ro b ę  i p rzy czy n ę-  
śm ierc i .  C o p ra w d a ,  b r a k  n am  d o ty c h c z a s  w  ty m  względzie-  
opinji  f a ch o w o - le k a r s k ie j .  H i s to r io g ra f ia  o g ra n ic z a  się do p o ­
w ta r z a n ia  tego, co p r z e k a z a ł  v o x  populi,  jako  też z a s tę p  n iekom -r  
p e te n tn y c h  k r o n i k a r z y  i p a m ię tn ik a rz y ,  c z y  w r e s z c i e  rów nie -  
n ie k o m p e te n tn y c h  osób z b l isk iego  o toczen ia  B a r b a r y .

A jed n a k  m a te r i a ł ,  d a ją c y  p o d s t a w ę  do d o c iek ań  l e k a r ­
skich, je?T w c a le  ob fi ty .  M am  na m yśl i  p r z e d e w s z y s tk i e m  m a ­
te r ia ł  d iu k o w a n y ,  ten bow iem  z aw ie ra  l iczne s z c z e g ó ły  z  hi­
s to r i i  c h o ro b y .  Co do m a te r i a łu  a rch iw a ln e g o ,  w y d o b y t e g o  na 
j a w  dzięki b ad an io m  B o r a t y ń s k i e g o ,  K o l a n k o  w s k i e -  
g  o, P o c i e c h y ,  to, s ą d z ą c  z d o ty c h c z a s o w y c h  p u b l i k a c y j . n o -  
w y c l i  p r z y c z y n k ó w  do h is to r i i  c h o r o b y  on nie p rz y n o s i .  Z d r a ­
dza  on jed y n ie  p e w n e  p o g ląd y  na c h o ro b ę  B a r b a r y  ( re la c je  Bo 
jan o w sk ie g o  dla A lb re ch ta  p ru sk ieg o ,  k o re sp o n d e n c ja  R a d z i ­
w i ł łó w  „ C z a r n e g o "  z „ R u d y m " ) ,  p o g o d y  z r e s z t ą  n iem niej  n ie ­
fa ch o w e  od innych.

S p r a w o z d a n ie  n in ie jsze  je s t  p r ó b ą  p r z e d s t a w ie n ia  są d u  le­
k a r sk ie g o  o B a r b a r z e  i jej c ie rp ien iach ,  j a k o te ż  o p rz y c z y n ie  
jej śm ierc i  tak, jak  ten  sąd  się  k s z t a ł t u je  n a  p o d s ta w ie  z n an y c h  
mi d o ty c h c z a s  ź ródeł .  P r z e d e w s z y s tk i e m  n a le ż y  w ię c  z ro b ić  
p rz eg ląd  w iad o m o śc i ,  p o s ia d a n y c h  o B a r b a r z e ,  z u w z g lęd n ien ie m  
szc ze g ó łó w ,  k tó r e  m o g ą  się p r z y d a ć  do  s fo rm u ło w a n ia  p o ż ą d a ­
n y c h  w n io sk ó w .

3) J e s t  to s t r e s z c z e n ie  o b sz e rn ie js ze j  p ra c y ,  k t ó r a  w r a z  
z c a ły m  p o t r z e b n y m  a p a r a te m  ź ró d ło w y m  o g ło sz o n a  będzie  osobno.
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O c h o ro b ac h  ro d z ic ó w  i ro d z e ń s tw a  B a r b a r y  b l iż sz y ch  d a ­
nych  nie p o s ia d am y .  O jc iec  jej, J e r z y ,  z p rz y d o m k ie m  V ic tor  
lub H e rk u le s  l i tew sk i ,  z m a r t  w  61 r. ż. po jak ie jś  d tyźsze j ,  b l i­
żej n iezn an e j  chorobie .  M a tk a ,  B a r b a r a  Kolanka,  c ó rk a  Ko ly  
z D a le jo w a ,  byfhi p o ch o d zen ia  m ałopo lsk iego ,  o d z n a c z a ła  się p o ­
d obno  p ięk n o śc ią  i z a lo tn o śc ią ,  co m o że  n a le ży  p rz y p is a ć  tem u 
w ła śn ie  pochodzen iu ,  z m a r ła  n a  k i lka  m ie s ię cy  p rz e d  B a rb a rą ,  
w  jak im  w ie k u  n iew iad o m o .  Z r o d z e ń s tw a  M ikołaj  R adziw ił ł ,  

K w a n y  „ R u d y m " ,  p r z e ż y ł  lat  72, A n n a  E lżb ie ta ,  s t a r s z a  od B a r ­
b a r y  o d w a  lata,  t r z y k r o tn i e  zam ęż n a ,  ż y ła  lat  38.

B a r b E ^ H u r o d z i ł a  się 6 g ru d n ia  1520. D a tę  tę  s t a r a n o  się 
sk o ry g o w a ć ,  p r z y jm u ją c  m o ż l iw o ść  p rz e su n ię c ia  jej  aż  po rok  
1522, p o d a ję  ją  jednak  zgo d n ie  ze  z n a w c ą  p rzed m io tu ,  P o c i e -  
c li ą. S z c z e g ó łó w  z m łodośc i  nie z n am y .  W ie m y ,  że  b y ła  p iękna  
„n a  ś c h w a ł  n ib y  H e lena" .  C e rę  m ia ła  m ieć  b iałą ,  a la b a s t r o w ą ,  
b u d o w ę  d e lika tną ,  p o s ta ć  w io tk ą ,  o d z n a c z a ć  się  m ia ła  „ s ło d y c z ą  
w e j r z e n ia ,  łag o d n o śc ią  m o w y ,  p o w o ln o śc ią  ru c h ó w " .  D o k ła d ­
n ie jsze  w y o b ra ż e n ie  o jej p o s tac i  d a ją  w y m ia r y ,  d o konane  
w  r. 1931 po ekshum ac ji .  W ie m y  z nich, że  w z r o s t  B a r b a r y  w y ­
nosił  160,2 cm, o b w ó d  p o z io m y  cza sz k i  48,8 cm. B a r w y  oczu 
i k o lo ru  w ło s ó w  nie z n am y .  W ło s y ,  zna lez ione  na szczą tk a c h ,  są  
ru d a w e ,  jak  w s z y s tk i e  w ł o s y  po u p ły w ie  czasu .  Na p o d s ta w ie  
p o r t r e t ó w  odnosi  się  w ra że n ie ,  że  b y ła  b lo n d y n k ą .  W y m i a r y  
w p o ró w n a n iu  z p o r t r e ta m i  w sk az u ją ,  że  b y ła  to osoba, jak  na  
kob ie tę ,  racze j  s łu szna ,  a s to su n k o w o  do tego w z r o s tu  sz czu p ła  
( p r z e w a g a  w y m i a r ó w  p io n o w y c h  w  s to su n k u  do poz io m y ch ) .  
P o m im o  ró ż n ic y  w  p r z y s t r o je n iu  g ło w y ,  w y szc z e g ó ln ia ją c e j  
t r z y  p o r t r e ty ,  na  k t ó r y c h  do p e w n e g o  s topn ia  m o ż e m y  się  opie­
rać  (o le jny  z N ieśw ieża ,  m in ja tu ra  na  ks iążce ,  p o ch o d zące j  od 
Z y g m u n ta  A u g u s ta  i m in ja tu ra  ze  z b io ró w  Ł oz iń sk ieg o ) ,  w i ­
d o czn a  jes t  na  w s z y s tk i c h  t w a r z  ja jo w a ta ,  o l in jach po l iczko­
w y ch ,  z b ie g a ją c y c h  się ku b ro d z ie  pod k ą te m  o s t ry m ,  o nosie 
d ług im  (d łu ższy m  niż jed n a  t rze c ia  w y s o k o śc i  t w a r z y ) .  C a łość  
o d p o w ia d a ł a b y  w ię c  z w ie lk iem  p r a w d o p o d o b ie ń s tw e m  ty p o w i  
k o n s ty tu c y jn e m u  o cech ach  t. zw . l ep to so m icz n y ch ,  co z n ó w  pod 
w z g lęd e m  u sp o so b ien ia  idzie czę s to  w  p a rz e  ze  sk ło n n o śc iam i  
sch i 2» jd a ln e m i .  S ą  to z w y k le  o s o b y  blade ,  z im ne  (w d o s ło w n e m  
i p rz e n o śn e m  s ło w a  znaczen iu ) ,  racz e j  pow olne ,  sk łonne  do dz i­
w a c tw ,  chętn ie  się o d o so b n ia ją ce ,  z a m y k a j ą c e  (zn o w u  d o s ło w ­
nie i p rzen o śn ie ) ,  dla o to cz en ia  p r z y k re ,  „z łe" .  T o  co już p o w ie ­
dz ia łem  w y ż e j  o jej z a c h o w a n iu  się i w y g lą d z i e  i to, czeg o  się 
d o w ie m y  niżej od ludzi na  n ią  się  u sk a rż a ją c y c h ,  z g a d z a ło b y  
się  w c a le  d o b rz e  z tern p o jęc iem  k o n s ty tu c jo n a ln e m .  O d ra zu  
t e ż  t r z e b a  podnieść ,  że  w  po jęc iu  tern nie mieści się  jed n a k  to, 
co  p o p u la rn ie  n a z y w a m y  „ te m p e r a m e n te m " .  I s to tn ie  też, g d y  
o b s e r w u j e m y  B a r b a r ę  na  p o d s ta w ie  ź ró d e ł  h is to ry c z n y c h ,  nie 
m o ż e m y  się u niej b y n a jm n ie j  d o p a t r z y ć  „ te m p e ra m e n tu " .  P r z e ­
c iw n ie !  W y n ik a ł o b y  z tego, że  „ ro z w ią z ło ść "  z a r z u c a n a  B a r b a ­
rze  nie m oże  b y ć  t łu m a c z o n a  „ te m p e ra m e n te m " ,  jak  chcą  n ie ­
k tó r z y .  Albo w ię c  , r o z w ią z ło ś ć "  ta m ia ła  inne pocnodzen ie ,  a lbo  
nie is tn ia ła  w ty m  sensie ,  ja k  się  to  p rz y jm u je .  W  obu w y p a d ­
k ach  s p r a w a  w y m a g a  d a ls z y c h  b ad ań ,  n iem niej  jak  h ip o teza  
o „ r e n e s a n s o w o ś c i "  B a r b a r y .

W y c h o w a n ie  m ia ła  B a r b a r a  o t r z y m a ć  s ta ran n e ,  jak  p r z y ­
s ta ło  na  p a n n ę  ze  z n a c z n e g o  domu. C u m ą u e  h o n e s t is s im e  nro  
sp le n d o re  fam il iae  suae  edn ca ta  esset.. .  mówi w s p ó łc z e sn y  R y -  
s.iński. Szczegó ł ,  z a s łu g u ją c y  na  u w a g ę  ze  w z g lęd u  n a  inne 
z n o w u  z a r z u ty ,  jak ie  jej czyn iono ,  m ia n o w ic ie  z a r z u ty  z łego  z a ­
c h o w a n ia  się, z ły c h  m an ie r.  I w  sam ej  rodz in ie  ich nie b r a ­
kło. S k a ^ l j  się  o to  R a d z iw i ł ł  „ C z a r n y " ,  s t r y j e c z n y  b r a t  B a r ­
b a ry ,  w  liście do ro d z o n eg o  jej, „R u d eg o " ,  że  S J b y c z a jó w ,  mali  
się śm iele  rzec ,  m ało,  a lbo p r a w ie  nic, bo tak  tem u  W a s z a  Mi­
ło ść  w ie rz ,  że  o w e j  jaśn ie  m ó w i ą  że  je s t  z ło śc ią  g o rsz a ,  niźli 
s t a r a  (Bona),  jed n o  i ż  g łupia ,  t e d y  nie m o że  tak  m ie sz a ć  jak
Bona, nic innego  o niej nie s ły ch ać ,  jedno  furję ,  a u p ó r  n ie w ie ­
ści, a  o b y c z a je  p r a w ie  w io sk ie  ( ? ) “ .

B y ć  m oże ,  że  w y c h o w a n ie  B a r b a r y  nie b y ło  d o c ią g n ię te  do 
w y m a g a ń  e ty k i e ty  d w o rs k ie j  i że, t f ie p rzy u e z o n a  spe c ja ln ą  t r e ­
s u rą ,  nie u m ia ła  tak ,  j a k b y  n a le ż a ło  w  m yśl  tej e ty k ie ty ,  p a ­
n o w a ć  d o s ta te c z n ie  n a d  sw em i  s ło w a m i  c z y  uczuc iam i.  Nie 
d z iw i  n as  więc ,  że  w  p e w n e j  chwili  i o c h m is t r z  M a c ie jo w sk i
b a rd z o  się  n iepokoi  m o ż l iw o śc ią  pa ln ięc ia  p rz e z  n ią  jak ieg o ś  
g łu p s tw a  i z ak l in a  jej b ra ta ,  a ż e b y  „nie  o p u sz c za ł  r a d ą  sw ą  
pan i  i s i o s t r y  sw o je j ,  k t ó r a  j ak o  b ia ło g ło w a ,  a  na  tern d o s to je ń ­
s tw ie  n ie b y w a ła ,  m o g ła b y  p rz e  n ie o p a t rz n o ść  s iebie  i P a n a  
(króla)  w w ie ś ć  w  tak ie  m n iem an ie  do w s z e c h  p o d d a n y c h  jego, 
ż e b y  to p o tem  t ru d n o  b y ło  s ie k ie rą  w y r ą b a ć ,  c o b y  się t e r a z  p a lc y  
w y r w a ć  m og ło" .  S z a j n o c h a  z w r a c a  p r z y te m  u w a g ę  na  

T ożnicę  w  w y c h o w a n iu  p a n ie n  po lsk ich  a l i tew skich .  W y c h o w a ­
nie n iew ia s t  b y ło  m ianow ic ie ,  jego zdan iem , d a leko  sw o b o d n ie j ­
sze  na  Litwie, niż w  P o lsce .  P a n ie  l i te w sk ie  m ia ły  się  też, s t o ­
sownie* do tego, o d d a w n a  zn ać  na sz tu ce  u w y d a tn ia n i a  sw y c h

w d z ięk ó w .  W y c h o w a n ie  k la s z to rn e  pań polskich, p rzec iw n ie ,  nie 
p o z w a la ło  n a jf ż a d n ą  sw o b o d ę .  Kanonik  Górski,  w  sw e j  u jem nej  
c h a r a k te r y s t y c e  B a r b a r y  zauw aża-  z n acząco ,  ż e  o t r z y m a ła  ona  
W ychowanie  d o m o w e  u matki ,  n iec ieszące j  się  do b rą  opmją. 
Jeżeli  jed n ak  is to tn ie  w dom u n a u c z y ła  się  ta k  p ięknie  w ła d a ć  
po lsk im  język iem ,  jak  to w y n ik a  z jej l is tów , z a c h o w a n y c h  
w  a u to g ra fa c h  i jeżeli t am  n a u c z y ła  się  tak w z o r o w e m  pism em  
p rz en o s ić  s w e  s ło w a  na pap ier ,  to już za  tę jed n ą  ty lk o  cechę  
e d u k a c y jn ą  n a le ż y  tę  m a tk ę  w s p o m in a ć  z uznan iem .

B a r b a r a  w y s tę p u je  n a i w i d o w n i ę  jako  ż o n a  S t a n i s ła w a  Ga- 
sz to łda ,  w o j e w o d y  n o w o g ro d z k ieg o ,  a  p o tem  t rock iego ,  cz łonka  
j ed n eg o  z p ie rw sz y c h ,  jeżeli  nie p i e rw sz e g o  rodu  ó w c z e sn e j  Li­
tw y .  W y c h o d z ą c  za  niego (1537) m ia ła  lat 17. P o  4 - le tn iem
b e z d z ie tn e m  poży c iu  z  ty m  s t a r y m  już cz łow iek iem ,  o w d o w ia ła  
(18 g ru d n ia  1542) i p o w ró c i ła  do m atk i ,  t a k ż e  już w ó w c z a s  
w d o w y ,  z a m ie sz k u ją c  w r a z  z n ią  w e  d w o r z e  r a d z iw i ł ło w sk im  
w  W ilnie,  w  s ą s ie d z tw ie  SnższegiM z a m k u  k ró lew sk ieg o ,  r e z y  
delicji  Z y g m u n ta  A ugus ta .

P o  k ró tk iem ,  m cz g o d n e m  i b e zp o to m n em  m a łż eń s tw ie ,  z a ­
w a r ł e m  6 mafii 1543 z c h o rą  na  p a d a c z k ę  E lżb ie tą  r a k u sk ą ,  
z w a n ą  w  P o ls c e  H a lszk ą ,  z m a r łą  15 c z e r w c a  1545, o w d o w ia ł
ró w n ie ż  Z y g m u n t  Augus t,  m a ją c  w ó w c z a s ,  zupełn ie  jak  jego 
p ięk n a  s ą s ia d k a  lat  25. K iedy  z a c z ą ł  się  ich r o m a n s ?  P o z n a ć  ją 
miał Z y g m u n t  A u g u s t  je s z c z e  za  ż y c ia  Halszki.  Już  w  roku  1544 
zac zę to  g łośno  m ów ić  o „us id lan iu"  go  p rz ez  nią. S tą d  też 
p rzypuszczeni^/*  że  ten, a  nie in n y  b y ł  pow ó d  odsunięc ia  się  Z y g ­
m u n ta  A u g u s ta  od ż y ją c e j  je s zc ze  p ie rw sz e j  żony ,  odsunięc ia  
tern d z iw n ie jszeg o ,  że  b y ła  to epoka,  w  k tó re j  sp ro w a d z i ł  byf 
H a lszk ę  na s w ą  w ileń sk ą  s to l icę  j’ako  udz ie ln ą  w ie lk ą  księżnę  
l i tew sk ą .  Na u w ag i  z a ś  tych, k tó r y c h  in t ry g o w a ło  i n iepokoiło  
jego  ch ło d n e  p o ż y c ie  m ałżeńsk ie ,  o d p o w ia d a ł  k o m u n a łam i ,  a lbo 
o d p ie ra ł  je o św ia d c z e n ie m :  J a m  (n im  a e ta te m  l iabem ns!  W  bliż-  
sz e m  zap o z n an iu  ^ i ę  z B a r b a r ą  p o ś re d n ic z y ć  m ia ła  w e so ła  k o m ­
pan ia ,  ja k ą  się Z y g m u n t  o tacza ł .  Należeli  tu dw a j  k r e w n ia c y  
r a d z iw i l lo w s c y ,  S t a n i s ła w  K ieżgajto  i S t a n i s ł a w  f to w o jn a ,  n a ­
leżał  R a d z iw i ł ł  M ikołaj  „ C z a rn y " .  Z nimi to p ro w ad z i !  m io d y
król  h u la szc ze  i ro z rz u tn e  życ ie ,  in co n v iv i is ,  m a sca r is ,  lu xu
in ter  adu lu to res  d isso lu te  v iven s ,  sy p ią c  p ien iądzm i dla zado  
w o len ia  s w y c h  pasy j ,  do k tó r y c h  n a le ż a ły  „ k o b ie ty ,  konie, k le j ­
n o ty " .  Ze a fek t  jego  do o l śn iew a jąc e j  k o b ie ty  m ó g ł  się  s tać  
w z a je m n y m ,  choMby n a w e t  n iesk ło n n ą  b y ła  do z a p a ln y c h  uczuć , 
d z iw ić  się nie m ożna .  „S m u k ły ,  s łu szny ,  -o w z n io s łem  czole,  k r u ­
c z y c h  w ło sach ,  m elanchol ijne j  t w a r z y " ,  Z y g m u n t  nie m ógł się 
nie p odobać .  Król p r z y te m !  Je sz c z e  m niej m o żn a  się dziw ić ,  że  
ro d z in a  B a r b a r y ,  s p o s t r z e g łs z y ,  co się św ięc i,  nie p r z e s z k a d z a ła  
tem u,  a le  p rzec iw n ie ,  z  n a k ła d e m  ca łego  s p r y tu  i w sze lk ic h  sp o ­
sobów , s t a r a ł a  się z re a l i z o w a ć  p rag n ie n ie  p o d o b n eg o  zw iązk u .  
N iem a nic n i e p ra w d o p o d o b n e g o  w  w e rs j i ,  że  m a tk a  B a r b a r y  
u c iek a ła  się  n a w e t  do c z a ró w  i t. p. m a g ic z n y c h  sp o so b ó w  by  
ty lk o  s e rc e  k ró le w sk ie  p o z y s k a ć  dla córk i  n a p r a w d ę .  'Quod w j i  
d e m  m a tr im o n ia m  —  pisał G ó rsk i  —  n on  D eo  autore ,  non vir-  
htlĄim am ore ,  non ullo leg i l im o  et debito  ord ine  e o n tru c lu m  
fu it ,  s ed  d iabolo in s t ig a n te  per  ven e iic ia  m a tr is ,  p e r  incanta-  
t iones  m u l ieru m  longe  quaes i ta ru m ,  e t  per  id l ipuas  d iabolicas  
ar tes  ac f r a Ą le s  q im es i tu m  fuit  e t  co m p a ra tu m .  P e w n ie ,  że  je ­
śli obaj R ad z iw i ł ło w ie ,  r o d z o n y  i ^ s t ry je c z n y ,  in te rw e n io w a l i  
u Z y g m u n ta  —  jak  chce  w s p ó łc z e sn a  k ro n ik a  —  i żąda li  od 
n iego  s łow a ,  że  z an iec h a  n o c n y ch  s c h a d ze k  z B a r b a r ą ,  ż y c z e n ia  
ich m o g ły  iść w ła śh ie  w  p r z e c iw n y m  k ierunku .  I jeżeli p e w n eg o  
dn ia  j e s ien n eg o  (w  ro k u  1547), s c h w y ta n o  go, w e d le  t e jż e  k r o ­
niki, na  g o r ą c y m  u c z y n k u  p r z e k r o c z e n ia  w  n o c y  p ro g ó w  jej 
k o m n a ty ,  jeżeli z a ż ą d a n o  w y c ią g n ię c ia  k o n se k w e n c j i ,  a  Z y g m u n t  
b e z  o p o ru  pozw olił ,  p r z y g o to w a n e m u  już ks iędzu ,  z w ią z a ć  sw e  
r ęce  s tu łą  z rę k am i  B a r b a r y ,  to d o m y ś lać  się  m ożna ,  że  p ró c z  
n i e d o t r z y m a n e g o  s ło w a  m u s ia ł  tam  is tn ieć  jak iś  a rg u m e n t ,  od 
s ło w a  n a m a c a ln ie j s z y .  Z o b ac zy m y ,  że  B a r b a r a  te jże  jes ieni  po ­
roni. Ale is tn ie ją  posz lak i ,  że  p o c z ą te k  c ią ż y  w c z e ś n ie j s z y  był, 
niż  d a ta  ślubu.

D a ta  ta  nie j e s t  d o k ład n ie  znana .  B y ło  to z  k o ń c em  s ie rpn ia  
a lbo  z p o c z ą tk ie m  w rz e ś n ia .  Ze  z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  fak t  n a -  
r a z ie  z a ta jo n o .  B a r b a r a  p o z o s ta ła  p r z y  m atce .  W  m ia rę ,  jak  
w ie ść  z a c z ę ł a  k r ą ż y ć ,  u n ie p rz y g o to w a n e j ,  a źle u sposob ione j  
opin ji  p o w s ta ł  sp rz ec iw ,  n a  d w o r z e  z a ś  rodz ic ie lsk im  sa m a  m yśl  
o m o ż l iw o śc i  p o d o b n eg o  z w ią z k u  w y w o ła ł a  oburzen ie .  P o w o d y  
tej re ak c j i  m u s ia ły  b y ć  o c zy w iś c ie  sk o m p l ik o w an e .  Ale nie m ożn a  
w ą tp ić ,  że  je d n y m  z nich, b o d a jż e  n a jw a ż n ie j s z y m ,  b y ła  re p u ­
t a c ja  B a r b a r y ,  o k tó re j  steerzono w ie śc i  n ied w u zn a cz n e .  P o m i­
j a ją c  p a szk w ile ,  t a k  u lub ioną  n ie s te ty  b ro ń  u s f l a c h t y  polskiej  
w  ró ż n y c h  epokach ,  d r a s t y c z n y  w y r a z  opinji  tej z n a c h o d z im y  
u d w ó c h  p r z e d e w s z y s tk i e m  w s p ó łc z e sn y c h  i p o w a ż n y c h  a u to ­
ró w .  J e d n y ta  j e s t  w s p o m n ia n y  już Górsk i,  d rug im , ró w n ie ż  d u ­
c h o w n y ,  G ra tian i.
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. ..Cujus m ip t ia s  aulicis q u ibusdam  m i s ,  mii e t  am or is  im-  
p at ien t ia  et o p u m  s tu d io  f lagraban t  cum  prop te r  turpifiulir tem  
d is su a d e re i , ta m e n  ipsi s ib i d issu a d ere  non  p o tm i ,  s e d  ea du c ta  
o m n c m  tu rp i tu d in em  in se  transtu l i t ,  e t  h o n o re m  ac chgm ta tem  
s u a m  a m u jo r ib u s  su is  u cce p ta m  e t  la n d em  ac g lor iam , qua se m -  
per ab init io f lo n d t ,  obscurav i t ,  e t  o m n e s  R c g m  ord ines  in sum  
mm ii luc tum  et d o lorem  conjeci t  *(Słowa G órsk iego) .

. ..Forte a m issa  Isabętta  u x o re  in a m o r e m  B a rb a ra e  R adg i-  
v illae A u g u s tu s  i l lapsus erat,  cni mulieri. ..  o m n iu m  reri im , c/uam 
fa m a e  m a io r  s e m p e r  cura fiiit. P ro s tra ta  p lu n b u s  pudici i  u, ab 
iis ipsis fo rm a m ,  c o rp u są u e  e t  m o l lem  la sc h ń a m  laudantibus de- 
d u c tu s  ad  eam  p r im o  r e x  ferebatur. . .  Id en im  vero  m u te r ,  soro-  
rescpie regis ,  haud  al iter  quam  d e d ec u s  in g en s  d o m u s ,  ac deho- 
n e s ta m e n ta m  aversari. . .  Quae  ig itur  (B o n a )  ne h o n e s ta m  qtii- 
d e m  et p ro b a m  e p r iva ta  d o m o  n u ru m  to lcra tura  fu isse t,  scor-  
tu m  usquc  ad e m u la t io n e m  sui,  nup tia sque  i t  r e g iu m  nom en ,  
quocl ipsa ja m  sp e  ' s a t i s  polluisset.  exto1li fcroc i ter  f rem eba t.  
(Stówa Gratianiego)..

Je sz cz e  d ra s ty cz n ie j  s tó w a  te b rz m ią  w p rz ek ład z ie  f r a n ­
cusk im  :

. . .Augustę  ć ta i t  d e v e n u  a m o u r e u x  de B arhe  Radzhull . . .  qui  
m e n a i t  une v ie  fo r t  dereglec. . .  L a  R eine,  sa  mere ,  et les  Prin- 
cesses ,  s e s  soeurs ,  r eg a rd a ien t  ce m a r ia g e  c o m m e  u n  su je t  de  
h o n te  p o u r  ic R o i  et c o m m e  un d ć sh o n n eu r  pour  la  M a iso n  ro-  
yale .. .  { L a  m e re )  ć ta i t  au  d ćse sp o ir  de  vo ir  qu‘ une court isane  
decriće  osd t  p re ten d re  de  m o n te r  su  le tróne...

Ile w ty c h  s tó w a c h  je s t  p r a w d y ,  a ile p rz e sa d y ,  t ru d n o  
osądzie .  G d y  się  jed n ak  do tego  d oda  z u ż y tk o w a n e  p rz e z  B o g a- 
t y ń s k i e g o  r a p g r ty  B o ja n o w sk ie g o  dla A lb rech ta ,  g d y  się 
u w zg lęd n i  n iepoch lebne  u s tę p y  z u jaw n io n e j  p rz e z  P o c i e c h ę  
k o re sp o n d en c j i  r a d z iw i t to w s k ie j  ( sp o ż y tk o w a n e j  d o ty c h c z a s  t y l ­
ko  f rag m e n ta ry c z n ie 1), g d y  się  s tan ie  w o b e c  a t a k ó w  Górki,  
B o ra ty ń s k ie g o ,  c zy  P o d lo d o w s k ie g o  i p r z y s łu c h a  b u rz y  na  s e j ­
mie p io trk o w sk im  z roku  1548, —  t rze b a  p r z y z n a ć ,  że  n ieb rak  
is to tn ie  p o d s t a w  n ie ty lko  do p o w ą tp ie w a ń  w  w a r to ś c io w o ś ć  
B a r b a r y ,  ale  i do opinji w r ę c z  u jem ne j,  jak ie j  o s ta tn im  w y r a ­
z e m  je s t  w  tej  s p ra w ie  s ta n o w isk o  K o l a n k o  w  s k i e  g o  lub 
P o c i e c h y .

A jednak ,  g d y  się z a s ta n a w ia m y  nad  tein,  sk ą d  się  w z ię ta  
tak  p o w s z e c h n a  w  k ra ju  p rz e c iw  tej kob iec ie  o p o z y c ja  i gdy  
z tej p o w s z e c h n o ś c i  p r a g n ie m y  na d ro d z e  dedukcj i  w y p r o w a ­
d z ać  w n io sk i  o n i e b y w a ły c h  w y s tę p k a c h  B a r b a r y ,  to nie  z a p o ­
m in a jm y ,  że  jed en  je d y n y  m o m e n t  rnógt w  o w y c h  c za sa ch  b y ć  
w y s t a r c z a j ą c y m  do podnies ien ia  k r z y k u  n a  ca tą  R zeczp o sp o l i tą .  
M om ent,  m o że  za  m ato  u w z g lę d n ia n y  w ocenie  p r z y c z y n  p o tę ­
pienia  B a r b a r y .  J e s t  nim o ko l iczność ,  że  B a r b a r a  b y ła  k o c h an k ą  
Z y g m u n ta  p rz e d  ś lubem. Kochanka ,  —  na łożn ica ,  —  (w s z e te c z ­
nica  w ię c  już p rz e z  to sam o),  —  p ra g n ą c a  z a s ią ść  n a  jag ie l loń ­
skim  t ro n ie !  C zeg ó ż  t r z e b a  w ię c e j?  R e s z ta  —  to już m o g ą  b y ć  
do w o ln e  dodatk i ,  o rn a m e n ty k a .

W  l is topadz ie  tegoż  roku  z d e c y d o w a ł  się  Z y g m u n t  A ugus t  
w y b r a ć  do ro d z ic ó w  ce lem  p o g o d z en ia  ich z fa k te m  d o k o n a n y m  
i z y s k a n ia  aprobaty.*  B aw ili  w  P io t rk o w ie ,  po d łu ższe m  k r ą ż e ­
niu w  uc ie cz c e  p rz ed  „ p o w ie t r z e m 11. Na c z a s  sw e j  n ieo b ecn o śc i  
p o s ta n o w i ł  B a rb a rę ,  o k tó re j  los i b e z p ie c z e ń s tw o  d rż a ł  u s t a ­
w iczn ie ,  u m ieśc ić  w  t ru d n o  d o s tę p n y m  z a m e c z k u  jej b ra ta ,  Du- 
b inkach .  T a m  też  w y je c h a ła  19 l is to p ad a  i po ca ło d z ien n e j  p o ­
d r ó ż y  p r z y b y ła  w  t o w a r z y s t w i e  m atk i ,  b r a ta  i p o w ie rn ik a  k r ó ­
lew sk iego ,  w sp o m n ia n e g o  już  D o w o jn y ,  k tó ry *  jako  u c h o d z ą c y  
za  z n a ją c e g o  się  na p r a k ty k a c h  lekarsk ich ,  m ia ł  sp ec ja ln ie  c z i l -  

w a ć  n ad  jej z d ro w iem .  R o z s ta n ie  z m ęż em  p odz ia ła ło  na B a r ­
b a rę  n iek o rz y s tn ie .  P o p a d ła  w  ro z d ra ż n ie n ie ,  w y b u c h ła  p odobno  
p łaczem ,  m o że  z żalu, ale  m o że  i z gn iew u .  J e c h a ł a  p rzec ie  jak  
n a  w y g n an ie ,  w  zupe łne j  n iepew ności  d a ls z y c h  losów. P r z y t e m  
d ro g a  b y ła  fa ta lna ,  nużąoa ,  na  p r z e b y c ie  s iedm iu  mil  p o t r z e b o ­
w a n o  15 godzin  (od 7 ra n o  do 10 w ie cz o rem ) .  M oże  i c iąża  w p ł y ­
w a ła  n i e k o rz y s tn ie  na  jej u sposobien ie ,  jak  z d rug ie j  s t r o n y  
w s t r z ą s y  p r z e ż y w a n e  m o g ły  i na  c iążę  w p ły n ą ć  n iepom yśln ie .

N a z a ju t r z  po p rz y b y c iu  do Dubinek ,  t. j. 20 l is topada .  B a r ­
b a r a  po roniła ,  po czem  p rz e z  c a ły  ty d z ie ń  leża ła  w ś r ó d  o b ja w ó w  
c h o ro b o w y c h .  D on iósł  o tern k ró lo w i  szcze g ó lo u m  D o w o jn a .  P o  
u p ły w ie  o w e g o  ty g o d n ia  p isa ł m ianow ic ie ,  że  „ Je j  M iłość  m a ł ­
żo n k a  j e s t H a  ła s k ą  B o ż ą  d o b rz e  z d ró w a ,  a le  ż e b y  co m iało b y ć  
w  ty m  ż y w o cie ,  już o ty m  nie t r z e b a  m yś leć ,  a lb o w ie m fż e  to Jej  
M iłości r o z e r w a ło  to b rzem ię ,  k t ó r e  sn a ć  Je j  M iłość  w  ż y w o c ie  
miała, n i e w y m o w n y  p łac z  wielki i z onego  ta k  w ie lk iego  p łaczu  
c zę s te  a  o k r u tn e  o m g le w a n ie 11. W  dzień i w  n o c y  po k i lk a k ro ć  
w z y w a n o  D o w o jn ę  na  pom oc. „ B ó g  wie, b y  ta k  b y ło  d łuże j ,  już 
byc li  b y ł  o sz a la ł ,  bo  mi s ię  ten  ty d z ie ń  w y d a ł  w  tej p r a c y  za  
rok. W s z y s t k o m  m usia ł  Jej Miłości  tak czyn ić ,  j ak o  w ięc  czyn im  
w  c iężk ich  choro b ach ,  a  z w ł a s z c z a  in sincopa.. .  Ju ż  się  Je j  
Miłoś-ci po lepszy ło . . .  d a łem  le k a r s tw o  ad p u rg a n d a m  m a tr ic em ,

ut c sse t  p ro m cio r  (s ic )  ad rec ip ie iu lam  s p e rm a tis  t e m p er ie m
felici  V es tra e  M a je s ta t i s  adventu .. .  Już  by  m ógł W a s z ę  k ró le w ­
sk ą  M iłość  P a n a  n a szeg o  m iło śc iw eg o  b ezp ieczn ie  p r z y r ó w n a ć  
n o s tro  princip i Galieno, cu ju s  d ic tu m :  in tristic ia  m u l ier
non concipiet  e t  s i  concipere t  inp h a n tcm  (s ic )  abortit.  T a k ż e
W a s z a  K ró le w sk a  M ość  r a c z y ł  m nie  n ie ra z  m ó w ić ,  że  się
W . K. M. nic nie r a c z y ł  n a d z ie w a ć  (sp o d z iew ać )  p rz e d  w y j e ­
chan iem  W a s z e j  K. Miłości.  T a k  też  i j e s t11.

D w a  z w r o t y  z p o w y ż s z e g o  l is tu  z d a ją  się dość  w y r a ź n ie  na  
to w s k a z y w a ć ,  że  o k r e s  c ią ży  b y ł  s to su n k o w o  w c z e sn y .  D o w o jń a  
m ó w i  o b rzem ien iu ,  k tó r e  B a r b a r a  „ s n a ć 11 m ia ła  w  ż y w o c ie ,  
a w ię c  m ó w i o tern tak ,  j a k b y  rz e c z  w y s z ł a  na  j a w  dop ie ro  p rz e z  
poronien ie ,  czyli,  że  b y ła  p r z e d te m  n iew id o czn a ,  a  p o w t ó r e  p o ­
w o łu je  się na  s ło w a  Z y g m u n ta ,  k t ó r y  się  n a ra z ie  n iczego  nie 
sp o d z iew ał .  S z c z e g ó ł  to w a ż n y  do o c e n y  o k re su  i p r z y c z y n  po ­
ronienia,  do czego  niżej p o w ró c ę .

B a r b a r a  p o z o s t a w a ła  w  D u b in k ach  5 m ies ięcy ,  w y c z e k u ją c  
p o w r o tu  m ę ż a  na L itw ę .  Z z a c h o w a n ia  się jej tam  z a n o to w a ć  
w y p a d a  p r z e b ra n ie  się na jak iś  cza s  w  su k n ie  zakonne ,  co m o ­
ż e m y  u w a ż a ć  za  o b ja w  p e w n eg o  ro d z a ju  d z iw a c tw a ,  z g a d z a j ą ­
cego  się  z jej  u sposob ien iem .  W  p ie rw sz e j  p o ło w ie  m a r c a  p r z y ­
b y ł  m a łż o n ek  do W ilna ,  nie u z y s k a w s z y  z g o d y  rodz iców ,  w k r ó tc e  
z a ś  n a d b ie g ła  w ie ść  e  zgonie  ojca, z m a r łe g o  1 k w ie tn ia  (1548) 
w  82 roku  ży c ia .  B o n a  nie o m ie sz k a ła  rozgłos ić ,  że  „d o k o n a ł  go 
ż a l11 sp o w o d u  p o s tę p k u  śyna .  T e r a z  już Z y g m u n t  A u g u s t  nie 
z w le k a  z p rz e d s ta w ie n ie m  B a r b a r y  na  L i tw ie  oficjalnie jako  
swej m ałżo n k i  (17 k w ie tn ia ) ,  poozem  sa m  w y r u s z a  (z k o ń c em  
k w ie tn ia )  na  u r o c z y s to ś c i  p o g r z e b o w e  do K ra k o w a .  Z d a je  się, 
że  B a r b a r a  z n o w u  b y ła  w  c iąży .  W y n ik a ło b y  to z l is tu  Z y g m u n ta  
A ugus ta ,  p isan eg o  z K r a k o w a  pod d a tą  2 c z e r w c a  do jej b ra ta ,  
w k tó ry m  to liście, obok za lecen ia  j a k n a jw ięk sz e j  czujnośc i  
c k o tc  B a r b a r y  i rz u ce n ia  nie po raz  p i e r w s z y  p o d e j r z e ń  na  
Bonę, w y r a ż a  n iezadow olen ie ,  że  n ie jak i  Szynow^ski, n ie w ia ­
dom o jak ie  m a ją c y  k o n sz a c h ty  z L u to m irsk im ,  p o d sk a rb im  n a ­
d w o rn y m ,  p isa ł  m u  „to w s z y s tk o ,  c o k o lw iek  się  tam  około  k r ó ­
lowej dzie je,  a lb o w ie m  to co pisał,  to w s z y s tk o  je s z c z e  u P a n a  
B o g a  je s t  w  ręku .. .11 P o le c a  w ię c  Z y g m u n t  R ad z iw i ł ło w i  w z ią ć  
o w e g o  S z y n o w s k ie g o  n a  ro z m o w ę  i p o w ś c ią g n ą ć  go „ a b y  po tem , 
ile tak ich  rzeczy ,  k tó r e  je s z c z e  in ter  sp e m  sun t  collocatae ,  p r z e n o ­
sz e n ia  w a ż y ć  nie śm ia ł11. L is t  ten  z a o p a t r u j e  B a l i ń s k i  k o ­
m e n ta rz e m ,  że  „ w z m ia n k a  tu je s t  zapewnie o b rzem ie n n o śc i  B a r ­
b a ry ,  k tó ra  sk o ń c z y ła  się  p rę d k o  p o ro n ien iem 11, a  na  tem że  z a ­
p e w n e  ź ró d le  o p ie ra ją c  się  p rz y jm u je  rów/nież P  r z e ź- 
d z i e c k i ,  że  B a r b a r a  po r a z  w tó ry  po ron i ła .  B l iż sz y c h  d a ­
n y c h  o te rm in ie  tego  p o ro n ien ia  nie p o s ia d a m y .  Jeżeli  p r z y sz ło  
do sku tku ,  to ch y b a  niedługo, bo  w  p ó ź n ie jszy c h  k o re s p o n d e n ­
c ja ch  ani o  niein, ani o c iąży ,  żadne j  już w zm ian k i  n iema.

P o  p o g rz eb ie  o jca  (26 lipca 1548) i z w o łan iu  se jm u  do 
P io t rk o w a ,  d e c y d u je  się  w r e s z c i e  Z y g m u n t  A u g u s t  s p ro w a d z ić  
m a łż o n k ę  do P o l sk i  i p o ło ż y ć  k re s  jej  n ie ja sn e j  pozycj i .  W  m yśl  
tego  o p u sz c za  o,na L itw ę  w p ie rw sze j  po ło w ie  'w rz e ś n ia  i z je ż ­
dża  n a jp ie rw  do R adom ia ,  p o tem  do N o w eg o  M ia s ta  K o rc z y n a ,  
c z e k a ją c  sp o so b n e j  chwili  na  u k a za n ie  się w  s to l icy .  Z tego- 
o k re su  z n a m y  kilka  l is tó w  Z y g m u n ta  A u g u s ta ,  c h a r a k te r y z u ­
ją c y c h  iego t ro sk l iw o ść  i o b a w y  o nią.  P rz y p o m in a !  np. jej 
b r a tu  s w e  z a r z ą d z e n ia  co do ' ś ro d k ó w  os tro żn o śc i .  P r z y k r o ś c i ,  
jak ich  d o z n a w a ła  w id o c zn ie  ze  s t r o n y  „ s t a r y c h  p a ń 11 radz i ł  do 
c z a s u  c ie rp liw ie  znosić .  „Nie godz i  s ię  —  jedno  im folgować,.- 
sn a ć  dla d z is ie jszeg o  czasu ,  pisał,  k tó re g o  ludzie  w s z y s tk o  
w  g o r sz e  o b ra c a ć  z w y k l i11. Z a r a z e m  nie radz i  u c z ę s z c z a ć  den 
k a te d ry ,  bo „ w  ty m  kośc ie le  t e r a z  m u r u ją  i n ie b a rd z o  j e s t  b e z ­
p ieczno  t a m  chodzić,  abowdem m oże  się  co w  tern s tać ,  abo  c e ­
g ła  s a m a  spadnie ,  abo  ją  też  k to  z rzu c i  na  nię.  O b a w a  n iebez­
p ie c z e ń s tw a  z a w s z e  b y ć  m oże ,  p r z e to ż  ch cem y ,  a b y  Jej  k r ó l e w ­
sk a  m o ść  racz e j  u św . A n n y  m s z y  s łu ch iw ała ,  a b o  nakon iec ,  
g d z i f b y  Jej m iłości  w ola  b y ła ,  iżby  p rz ec ie  w  kośc ie le  b y w a ć  
chcia ła ,  te d y  da jc ie  w ie rzch  um ościć ,  tak ,  j a k o b y  ż a d n a  susp i-  
c ja  szkodV nie b y ł a 11. In n y m  r a z e m  z a jm u je  go s p r a w a  p o d a ­
w a n ia  B a r b a r z e  n ap o jó w ,  c z y  w o d y  do picia. P r z e s t r z e g a ,  a ż e b y  
na p o k o jac h  „ b ia W E p w y  pić jej nie d a w a ły ,  a  z w ł a s z c z J Ł  k u b ­
ków', a b o w iem  jed n a k  z szk len ie  ła c n ie jb y  się w s z y s tk o  o b a c z y ć  
m o g ło 11. O ile to już m u sz ą  rob ić  b ia ło g ło w y ,  radz i  u p a t r z y ć  
jed n ą  zau faną ,  c h o c ia ż b y  z n iższego  rodu  p o c h o d ząca ,  k tó r a b y  
m ia ła  sobie  p o ru c z o n e  p o d a w a n ie  p icia  B a r b a r z e .  I z n o w u  w r a c a  
do tego  te m a tu  n ieb a w e m .  Z a d o w o lo n y  j e s t  z z a rz ąd z en ia ,  a ż e b y  
B a r b a r a  o ile m o żn o śc i  nic n ie  p i ła  m ię d z y  o b iad em  a w ie c z e ­
rzą,  na  osobności .  Ale tem  w ię k s z ą  n a k a z u je  o s trŚawólSjjw  nocy ,  
k ied y to  „ k o n e w  abo  k u b e k  z p iciem b ęd z ie  na s to le  pos taw io n ,  
oko ło  k tó re g o  b ia ło g ło w y  cho d z ić  i t r z ą ś ć  się  m uszą ,  czerń m o że  
b y ć  coko lw iek ,  iż n ik t  nie o b aczy ,  w  ono picie w rz u co n o ,  a b o  n a ­
sy p an o ,  sk ą d  jak i  casus ,  czeg o  B o ż e  u c h o w aj ,  b ęd z ie  się m ógł 
z a w ż d y  n a d z i e w a ć 11. P o le c a  więc ,  b y  n a c z y n ie  z a m k n ię te  by ło



764 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 42. 1935

pod k luczem , a ten  b y l  w  rę k u  tej  s am ej  n iew ia s ty ,  o k tó re j  b y ła  
m ow a.  J a k  d a lece  n a w e t  w  n a jd ro b n ie j s z e  s z c z e g ó ły  w g lą d a ła  
t ro sk l iw o ść  Z y g m u n ta  A ugus ta ,  d o w o d z i  taki np. u s tę p :  „ ż ą ­
d am y ,  a b y  t a m  jego  m iłość  tego  pilnie dog ląda ł ,  ż e b y  k ró lo w a  
je jm ość)  na  w s z e m  m ia ła  s w ą  w c z e sn o ś ć ,  a tego  brońcie ,  a b y  jej 
m i ło j^  tak  d ługo  w  łaźni się  nie m y ła ,  g d y ż  to jej m iłośc i  z d r o ­
w iu  szkodz i" .  T y m c z a s e m  n a  se jm ie  p io t rk o w sk im  p rz e sz ła  już 
n a jg o r s z a  chw ila  i sy tu a c j a  z ac z ę ła  się  k s z t a ł t o w a ć  pom yśln ie j .  
D onos i  o tern z  ra d o śc ią  s z w a g r o w i  i czyn i  u w a g ę  „B ó g  s n a d ­
nie pokaże ,  z jak ą  ch u c ią  i ż y c z l iw o ś c ią  k to  n a m  i R z e c z y p o s p o ­
litej s łu ż y  i j ak o  jej p o t r z e b y  p rz e g lą d a .  już  od kilku dni 
są d z im y ,  iż w ie lu  ludzi to radz i  w id z ą  i z tego  n a sz eg o  są d z en ia  
k o n ten c i  s ą “ .

Z p o c z ą tk ie m  lu tego  (1549) po łączy l i  się o bo je  m a łż o n k o ­
w ie  w  N o w e m  M K orczy n ie ,  13 lu tego  w je ch a l i  r a z e m  do K r a ­
k o w a ,  n a  z a p u s ty ,  z a ś  w y je c h a n o  do Niepołomic.  W  k o r e s p o n ­
dencj i  s t a m tą d  s p o ty k a m y  się po r a z  p i e r w s z y  z w z m ia n k am i  
o c ie rp ien iach  B a r b a r y ,  o k re ś la n y c h  jako  o b ja w y  k a m i e n i a .  
D onos i  m ian o w ic ie  i o c h m is t rz  M a c ie jo w sk i  o tern jej  b ra tu  
( „ k ró lo w a  Je j  M ość  p r z y j e c h a w s z y  do Niepołom ic  na  sw ó j  z w y ­
k ły  k am ień  p r z y c h o r z e ć  r a c z y ła " )  i o n a  s a m a  z a w ia d a m ia  m atk ę
0 sw e j  s łabośc i,  r ę k t S s e k r e t a r z a  K oszu ck ieg o  („a lb o w iem  nas  
k am ień  ru sz y ł ,  p isze , ii tak ,  iż n ie ty lko  p isać  a le  i l ed w ie  leżeć  
m o ż e m y " ) .  N iew iadom o, c zy  o tej  sa m e j  sp raw ie ,  o z ^  o  innej, 
bo  n a z y w a n e j  już  nie kam ien iem , a le  j ak iem ś c ie rp ien iem  „ ż y ­
w o ta " ,  j e s t  m o w a  w  n iesp e łn a  pół ro k u  późnie j .  „ R a c z y s ż  mi 
W a s z a  M iłość  p isać  —  s ło w a  z l is tu  do m a tk i  —  a b y m  da ła  
znać ,  jako  się m am  na sw ó j  ż y w o t . . .  n ie  m o g ę  nic p e w n e g o  dać 
znać,  bo  się  t e r a z  m a m  w o lę  p o c zą ć  leczyć . . ."  M im o dolegli­
wości  nie z a p o m in a  B a r b a r a  o s w y m  w y g lą d z ie  z e w n ę t r z n y m
1 p ro s i  p r z y  tej sposobnośc i ,  b y  jej m a tk a  p r z y s ł a ł a  „bie łidło  '.

D ługi cz;ts p o te m  nie s p o ty k a m y  ż a d n y c h  sk a rg  n a  z d r o ­
w ie .  Nie m u s ia ło  ono b y ć  n a jg o rs ze ,  sk o ro  Z y g m u n t  A u g u s t  
z a m ie r z a  w y b r a ć  się  z nią  do W ie lkopo lsk i ,  a  jeżeli  w y j a z d  ten  
nie p r z y s z e d ł  do sku tku ,  to s ta ło  się  to  z  in nych  po.wodćwJj 
W  e p o ce  tej n a to m ia s t  z a c z y n a ją  się  m n o ży ć ,  z ró ż n y c h  s t ro n  
p o c h o d zą ce ,  u ty sk iw a n ia  na  u sp o so b ien ie  B a r b a r y .  C ie rp k o ść  
i „ tu k an ie  s ię"  jej  d a je  się  p o d o b n o  w e  znak i  pan n o m  z f r a u ­
c y m e ru .  Niejaki  S k o tn ick i  z am ie rz a ,  z tego  w ła śn ie  p ow odu ,  
z a b r a ć  z jej d w o r u  s w ą  có rk ę .  O c h m is t r z  M a c ie jo w sk i  żali się, 
że  B a r b a r a  o k a zu je  mu oz ięb ło ść  i l ek c ew aż en ie .  S e k r e t a r z  Ko- 
szu ck i  w  r o z p a c z l iw y m  liście b łag a  jej b r a t a  o in te rw e n c ję  
i z r e f l e k to w a n ie  jej,  bo  jeżeli  t a k  dale j  pó jdz ie ,  jak  się rz e c z y  
m a ją ,  to n iezn o śn e  z a c h o w a n ie  się B a r b a r y  o d s t r ę c z y  od niej 
w s z y s tk ic h ,  i to w  tak ie j  chwili ,  k ied y  s to su n k i  z a c z ę ły  się u k ła ­
d a ć  pom yśln ie .  Z w r a c a  on szczeg ó ln ie  u w a g ę  na  jej n i e d o s tę p ­
ność,. s z u k a n ie  sam o tn o śc i ,  z a m y k a n ie  się  p rz e d  n a jb l iż s zy m i  
już  nie godzinam i,  ale  calem i dniami, n a  n ieu c z y n n o ś ć  w re sz c ie ,  
n iep o z w a la ją c ą  n ik o m u  k o r z y s t a ć  z jej p o z y c j i  i m ożliwośc i  
w y w ie r a n i a  w p ł y w u  na  m a łż o n k a ,  c z y  to ch o d z i ło b y  o o b s a d z a ­
nie  s ta n o w isk ,  c z y  inne p ro tek c je .  Nie m a m y  nigdzie  w zm iank i ,  
a ż e b y  się to u sp o so b ien ie  p o p raw ia ło .  P r z y p u s z c z a ln i e  w ia d o ­
m o ść  o śm ierc i  m a tk i  (w kw ie tn iu  1550), w p ły n ę ła  na  nie je ­
sz c z e  n ie k o rz y s tn ie j .  W id o c zn ie  jed n a k  c zu ła  się w  ty m ż e  c z a ­
sie  f izyczn ie  je s z c z e  dość  silną,  sk o ro  m o żn a  b y ło  6 g rudn ia  
(1549) o bchodz ić  u ro c z y śc ie  jej  u ro d z in y ,  po o d b y ty m  sz c z ę ­
ś l iw ie  se jm ie  k o r o n a c y jn y m  (maj, c ze rw iec ,  lipiec 1550) w y j e ­
c h ać  do N iepołom ic  na  ł o w y  i p rz y ję c ia ,  a z k o ń c em  s ie rpn ia  do 
Wiśnicza.,  w  gośc inę  d o , 'n ie u b ła g a n eg o  n ieg d y ś  p rz ec iw n ik a ,  a t e ­
ra z  już s t ro n n ik a ,  P io t r a  Km ity ,  w o j e w o d y  k ra k o w sk ie g o .

M im o w s z y s tk o  m u s im y  się dom yślać ,  że  u c ze s tn ic z en ie  
w  ty c h  l ic zn y ch  fe s ty n a c h  i c e re m o n ia c h  nie p rz y c h o d z i ło  bez  

-w ys iłku  i że  n u r tu ją c a  B a r b a r ę  c h o ro b a  ro b i ła  z w o ln a  p os tępy .  
K ie d y  b o w ie m  n a d sz e d ł  u p r a g n io n y  dz ień  k o ro n a c j i  (9 g rudn ia  
5550), m ia ła  B a r b a r a  w y r z e c  n a s t ę p u ją c e  s ło w a :  „Do innej
m n ie  k o ro n y  P a n  N iebieski  pow oła .  P r o ś c i e ż  go t e d y  za m ną, 
a b y  to z iem sk ie  b e r ło  na  palmę® n ieb ie sk ą  zam ienił ,  a m iłego 
m ę ż a  m eg o  w  ża lu  po m nie  utulił" .  C z y  je z r e s z t ą  w y p o w ie d z ia ła ,  
c z y  nie, f a k te m  jes t ,  że  w  czas ie  k o ro n a c j i  p r z y s z ło  do defini­
t y w n e g o  z a ł a m a n ia  s ię  B a r b a r y  i że  o d tą d  już się  ona  nie po- 
'dźw ignie .  Z a c z ą ł  się  w ł a ś c iw y  —  p o w ie d z m y  o s ta tn i  —  o k re s  
.jej ch o ro b y ,  o k re s  o b ło ż n y  i p o w sze ch n ie  o m a w ia n y ,  z a k o ń ­
c z o n y  śm ie rc ią  w  dniu 8 m a ja  1551, t. j. w  p ó ł  ro k u  po ko ­
ronac j i .

Jak i  b y ł  p rz e b ie g  tej c h o ro b y ,  m o ż e m y  się d o w ie d z ieć  z z a ­
ch o w an e j  w sp ó łc z esn e j  i zn an e j  k o re sp o n d en c j i .  Są  to l is ty  Z y g ­
m u n ta  A u g u s ta ,  o c h m is t r z a  M a c ie jo w sk ieg o  i s e k r e t a r z a  Ko­
szuck iego ,  —  w s z y s tk i e  do b r a ta  B a r b a r y ,  M ikołaja  R a d z iw i ł ła  
„R u d eg o " .  Inne  ź ró d ła ,  ja k  re la c je  B o jan o w sk ieg o ,  jak  w zm ian k i  
w s p ó łc z e s n y c h  a u to ró w ,  p r z y c z y n ia j ą  się  do uzupełn ien ia  o b razu .  
B o ja n o w sk i  np. już  w  s ty c z n iu  1551 donosił ,  że  B a r b a r a  u w a ­
ża n a  je s t  za  n ieu lecza ln ie  c h o rą  i że  m o ż e  p o c ią g n ąć  n a jd łuże j

do m a ja  (gzczegół  zn am ien n y ! ) .  Z p o c z ą t k u  m a rc h  pochodzi  list 
Koszuckifego z dop isk iem  na  a d re s ie :  „o b a rd z o  n ieb e zp ie cz n y m  
z d ro w iu  K ró lo w e j  Je j  M ości  B a r b a r y " .  Bo sp e s  ad m o tlu m  exi-  
gua,  —  donosi  on —  a m am li  p ra w d ę  pisać,  apud  m u l to s  despe-  
ra td "  i p o w o łu jąc  się na  op in ję  lek a rz a  o rd y n u jąc eg o ,  zn an eg o  
pod imieniem  P io t r a  z P o z n a n ia ,  dodaje ,  że  nic się  na  lepsze  n ie  
zm ienia ,  p rzec iw n ie ,  n ieb e zp ie cz eń s tw o  t rw a .  D o w ia d u je m y  się 
m ianow ic ie ,  że  Oierpienie o b jaw iło  się p r z e d e w s z y s tk i e m  na „ ż y ­
w o c ie" ,  na  k t ó r y m  p o w s ta ł a  n a jp ie rw  „ tw a r d o ś ć " ,  a  p o tem  
w  o b rę b ie  tej tw a rd o ś c i  u fo rm o w a ł  się wielk i  naciek ,  w y p e ł ­
n io n y  t r e ś c ią  p łynną ,  n a z w a n y  p rz e z  K oszu ck ieg o  b a rd z ie j  z le­
k a r s k a  „ apos lem a",  a  p rz e z  Z y g m u n ta  A u g u s ta  p opu larom  
„ w rzo d e m " .  L e k a rz e  (ho o p rócz  P i o t r a  *z P o z n a n i a  byli  w z y ­
w a n i  i inni, k r a k o w s c y )  orzekli ,  że  rop ień  t r z e b a  p rzec iąć .  
„ W r z ó d  j e s t  b a rd z o  w y s o k i  —  pisze  Z y g m u n t  w  je d n y m  z li­
s tó w  —  i k te m u  już ten  w s z y s t e k  w r z ó d  tak  je s t  z m ię k cz o n y  
i ta k  już z e b r a ł  i p r a w ie  m iękućk i  jest,  ty lk o  a b i ^ s i ę  jeno p r z e ­
puścił.  A iż go p rz ep u śc ić  p o t r z e b a ,  abo w iem ,  g d z ie b y  to m e  
by ło ,  a w c za s ,  t e d y b y  się tego  p e w n ie  b a ć  t rze b a ,  j ak o  sam i 
d o k to ro w ie  m ów ią ,  i żb y  s-ię r o p a  z tego  w r z o d a  na  w n ę t r z e  
Je j  Miłośc i  nie ob róc iła ,  i t ak  ra d z ą  d o k to ro w ie  w śz j t sć y ,  a b y  ten 
w rz ó d  alicpia arte  b y ł  o tw o rz o n ,  bo  za  o tw o rz e n ie m  w rz o d u ,  acz  
pod w ą tp ien iem ,  je d n a k  j e s t  n ie jak a  dobra ,  za  ł a sk ą  Bożą,  n a ­
dz ie ja  z d ro w ia ,  g d z ie b y  w ię c  ten  w r z ó d  nie b y ł  o tw o rz o n ,  e x tre -  
rnum im m it iere  p o s s e t  per icu lum ".  Do z ab ieg u  jed n a k  nie p r z y ­
szło, bo t. zw. w rzó d ,  cźyli  ropień, sam  się o t w o r z y ł  (5 m a rc a  
1551). „ O tw o r z y ł  s ^  za  p rz y ło ż e n ie m  p la s t r ó w "  — donosi Z y g ­
m u n t  s z w a g ro w i ,  pe łen  d o b re j  nadzie i .  Zaklina  go z a ra z e m ,  by  
■wpływem s w y m  wtymógł t e r a z  na  B a r b a r z e  p o s łu sz e ń s tw o  dla 
lek a rz y ,  do k tó re g o  sk ło n n ą  nie by ła ,  a od k tó re g o  w tak ie j  k r y ­
ty cz n e j  chwili  w s z y s tk o  m o że  za leżeć .  D o b rz e  to ś w ia d c z y
0 t r z e ź w o ś c i  są d u  u Z y g m u n ta ,  bo a c z k o lw ie k  i on nie b y ł  w o ln y  
od z a b o b o n u  i w ia r y  w  „ in k a n tac je " ,  to jed n a k  w  obliczu  n ieb e z ­
p ie c z e ń s tw a  nie d o w ie rz a ł  w y łą c z n ie  „ b a b s k im "  i c z a r o d z i e j ­
sk im  ś ro d k o m , ku k tó r y m  sk łan ia ł  się w id o c zn ie  sżkvagier, sk o ro  
nie ż a łu ją c  t ru d u  i w y d a tk ó w , ,  p o z y s k a ł  na  L itw ie  jak ą ś  g ło śn ą  
z n a c h o rk ę  i do d y sp o z y c j i  Z y g m u n ta  ją  do K r a k o w a  posłał.

N ad z ie ja  w  p o p r a w ę  s ta n u  k ró lo w e j  o k a z a ła  się w k r ó tc e  
z łudna .  O p ie ran o  ją  g łó w n ie  na tern, że  z m ie jsca ,  w  k tó re m  
n ac iek  się  o tw o rz y ł ,  obficie s ą c z y ł a  się ropa.  Z tą  ch w i lą  sp ad ła  
b o w ie m  ta k ż e  g o rą cz k a ,  k tó ra ,  jak §ię okazu je ,  p r z e d te m  t o w a ­
r z y s z y ł a  chorob ie .  Zmienił  się tak ż e  w y g lą d  b rzu ch a ,  k tó ry ,  
p r z e d te m  tw a r d y ,  obecn ie  z a c z ą ł  m ięknąć .  T w a r d o ś ć  ta, z a jm u ­
ją c a  ca łą  do lną  czę ść  b rz u c h a  i s iT gając^  do pępka ,  zac zę ła  u s tę ­
p o w a ć  n a jp i e rw  z lew ego,  p o tem  z p r a w e g o  boku.  T a k ż e  nogi. 
k tó r e  b y ły  popuch ły ,  z a c z ę ły  „ s tę c h a ć "  —  n a jp ie rw  jedna, p o ­
tem  d ruga .  Ale za  to p o s tę p o w a ło  osłab ien ie .  C h o ra  nie m ogła  
się  już z d o b y ć  na żad e n  w y s i łe k .  A ud ienc ja ,  u d z ie lona  n ie sp o ­
d z ie w a n em u  p o s ła ń co w i  B o n y ,  k t ó r a  o f i a r o w y w a ła  p r z y ja ź ń
1 u zn an ie  B a r b a r y  za  sy n o w ę ,  sp ro w a d z i ła  z u p e łn e  w y c z e r p a ­
nie. O bok  m ie jsc a  p ęk n ięc ia  ropn ia  u tw o rz y ł .  się  po k ró tk im  c z a ­
sie d rug i  „guzik" ,  ten tak ż e  uległ p rzeb ic iu  i z niego też  c iek ła  
ropa  ( b a rw y  ru d a w e j ) ,  g o r ą c z k a  w ró c i ła .  W y d z ie l in a  z p r z e to k  
m ia ła  w o ń  tak  cuchnącą ,  i w s t r ę tn ą ,  że  o to cz en ie  zn ie ść  jej nie 
m ogło .  Nikt prócz,  A u g u s ta  n ie  m ó g ł  p o dobno  d o t r z y m a ć  B a r ­
b a r z e  t o w a r z y s t w a .  T o  b y ł  z a p e w n e  m. i. pow ód ,  dla k tó re g o  
m y ś lan o  je sz c z e  o p rz ew ie z ie n iu  chore j  do Niepołomic,  —  dla 
lepszego  p o w ie t r z a .  N ie s fe ty  —  nid"ł b y ło  już c z a su  na tę po ­
d róż .  W  dzień  ś w  S ta n is ła w a ,  8 m aja ,  B a r b a r a  u m a r ła .  „A tak  
to tw e j  m iłośc i  o z n a jm u je m y  —  p isa ł  Z y g m u n t  n a z a ju t r z  do 
s z w a g r a  —  jak o  w czo ra ,  quae era t  VIII mai,  d la  ropy ,  k tó ra  
z onego  w rz o d u  con tinue  f luens,  n a k o n ie c  w s z y s tk ie  Je j  Miłości 
v isce ra  ex u lc e ro w a ła ,  Jej  K. M iłość  P a n u  B o g u  du ch a  o d d a ła " .

Z anim  sp ró b u ję  w y p r o w a d z ić  w n io sk i  lek a r sk ie  z m a t e ­
r ia łu ,  w y ż e j  z e s taw io n eg o ,  ch c ia łb y m  r o z p a t r z y *  te  opinje , j a ­
k ie o c h o ro b ie  i p rz y c z y n ie  śm ierc i  B a r b a r y  z a r y s o w a ł y  się 
w ś ró d  w s p ó łc z e s n y c h  i p o to m n y c h .  Z y g m u n t  A u g u s t  nie z a s t a ­
n a w ia ł  się  nad  i s to tą  c h o ro b y .  Z ad o w o li ł  się  ro z p o zn a n ie m  o b ja -  
w o w e m  „ w r z o d u  na ż y w o c ie " ,  k t ó r y  d o p ro w a d z i ł  do u sz k o d z en ia  
„ w n ę t r z n o ś c i"  i s p o w o d o w a ł  śm ie rć  p rz e z  w y n isz c ze n ie ,  w ś ró d  
g o rączk i .  W id o c z n ie  i l ek a rz e  nie podali  mu ż ad n e g o  innego  w y ­
t łu m a cz en ia  cho ro b y ,  czem u  d z iw ić  się  nie m ożna ,  z w a ż y w s z y  
ó w c z e s n y  s ta n  d iag n o s ty k i .  N a w ia s o w o  z az n a c z a m ,  że  K o t ł u-  
b a j, p o c h w y c i w s z y  b łęd n ą  n a z w ę  w rz o d u ,  b ę d ą c ą  je szo ze  i dziś 
w po jęc iu  n iep o w o ła n y ch  sy n o n im em  ropnia ,  zm ien ia  tak ż e  jego  
u m ie jscow ien ie .  R ob iąc  m ianow ic ie  z „ ż y w o ta "  żo łąd ek ,  poda je ,  że 
B a r b a r a  c ie rp ia ła  na  „ w r z ó d  ż o łą d k a" .  J e s t  to j a s k r a w y  p r z y ­
k ład , ja k  p o w s ta j ą  „ r o z p o z n a n ia "  w  l i t e r a tu r z e  h is to ry cz n e j .

O p in ja  pub liczna ,  p o ru s z o n a  w c z e s n ą  ś m ie r c i ą  B a r b a r y ,  
d op ieroco ,  po p rz e z w y c ię ż e n iu  w s ze lk ic h  t ru d n o śc i ,  na  t ro n  
w p r o w a d z o n e j ,  d o p a t r y w a ł a  się tu ręki  z b r o d n i c z e j .  P o ­
d e jr z e n ie  tak ie  nie b y ło  jed n a k  w y n ik ie m  jed y n ie  ty lk o  sa m e j
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fantazj i .  B o  w  w ie lk ie j  m ie rze  p rz y c z y n i ł  się do niego sani  Z y g ­
m u n t  A ugus t .  Jego  u s ta w ic z n e  p o d e jrzen ia ,  o b a w a  w sze lak ieg o  
ro d z a ju  z am ac h ó w ,  a  n a d e w s z y s tk o  trucizt iy ,  w  ślad  z a te m  idące  
ś ro d k i  ostJjfenośc* i odpo w ied n ie  z a rz ąd z en ia ,  —  nie m o g ły  p r z e ­
cież nie z w ró c ić  p o w s z e c h n e j  u w ag i  i nie w y w o ła ć  k o m e n ta rz y .  
T o te ż  n i e k tó r z y  k ro n ik a rz e  (Bielski, S t ry jk o w s k i ,  a  za  nimi 
i późnie js i)  z a re je s t ro w a n i  owo ro zp o w sz ec h n ian ie  w  R z e c z y ­
pospoli te j  p rz y p u sz c z e n ie ,  że  B a r b a r a  z o s ta ła  o t r u t a  za  
sprawcą B o n y .  W y m ie n ia n o  n a w e t  s e k r e t a r z a  jej,  L u d w ik a  Monti,  
jako  w y k o n a w c ę  zb rodn i .  B a l i ń s k i  c y tu je  podanie ,  u t r z y ­
m u ją c e  się  p o dobno  w ś r ó d  ludnośc i  z okolic  G o s ty n ia  w  W ie lk o -  
polsce,  w e d le  k tó r e g o  B o n a  m ia ła  w  z a m k u  g o s ty ń sk im  osiąść  
na  d o b ro w o ln e j  z a  ten  czy n  pokucie .  F a k te m  je s t  jednak ,  że  
Z y g m u n t  A ugus t ,  z a  ż y c ia  m a łżonk i  ta k  p o d e jrz l iw ie  w  s to su n k u  
do ,*Bony usposo b io n y ,  iż n a w e t  po w s p o m n ia n y m  akcie  p o je d ­
nania,  na  s a m ą  m y ś l  o m o żl iw ośc i  o so b is teg o  z e tk n ięc ia  się m a ł ­
żonki  ze  s w ą  m a tk ą  p r z e w id y w a ł  k o n iec zn o ść  p rz y g lą d a n ia  się 
p o d a w a n e m u  jadłu ,  —• po śm ie rc i  B a r b a r y  ani s ło w e m  nie u c z y ­
nił n ig d y  a luz j i  do n ien a tu ra ln e j  p r z y c z y n y  tej  śm ierc i .  W y r a -  

feenie, u ż y te  p rz e z  n iego  w  je d n y m  z p ó ź n ie jszy c h  lis tów , k ied y  
w s p o m in a ł  o p o c h o w an iu  już d w u  m a łż o n e k :  „acz  m y  nie j e ­
s t e ś m y  teg-o p rz y c z y n ą ,  a le  jed n a k  są, k t ó r z y  do tego  p r z y c z y n ę  
dali", —  n ie  m o że  b y ć  cze m  innem, jak  ty lko  p rzen o śn ią ,  w s k a ­
z u ją c ą  na  p rz y k ro ś c i ,  w ś r ó d  k tó r y c h  ob ie  m a łżo n k i  ż y ły .

Ze s t a n o w is k a  lek a rsk ieg o  s p r a w a  o t ru c ia  B a r b a r y  nie 
m o że  b y ć  w ogó le  t r a k t o w a n a  pow ażn ie .  L ek a rz ,  ś l e d z ą c y  na  p o d ­
s ta w ie  z a c h o w a n e g o  m a te r j a łu  p rz e b ie g  jej c h o ro b y ,  r o z w i ja ­
jące j  się  p rz e z  długie  m ie s ią ce  i z a k o ń c zo n e j  śm ierc ią ,  w y n ik ią  
z c iężk ich  zm ian  zapa ln y ch ,  w ś r ó d  rop ien ia  i go rączk i ,  m o że  bez  
ż ad n e g o  w a h a n ia  sprawcę „ o t ru c ia "  B a r b a r y  p o ło ż y ć  r a z  na  z a w -  
s z e  m ię d z y  bajki.

P e w n e  p o w in o w a c tw o  z tą  s p r a w ą  m a  inna  w e r s j a ,  ja k o b y  
ch o ro b a  B a r b a r y ,  a w  jej n a s t ę p s tw ie  i śm ierć ,  s p o w o d o w a n e  
b y ć  m ia ły  jak iem iś  ś ro d k am i,  c z y  zab iegam i,  m a ją ce m i  na  celu 
w y w o ła n ie  p łodnośc i.  W e r s j ę  t a k ą  p o d a je  G ra t ian i,  w  s ło w a c h  
n a s t ę p u ją c y c h :  Quod mulier ,  m ere tr ic is  im b u ta  artibus,  d u m  
uss idu is  in ed icam en t is  sibi conciliare  p a r ta m  s tu d e t ,  pro  foetu  
m o r b u m  concepit ,  eoque  u b sm n p ta  in tcru t .  Co do teł in fo rm a ­
cji —  nie m ożna  n ad  nią p rz e j ś ć  do p o r z ą d k u  dz iennego .  P o ­
w r ó c ę  do niej  poniżej.

A u to ro w ie ,  o d r z u c a ją c y  m o ż l iw o ść  o truc ia ,  tw ierdz il i ,  że  
B a r b a r a  z m a r ła  na  r a k a .  I tu  z n o w u  nie m o żn a  się  dziwić ,  że  
dla ch o ro b y ,  k tó r a  tak s to su n k o w o  sz y b k o  z n is z c z y ła  o rg a n iz m  
B a r b a r y  i o b ja w ia ła  się  w  sposób  ta k  o d ra ż a ją c y ,  p o sz u k a n o  
tej w ła śn ie  n a z w y .  Quae ( B a rb a ra ) m o x  a c orona t ione  acgro-  
ta re  cu m  coep isse t  —  p isze  O rzec h o w sk i  —  c x  d iu turno  labore  
m orbi,  cni C ancer  n o m e n  est ,  ab umbil ico  pube ten u s  a f fec ta ,  
aegre v iu im  produx it . . ."  R o z p o zn a n ie  to do tego  s to p n ia  p r z e ­
m a w ia  do p rz e k o n a n ia  n ie k tó r y m  p ó ź n ie jszy m  h i s to ry k o m ,  że  
nie p o d n o sz ą  w  ty m  w z g lę d z ie  ż a d n y c h  w ą tp l iw o śc i .  P r z y k ł a ­
dem  tak ieg o  s t a w ia n ia  kwest.ii j e s t  B a l i ń s k i ,  k tó r y  p r z y ­
b ie ra ją c  ton a u to r y t a t y w n y ,  p isze  d o s ło w n ie :  . .L ek a rze  k r a k o w ­
s c y  g o to w a li  się do o p e rac j i  ro zc ięc ia  z g u b n eg o  guza,  k t ó r y  ta k  
s ro g ie  c ie rp ien ia  sp r a w ia ł  B a r b a r z e  i k t ó r y  dz iś  z n a n y  je s t  pod 
n a z w ą  ra k a" .  P o le m iz u ją c  z  K o n d r a t o w i c z e m ,  k tó r y  
r a z  je sz c z e  p o w r a c a ł  do w e r s j i  o o t ruc iu ,  B aliński  p o d k re ś la  p o ­
now nie ,  ż e  „ p o d a ją c  z a  p r z y c z y n ę  śm ierc i  B a r b a r y  c h o ro b ę  
raka ,  o p a r ł  się n a  n a jw a ż n ie j s z y c h  d o w o d ach ,  bo  na a u t e n t y c z ­
n y c h  l is tach  z  o w e j  epoki p o z o s ta ły c h " .  Nie p o t r z e b a  w y k a z y ­
w a ć ,  że  tego  ro d z a ju  s t a n o w isk o  n ie  w y t r z y m u j e  k ry ty k i ,  bo nie 
j e s t  tu m ia ro d a jn ą  m n ie jsz a  c z y  w ię k s z a  a u te n ty c z n o ś ć  ź ródeł ,  
a le  f a ch o w o ść  lub n ie fa ch o w o ść  tego, k to  w n io sk i  z n ich w y ­
c iąga.  W ś r ó d  n ie fach o w ej  opinji  c zę s to  m o ż n a  się  sp o tk a ć  
z m n iem an iem ,  że  r a k  j e s t  c h o ro b ą  ogólną.  P o m i ja m  tu o c z y ­
w iśc ie  p r o b le m a t  p re d y s p o z y c j i  p o c z ą tk o w e j  i k o ń c o w e  w y n i ­
sz c ze n ie  ca łeg o  u s t ro ju .  C hcę  n a to m ia s t  podkreś l ić ,  że  dla le­
k a r z a  n a jw a ż n ie j s z y m  w  d a n y m  raz ie  zag a d n ie n iem  je s t  u m ie j ­
sco w ie n ie  raka .  Tegćl p y t a n i a  B a lińsk i  sob ie  nie zada ł ,  bo  z a d a ć  
nie umiał.  P r a w d o p o d o b n ie  w y r a ż e n ie  „guz" ,  k tó r e  z r e s z t ą  sam  
sob ie  urobił ,  d a to  m u n a jw ię c e j  do m yślen ia .  R ak  b o w ie m  tak ż e  
b y w a  guzem . R a k  w y w o łu j e  tak ż e  o w rz o d z e n ia  czyli  uby tk i .  
1 z n o w u  ł a t w a  k o n t u z j a : w r z ó d  a  o w rz o d ze n ie ,  s p r a w y  z p u n k tu  
w id zen ia  l e k a rsk ieg o  p ra w ie  d ia m e tra ln ie  p rzec iw ne,  jeżeli 
t. zw .  „ w r z o d e m "  jes t  de fac to  ropień , ja k  to b y ło  u B a r b a r y ,  
n i e m a ją c y  z  p ro c ese m  „ o w rz o d z e n io w y m "  n ic  w spólnego .  J a ­
kiż n a r z ą d  u B a r b a r y  mógł,  jeśli o to chodzi,  b y ć  d o tk n ię ty  r a ­
k ie m ?  I s tn ie ją  c o p r a w d a  u k o b ie t  rak i  b a r d z o  cuchnące .  S ą  to 
rak i  m ac icy .  Ale n ie  p rz e b ie g a ją  one w  ten  sposób .  W y w o ł u ją  
w y n isz c ze n ie ,  a le  w y n isz c z e n ie  b e z  go rączk i ,  k t ó r a  u k ró lo w e j  
b y ł a  w y n ik ie m  z a p a ln e g o  nac iek u  i ropienia.  C u c h n ą c e  w y c iek i  
p r z y  ra k u  m a c ic y  nie w y d o s t a j ą  się  n a  z e w n ą t r z  p rz e z  pow łok i  
b rz u sz n e .  M a j ą ^ o n e  inną  d rogę .  O g ra n ic z a ją c  się  do ty c h  kilku

uw ag  k ła d ę  r a k a  B a r b a r y  obok za t ru c ia ,  p o m ię d z y  d o m y s ły ,  nie- 
w c h o d z ą c e  w  rachubę .

W  n a jn o w s z y c h  c z a sa c h  w y p ły n ę ła  inna, t r ze c ia  k o n c e p ­
c ja :  s y f i l i s .  Z ło ż y ły  się n a  nią re la c je  B o ja n o w sk ie g o  i u j a w ­
n ione  n ied a w n o  l is ty  ra d z iw i ł ło w sk ie .  B o ja n o w sk i  je s zc ze  p rz ed  
k o ro n a c ją  donosił  A lb rech to w i,  że  B a r b a r a  c ie rp i  n a  „ f ran cę" .  
W  s ty c z n iu  z a ś  1551 p isa ł :  N o s tra  corona ta  porro  ita  decum bit ,  
u t  o m n e s  c o n s ta n te r  a f t i rm a re  non dubitent ,  eam  e x  hoc ta m  
fo e t id o  tamciue Ula d igno  m o rb o  c o n va lescere  non  posse .  Z  m a r c a  
teg o ż  roku  pochodzi  list R a d z iw i ł ła  „ C z a r n e g o "  do „ R u d eg o "  
z  n a s tęp u . ią ę a* u w a g ą :  „ J a k o  mi W . M o ść  p iszesz ,  a b y  d o k to ro m  
n a t r ą c ić  de m orbo  gallico,  jak o ś  mi to W .  M ość  w K ra k o w ie  od ­
k r y ć  raczy ł ,  n ie  w iem  jak o  o t y m  p rz e z  l is ty  p i sa ć  e sse t  fa tu m ,  
b y ło b y  to m u lt is  m a m fE s tu m ;  mnie  s ię  zda ,  p o n iew aż  się  to tak  
zam ilcza ło ,  już  tego  nie sp o m in ać  d la  wiele  r z e c z y  n o w y c h ,  k tó -  
r e b y  w lu d zk ą  ro z m o w ę  p r z y s z ły ,  s ł y s z ą c  h unc  ta le  c a sa m ;  b y c h  
t a m  (w  K ra k o w ie )  by ł ,  m ó g łb y  się  o b y c z a j  z n a leźć  jako  o tem  
z m e d y k i  m ów ić ,  a le  t e r a z  nie z d a  mi się  nic innego, jedno  z a ­
m ilczeć,  p r o s z ą c  P a n a  Boga ,  a b y  T e n  lec z y ć  r a c z y ł  sam  w  n ie ­
d o s ta tk u  ra tu n k u  ludzk iego" .  C óż  z  p o w y ż s z e g o  w y n i k a ?  N a j ­
p ie r w  co do B o jan o w sk ieg o ,  to, jak  już  B o g a ty ń s k i  p rz e s t r z e g ł ,  
r e la c je  jego  n a le ż y  p r z y jm o w a ć  os t rożn ie .  W ia d o m o  p r z y te m ,  
że  d w o rz a n in  ten  b y ł  dla B a r b a r y  u sp o so b io n y  n iek o rz y s tn ie .  
M ó w ią c  o ch o ro b ie  „ f ra n c u sk ie j"  p o w t a r z a  z r e s z t ą  pogłosk i  je ­
dynie,  bo nie o d w o łu je  się do n ic z y je g o  zd an ia  a u to r y t a ty w n e g o .  
Ale i sąd  b r a te r s k i  nie  o p ie ra  się  na  opinji  m ia ro d a jn e j ,  —  p r z e ­
c iw n ie :  je s t  p rz e d  lek a rz a m i  z a t a jo n y !  Jeżeli  n a w e t  r o z p o z n a ­
nie ó w c ze sn y c h  l e k a r z y  nie b y ło b y  dz iś  d la  nas  w y s ta r c z a ją c e ,  
z w ła szc za ,  że  po jęc ie  k i ły  nie b y ło  je s zc ze  d o s ta te cz n ie  u s ta lo n e  
i obok r z e c z y w is ty c h  o b jaw ó w  tej  c h o ro b y  obe jm o w a ło  i inne 
c ie rp ien ia ,  —• to cóż z a  w a r t o ś ć  „ ro z p o z n a w c z ą "  m o g ą  m ieć  
in fo rm ac je  w  ro d z a ju  p o w y ż s z y c h !  E fek tow m y z w r o t  B o j a n o w ­
sk iego  o chorob ie ,  jak ie j  B a r b a r a  je s t  „g o d n ą" ,  a  z a r a z e m  (o c z y ­
w iśc ie )  c u ch n ące j ,  — o d p o w ia d a  ó w c z e sn e j  m en ta lnośc i .  S k o ro  
z r e s z t ą  r a z  z a rz u c o n o  B a r b a r z e  w s z e t e c z e ń s tw o ,  to już log icznem  
n a s t ę p s tw e m  tego b y ło  pod e jrzen ie ,  że k a ż d y  o b ja w  c h o r o b o w y  
u n ie j  je s t  w y r a z e m  kiły .  Z tak ie m  w n io sk o w a n ie m  s p o ty k a m y  
się n i e r a z  i dziś je s z c z e  w ś r ó d  sz e ro k ie j  opinji.  O c z y w iś c ie  n i e ­
m nie j  b e z k r y ty c z n ie  p o s tą p i łb y  lek a rz  dz is ie jszy ,  k t ó r y b y  u B a r ­
b a r y  u s i ło w a ł  w y k lu c z y ć  c zy to  syfilis , c zy  jed n ą  z chorób  w e n e ­
r y c z n y c h  w og ó le .  M o ż e m y  ty lk o  pow iedzieć ,  że  ż a d e n  sz c ze g ó ł  
nie u p o w a ż n ia  n as  do tak ieg o  ro zp o zn an ia .  Nie p o s ia d a m y  zaś ,  d o ­
ty c h c z a s  p rz y n a jm n ie j ,  m e to d y ,  k t ó r a b y  um o żl iw i ła  d oc iekan ia  
w  ty m  w z g lęd z ie  na  p o d s ta w ie  b a d a n ia  z n a lez io n y ch  s z c z ą tk ó w .  
Nie p r z e s ą d z a j ą c  w s z a k ż e ,  c zy  B a r b a r a  b y ła  w  s w e m  ży c iu  do ­
tk n ię tą  c h o ro b ą  w e n e r y c z n ą ,  k i łą  w  szczegó lnośc i ,  m o ż e m y  
z ca łą  s t a n o w c z o śc ią  w y k lu c z y ć  u niej  śm ie rć  sp tfw odu  kiły .  
C h o ro b a  ta  m ia ła  w p r a w d z ie  z k o ń c em  XV i z p o c z ą tk ie m  XVI 
w ie k u  c h a r a k te r  b a rd z o  z ło ś l iw y  i o s t ry ,  jak iego  już dziś nie 
s p o ty k a m y ,  ale  g d y b y  n a w e t  B a r b a r a  ż y ła  b y ła  w  ty m  okres ie ,  
o b j a w y  w y s tę p u ją c e  u niej  nie  d a d z ą  się ż a d n ą  m ia rą  pod tę  p o ­
s ta ć  c h o r o b o w ą  podc iągnąć .

Cóż to z a te m  b y ła  za  choroba ,  na  k tó r ą  ona  z a p a d ła  i k tó re j  
u le g ła ?  P o w ie d z m y  o d r a z u :  b y ła  to c h o r o b a  k o b i e c a .
M o g ę  tu  ty lk o  ca łk iem  k ró tk o  s t r e ś c ić  m o je  s t a n o w isk o  w  tej 
sp ra w ie ,  p rz e z n a c z a j ą c  s z c z e g ó ło w y  w y w ó d  lek a rsk i  dla fo rum  
fach o w o - le k a rsk ie g o .

R z u c a ją c y m  się w  o c z y  o b ja w e m  c h o r o b o w y m  u B a r b a r y  
b y ł  w y s ię k  ro p n y  w  jam ie  b rz u szn e j ,  k t ó i f f l  p rz eb i ł  pow łok i  
b rz u szn e  i w y d o s ta ł  się  n a z e w n ą t r z .  W y s ię k  sp o w o d o w a ł  n a j ­
p ie rw  jedno l i te  s tw a rd n ie n ie  w  całe j  dolnej  p o ło w ie  b rzu ch a ,  
od kośc i  ło n o w e j  w  górę ,  aż  do pępka .  S c z a s e m  n a  p o w ło k a c h  
b r z u sz n y c h ,  w  o b rę b ie  n a c iek u  z a z n a c z y ły  się pokolei  d w a  m ie j ­
s c a  w y n io s łe ,  w y k a z u j ą c e  t. zw .  c h e łbo tan ie ,  w  ty c h  m ie jsc ac h  
n a s tąp i ło  p rzeb ic ie  i p o t w o r z y ły  się t. z w  p rze to k i ,  k tó re m i  w y ­
c ie k a ła  c u ch n ą ca  ropa. P r o c e s o w i  t o w a r z y s z y ł a  g o rą c z k a ,  o p a ­
d a jąca ,  to p o d n o sz ą c a  się, za leżn ie  o d  ła tw ie js ze g o  lub t ru d n ie j ­
sz e g o  o d p ły w u  ropy .  N a s t ę p s tw e m  o d p ły w u  r o p y  by ło  też  
zm n ie js za n ie  s ię  lub zn ik an ie  w s p o m n ia n e g o  s tw a rd n ie n ia  
b rzu ch a ,  k t ó r e  b y ło  w y r a z e m  nap ięc ia  po w ło k ,  w y w o ła n e g o  n a ­
g ro m a d z o n ą  w  głębi t r e ś c ią  zap a ln ą .  T r e ś ć  ta m ia ła  s w e  ź ró d ło  
w  s p r a w ®  zapa lne j ,  to cz ąc e j  się  w  m ied n icy  małej,  oko ło  m a ­
cicy, b y ł  to b o w ie m  t. zw .  w y s ię k  o k o ło m ac iczn y .  P o m i ja m  tu 
ró ż n ic z k o w a n ie  z innemi m o żl iw ośc iam i,  k t ó r e  od rzu c i łem .  Nie 
m o g ę  jed n a k  p o m in ą ć  o dpow iedzi  n a  p y tan ie ,  c z y  w  h is to r j i  c h o ­
ro b y  B a r b a r y  m o ż e m y  z n a leź ć  w y t łu m a c z e n ie  p o w s ta n ia  tak iego  
w y s ię k u ,  czy li  e k su d a tu .  O tó ż  n a jp ie rw  w ie m y ,  ż e  B a r b a r a  
p rz y n a jm n ie j  r a z  po ron iła .  Nad  możliwemi,  lub p r z y p u -  
szc za ln e m i  p o w o d a m i  tego  poron ien ia ,  ró w n ie ż  nie b ę d ę  się  tu 
z a t r z y m y w a ł .  Z a z n a c z ę  ty lko  n a w ia s o w o ,  że  p r z e c iw  k i ło w ej  
p rz y c z y n ie  p o ro n ien ia  p r z e m a w ia  w c z e sn y ,  jak  się  zda je ,  o k re s  
c iąży ,  w  k t ó r y m  ono do sk u tk u  p rz y sz ło .  P o  poron ien ia ,  bez
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w z g lęd u  na  jego  p rz y c z y n ę ,  m o g ła  się w y w ią z a ć  in fek cy jn a  
s p r a w a  z ap a ln a  i m ógf  już w te d y  p o w s ta ć  w y s i ę k ,  k tó re g o  
r e sz tk i  m o g ły  w  p rzy sz ło śc i ,  pod w p ły w e m  jak ie jś  n o w e j  infek- 

geji  c z y  szkod l iw ośc i ,  s t a ć  się  z a r z e w ie m  g w a ł to w n e g o  z a o s t r z e ­
nia i n a s tę p s tw ,  j a k ie śm y  widzie l i .  W y s ię k i  o k o ło m a c ic zn e  z w y ­
k ły  p o w o d o w ać ,  sp o c z ą tk u  z w łaszc za ,  wielkie  bóle. Nie je s t  w y ­
kluczone ,  że  ten  p o w ó d  m ia ły  o w e  bóle, p r z y p is y w a n e  „ k a m ie ­
niowi",  k am ien io w i m o że  r z ek o m em u ,  bo  p ró c z  w z m ia n k i  o b ó ­
lach, nie p rz e k a z a n o  n a m  ż ad n y c h  innych  z tego  o k re su  o b ja ­
w ó w . N ie ty lko  po ron ien ie  m og ło  b y ć  z a w ią z k ie m  śm ie r te ln e g o  
c ie rp ien ia  B a r b a r y .  W c h o d z ą  tu w  r a ch u b ę  p r o c e s y  in fek cy jn e  
innego pochodzen ia ,  nie  w y k l u c z a ją c  g o n o k o k ó w ,  jak k o lw iek  
one w ła śn ie  nie p o w o d u ją  z a z w y c z a j  n a s tę p s tw  ta k  fa ta lnych .  
W r e s z c ie  m u s im y  sob ie  p r z y p o m n ie ć  w e rs ję ,  p o d a n ą  p rz e z  G ra -  
tian iego. Jeże l i  u B a r b a r y  i s to tn ie  s to s o w a n o  jak ie ś  leki na  w y ­
w o łan ie  p łodnośc i,  to o i leby  to b y ły  zab ieg i  lokalne,  s t o s o w a n e  
na częśc i  rodne ,  m o g ły  one  w y w o ła ć  u sz k o d z en ie  n ab ło n k a ,  
a  w t e d y  w r o t a  dla w sze lk ic h  in fekcy j  są  o tw a r te .  W ie m y ,  że  do 
tak ich  z a b ie g ó w  na leża ło  np. w k ła d a n ie  do p o c h w y  w o re c z k a ,  
nap e łn io n eg o  ro z m a ry n em .. .

T a k  c z y  inacze j  c h o ro b a  B a r b a r y ,  s p o w o d o w a n a  infekcją  
z a w in io n ą  c z y  n iezaw in ioną ,  w y s z ł a  z n a r z ą d u  rodnego ,  w y ­
w o ła ła  p o c z ą tk o w o  s p r a w ę  s to su n k o w o  z lo k a l izo w an ą ,  o b j a w ia ­
jąc ą  się bólami,  p o te m  cu ch n ącem i o d chodam i (bo m ia ła  je B a r ­
b a r a  już na  d łu ż s z y  c z a s  p rz e d  p o w s ta n ie m  p r z e to k  na  b rz u c h u ) ;  
s p r a w a  ta z a c z ę ła  się  s z e rz y ć ,  o b ję ła  m iedn icę  m a łą  i jej 
o t r z e w n ę ,  w y t w o r z y ł a  p rze to k i ,  p o a iąg n ę ła  za  so b ą  o gó lny  s tan  
s e p ty c z n y ,  k tó re g o  o b ja w e m  m. i. b y ł y  p r z y p u s z c z a ln e  z a k r z e p y  
ży ln e  in fek c y jn e  w  nogach ,  u sz k o d z i ła  se rce ,  k r e w  i w y n i s z c z y ła  
ca ły  us t ró j .

T a k i  p rz e b ie g  czę s te j  s to su n k o w o  c h o ro b y  ko b iece j  b y ł  n a -  
w e t  na  o w e  c z a sy  (p rz y  ó w c z e s n y m  poziom ie  h ig je n y  i ó w c z e ­
sn y m  s tan ie  nauki  i s z tu k i  lek a rsk ie j )  c ze m ś  n ie z w y k łem .  Tein 
sz e rs z e  by ło  pole do d o m y słó w .  Cóż  więc p ro s tszeg o ,  ja k  to, że 
o m ło d e j  kobiecie,  k tó re j  ludzie  — słuszn ie  c z y  n ies łuszn ie  —  
mieli n ie jedno  do z a rz u ce n ia ,  k t ó r a  nie m o g ła  donosić  płodu, od 
k tó re j  s z e rz y ł a  się  z ła  w o ń  c h o ro b l iw y c h  o d c h o d ó w  m ac icz n y ch ,  
a p o tem  j e s z c z e  p rz e n ik l iw s z a  w o ń  p ę k a ją c y c h  „ w r z o d ó w "  —  
z a c z ę to  p o s z e p ty w a ć :  „ z a r a ż o n a "  —  to „m orbus  ga l l icus"!  B y ło  
to p rz ec ie ż  n ie ty lk o  imię c h o ro b y ,  a le  i p i ę t n o  z a ra z e m .  
D ługo  jeszcze ,  w  m e d y c y n ie  n a w e t ,  p o k u to w a ł  t e rm in :  „Syph i ł is  
in son t ium

Uwagi:
P o w y ż s z y  re fera t  p o m i e s z c z o n y  zo s ta ł  «' tern s a m e m  b r z m ie ­

niu  w  P a m ię tn ik u  z j a z d o w y m  (sfr .  144— 162). W y g ła s z a j ą c  go,  
d o d a łe m  szereg'- k o m e n ta r z y ,  z  k tó r y c h  n a jw a żn ie j s z e  p r z y t o c z ę :

1. P o g lą d  na k o n s t y t u c j ę  B a rb a ry  m a  c h a ra k te r  t y l k o  p r z y ­
p u s z c z a ln y ,  m o g ą c y  ulec  z m ia n o m  za le żn ie  od  d a l s z y c h  badań,  
k tó r e  są  w toku .  M a m  n a  m y ś l i  p r z e d e w s z y s t k i e m  prace  prof.  
R e  i c h e r  a, t. j. p o m ia r y  s z c z ą tk ó w .  Dopiero  g d y  prace  te  bę ­
dą d o p ro w a d z o n e  do  k o ń c a  i będą  u ję te  w  o d p o w ied n ie  w n iosk i ,  
f i z y c z n a  bu d o w a  B a rb a ry  w y s t ą p i  iv ja śn ie j s z e m  świe tle .  Co d o  
p o r tre tó w ,  tr ze b a  je  p r z y j m o w a ć  o c z y w iś c i e  z  za s tr z e że n ia m i .  
S ą  w śr ó d  n ich  m ia ro d a jn ie js z e  ( ja k  np. m a ń k ie w ic z o w s k i  p o r tre t  
ze  zb io ró w  S ta n is ła w a  R a d z iw i ł ła )  i n iem ia ro d a jn e  ( ja k  np. m i ­
n ia tura  ze  zb io ró w  lw o w s k ic h  Ł o z iń sk ie g o ) .  S p o só b  p o r t r e to w a ­
nia pod lega  z r e s z tą ,  za le żn ie  od  epoki ,  n a j r o z m a i t s z y m  m a n ie ­
ro m ,  a n a w e t  m o d z ie .  P r z y k ła d e m  p o r t r e ty  n a jd a w n ie j s z y c h  
H a b sb u rg ó w ,  iv k tó r y c h  p ó źn ie js i  m d la r z e  p o d kre ś la l i  p rogna-  
t y z m ,  p i e r w s z y  ra z  u c h w y c o n y  w sp ó łc ze śn ie  dop iero  p r z e z  Diirera.

2. D a tę  ś lubu Z y g m u n t a  A u g u s ta  i B a r b a r y  n a le ż y  p rze su n ą ć  
o m ies iąc  w s te c z .  B ę d z ie  to w ięc  nie kon iec  s ie rpn ia  albo p o ­
c zą te k  w rz e ś n ia  ( ja k  p o d a w a l i  d o tą d  a u to ro w ie ) ,  i ale k o n ie c  lipca  
albo p o c z ą te k  sierpnia .  S z c z e g ó ł  ten. u z y s k a n y  ju ż  po w y d r u k o ­
w an iu  re fera tu  iv P a m ię tn ik u  z j a z d o w y m ,  a o p a r t y  n a  n ieopu-  
b l ik o w a n e j  d o tą d  k o re sp o n d e n c j i  w sp ó łc ze sn e j ,  z a w d z ię c z a m  
u p rze jm o śc i  dr. W .  P o c i e c h y .

3. U s ta len ie  d a t y  ś lubu m o ż e  b y ć  p o t r z e b n e  do o c e n y  okresu ,  
w j a k i m  p r z y s z ł o  do  poronienia ,  o ile p o ro n ien ie  w  D u b in ka ch  
b y ło  z a k o ń c z e n i e m  te j  s a m e j  c ią ż y ,  k tó r a  m ia ła  u B a rb a ry  is tn ieć  
p r z e d  ślubem . W  sp ra w ie  te j  u z y s k a ł e m  n o w e  d ane  ju ż  po  o d ­
dan iu  re fera tu  z ja z d o w e g o  do d ru k u  i p o w ró c ę  d o  niej  we, w ł a ­
śc iw e j  p ra cy .  Nie zm ie n ia ją  one  m e g o  z a p a t ry w a n ia ,  że  p r z e ­
b yc ia  .przez B a rb a rę  za k a ż e n ia  k i lo w e g o  ■— n ieza le żn ie  od  o s t a t ­
n ie j  c h o ro b y  —  nie m o ż n a  o c z y w iś c ie  w y k l u c z y ć ,  ale nie m o ż n a  
go t e ż  na  p o d s ta w ie  zn a n e g o  m i  d o ty c h c z a s  m a te r ia łu  r o z p o z ­
nawać.

P r z e p r o w a d z o n a  po m y m  re ferac ie  d y s k u s j a ,  iv k tó r e j  
ud z ia ł  w z ię l i  p ro ff .  K o l a n k o  w  s k i  i H  a l e  c k i ,  b ęd z ie  opubli­
k o w a n a  w  d ru g im  to m ie  P a m ię tn ik a  z ja zd o w e g o .
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Chirurgju .  R U T K O W S K I.  W a r s z a w a .  W y d a w n ic tw o  Ars.  
Medici.

W  n a sz em  p iśm ienn ic tw ie  fa ch o w e m  z az n a c z a !  się  b a rd zo  
d o tk l iw ie  b r a k  książk i ,  k t ó r a b y  o b e jm o w a ła  c a ło k s z ta ł t  c h i ru r ­
gii w  form ie  p o d rę cz n ik a .  B r a k  ten  o d c z u w a ła  p r z e d e w s z y s tk i e m  
s tu d iu ją c a  m ło d z ież  lek a rsk a .  W ie lk a  je s t  z a te m  z a s łu g a  Doc. 
Dr. R u t k o w s k i e g o ,  k t ó r y  lukę tę  w  p iśm ie n n ic tw ie  w y p e ł ­
nił, o p r a c o w u ją c  i w y d a j ą c  p o d rę c z n ik  c lyrul jf j i  w  2 tomach.

T o m  p ie rw s z y ,  do k tó re g o  o m ó w ien ia  o b ecn ie  p rz y s tę p u ję ,  
o b e jm u je  sz e re g  ro z d z ia łó w  z t. zw. c h iru rg i i  ogólnej,  a  w ięc :  
c z y s to ś ć  c h iru rg iczn a ,  uśp ien ie  i zn ieczu len ie ,  z ak a że n ia ,  n o w o ­
tw o ry ,  u r a z y  tkanek ,  o p a tru n k i  t in. o ra z  s z e re g  d z ia łó w  z chi 
ru rg j i  s zczegó łow ej .  W  ty c h  os ta tn ich  na  szc ze g ó ln e  p o d k r e ­
ślenie z a s łu g u ją  t r z y  ro z d z ia ły ,  o b e jm u jące :  p rz e ta c z a n ie  k rwi,  
tech n ik a  d ro b n y c h  zab ieg ó w  c h i ru rg icz n y c h  o ra z  ro z p o zn an ie  
c h iru rg iczn e .

P i e r w s z y  z nich (p rz e ta c z a n ie  krwd), o p r a c o w a n y  jes t  b a r ­
dzo w s z e c h s tro n n ie  i g ru n to w n ie  i o p a r ty  na  d użem  osobis tem  
d o św ia d c z e n iu  a u to ra .  U jęcie  chirungji  m a łe j  w  o d r ę b n y  r o z ­
dz ia ł ,  ( z a ty tu ło w a n y :  t e c h n ik a  d ro b n y c h  z a b ie g ó w  c h iru rg ic z ­
nych)  u w a ż a ć  n a le ż y  za  b a rd z o  c e lo w e  i p o ż y te c z n e .  U ła tw ia  to 
b ow iem  szczeg ó ln ie  l ek a rzo w i  p ra k ty k o w i  sz y b k ie  zo r ie n to w an ie  
się w  s p r a w a c h  n a jc zę śc ie j  go z a jm u ją c y c h .

O s ta tn i  w r e s z c i e  ro z d z ia ł  „ r o z p o z n a n ie  c h iru rg icz n e " ,  p o ­
ś w ię c o n y  j e s t  b a d an iu  w  sc h o rz e n ia c h  c h iru rg iczn y ch ,  o m ó w io n o  
w  nim  śc iąg an ie  w y w i a d ó w  od  chorego ,  t ech n ik ę  b a d a n ia  kii-
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n icznego  o ra z  m e to d y  b a d ań  p om ocn iczych .  S p r a w y  tc  s ą  we 
w ie lu  p o d rę cz n ik a c h  pom in ię te  zupełnie,  lub t r a k t o w a n e  po m a ­
c o sz em u  mimo, że  dla s tu d e n ta  m e d y c y n y  m a ją  p ie rw s z o rz ę d n e  
znaczen ie .

T o m  p ie rw sz y  C h iru rg ii  R u t k o w s k i e g o  obe jm uje  850 
s t ro n  druku ,  tre*ść b o g a to  i lu s tro w an a ,  fo rm a  z e w n ę t rz n a  w y ­
p a d ła  dodatn io .

li. M ic h a ło w sk i  (Lwów).

M a la  Chirurgia .  H. K U R TZA H N . W y d .  U rb a n -S c h w a rz e n b e rg .
W ś r ó d  l icznych  w y d a n y c h  o s ta tn io  p o d rę c z n ik ó w  c h iru rg icz ­

nych.  z a s łu g u je  na  u w a g ę  k s ią ż k a  prof. K u r t z a h n a z K ró le w ­
ca pod ty tu łe m :  M a la  C h iru rg ia .

D z ied z in a  t. zw. male.i c h iru rg i i  z a jm u je  n a w e t  w o b sz e r ­
n y c h  p o d rę c z n ik a c h  pa to log i i  i techn ik i  c h iru rg iczn e j  z w y k le  
m ato  m ie jsca .  W  p r a k ty c e  natomiajst,  dz ia t  ten m a p r z e d e w s z y s t ­
k iem  o lb rzy m ie  z n ac ze n ie  dla l e k a rz a  n iespec ja l is ty ,  a p o z a  jam  
ja k  to s łuszn ie  a u to r  z a z n a c z a  wielkie  z n aczen ie  socjalne.

D la teg o  też  w y d a n ie  p o d rę c z n ik a  o b e jm u ją c e g o  w y łą c z n ie  
t. zw .  c h iru rg ię  m a tą  w y d a je  się  b a rd z o  c e lo w e  i p o trze b n e .

K s iążka  K u r tz a lm a  p rz e z n a c z o n a  p rz e d e w sz y s tk ie m  dla  le­
k a rz a  p r a k ty k a ,  um oż l iw ia  m u sz y b k ie  z o r ie n to w a n ie  się  w  k w e ­
s t iac h  n a jc zę śc ie j  go z a jm u ją c y c h .  A u to r  u jął  m a te r i a ł  na  448 
s t ro n a ch ,  b o g a to  go  i lu s tru jąc .  W  o s ta tn im  ro zd z ia le  p o d an e  są  
b a r d z o  w a ż n e  p ra k ty c z n ie  w s k a z ó w k i  co  do o c en y  s to p n ia  n ie­
zdo lnośc i  do p r a c y  i p r z y z n a w a n ia  r e n t  inwalidzkich .

E. M ic h a ło w sk i  (Lwów).

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

T em aty  ogólne.

W p ł y w  w ie lk ich  ciśnień na  s p r a w y  ż y c io w e .  M. M A R C H E -  
B O E F .  Buli.  d. 1. Soc. de Chim. Biolog. T o m  18. Nr. 7— 8. 1935. 
Str .  1084.

O s iąg n ięc ie  c iśn ien ia  d o ch o d zą ce g o  do 20.000 a tm o sfe r  p o z w o ­
liło b a d a ć  w y t r z y m a ło ś ć  k o m o re k  i ich sk ład n ik ó w .

K om órk i  z w i e r z ą t  w y ż s z y c h  w y t r z y m u j ą  ciśn ienie  1.000 
a tm o s f e r  —  n is z c z y  je ciśn ienie  2.000.

J a d y  n iew id o c zn e  (v irn s  im ńs ib le)  u leg a ją  zn iszczen iu  do ­
p iero  p r z y  c iśn ieniu  d o c h o d zą ce m  do 5.000 a tm o sfe r .

P r ą tk i  bez  z a r o d n ik ó w  w y t r z y m u ją  ciśn ienie  do  7.000.
B ia tk a  z ro d z a ju  globulin  u leg a ją  zn iszczen iu  n ie o d w ra c a l ­

nem u p r z y  12.000, a lb u m in y  k r z e p n ą  n ie o d w rac a ln ie  p r z y  18.000 
(L ecom te  du N oisy  t łu m a c z y  to p rz e ła m a n ie m  s i ły  w iążące j  c z ą ­
s te cz k i  w o d y ) .

Z a c ie ry  i f e rm e n ty  w y t r z y m u j ą  c iśn ienie  8.000 —  t r a c ą  sw e  
w ła sn o śc i  dop ie ro  p rz7 |  10.000— 19.000 a tm o sfe r .

Z arodn ik i  p r ą tk ó w  w y t r z y m u j ą  c iśn ienie  20.000.
W y n ik  ty c h  b a d a ń  p o z w a la  o d ró ż n ia ć  d z ia łan ie  p r ą tk ó w  od 

d z ia łan ia  jad ó w ,  c z y n n o ść  k o m ó re k  od czy n n o śc i  bak te r i i .  M ie ­
d z y  innem i k o m ó rk i  ra k a  nie d a d zą  się  p rz e sz c ze p ia ć  po z n isz ­
czen iu  p rz ez  c iśn ienie  1.800 a tm .,  co s ta n o w i  dowód, że  p rz y  raku  
c zy n n o śc i  b a k te r i i  w  g rę  nie w c h o d zą ,  bo te  u s t a ją  dop iero  p r z y  
4.000 a tm .

P r ą t k i  lub t o k s y n y  zab i te  p rz ez  c iśn iem e  nie m o g ą  już uod- 
p a rn ia ć  ani w y w o ły w a ć  a n ty to k s y n .

M e to d a  ta, ró ż n ic z k o w a n ia  z a p o m o c ą  ciśnienia,  a n a lo g iczn a  do 
m e to d y  til traf i l t racj i  p o z w a la  oddz ie lać  czy n n o śc i  zw iąz an e  
z k o m ó rk ą  lub p rą tk ie m  od czy n n o śc i  z a c ie r ó w  lub to k sy n .

M o r a c z e w s k i  (Lwów).

B iolog ia .

Z a le ty  m ie s za n in y  P er c a in y  z  W a z o p r e s y n ą .  M A R IO  DE- 
VEZE. R e v is ta  M e d ica  A rgen t ina .  1932. Nr. 29.

Ze w z g lę d u  na o s t r ą  k r y t y k ę  P e r c a i n y  ze  s t r o n y  n iem iec ­
kich lek a rz y ,  a u to r  dla z w a lc z a n ia  ich z a rz u tó w  p o d a je  tab l i ­
cę, p rz e d s t a w ia j ą c ą  g ra f iczn ie  dz ia łan ie  na  ro g ó w k ę  k ró l ik a  n a j ­
b a rd z ie j  u ż y w a n y c h  l e k ó w  zn ie cz u la jąc y c h ,  z k tó re j  w y n ik a ,  że  
P e r c a i n a  pod w z g lę d e m  w p ły w u ,  in tensyw m ości  i t rw a ło ś c i  z n ie ­
czu len ia  z n ak o m ic ie  p r z e w y ż s z a  w s z y s tk i e  inne środki .

Na d rug ie j  tab l icy  u w id o c zn io n a  je s t  k o n c e n t r a c j a  r o z tw o r ó w  
z n ie cz u la jąc y c h ,  w o g ó le  s to s o w a n y c h  w  klinikach. W  tab l icy  lej 
s t a je  się  ja sn em ,  że  P e r c a in a  b y w a  s to s o w a n ą  w  n a jw ię k sz e m  
ro z c ień c z en iu  w  p o ró w n a n iu  z innemi ś ro d k a m i  tego  rodza ju ,  co, 
z d an iem  jego, s t a n o w i  w ie lk ą  jej  za le tę .  A u to r  p rz y z n a je ,  że  
a d re n a l in a  d o d a w a n a ,  do r o z tw o r ó w  P e r c a i n y  m a ró ż n e  w a d y ,  
k tó r y c h  s t a r a ł  się  u n ik ać  d ro g ą  z a m ia n y  innemi ś ro d k am i,  z w ta -  
s z c z a  W a z o p r e s y n ą ,  m a ją c ą  w s z e lk ie  za le ty ,  a  w o ln ą  od w a d

A d ren a l in y .  W a z o p r e s y n a  je s t  h o rm o n em  z ty ln e g o  p ła tu  p r z y ­
sadki,  p r z y r z ą d z a n y m  p rz e z  I n s ty tu t  B io log iczny  A rg e n ty n y .  
P r z e t w ó r  te n  b a rd z ie j  z w ę ż a  n a c z y n ia  aniżeli  A drenal ina .  D o ­
św ia d c z e n ia  D. d o w iod ły ,  że  W a z o p r e s y n a  z w a ln ia  w ch łan ian ie  
P e rc a in y ,  w s k u te k  c z e g o  w  m ieszan in ie  jej z  P e r c a i n ą  dla 
o s iągn ięc ia  tego  s a m eg o  efek tu  m o żn a  je s zc ze  zn aczn ie  zm n ie j ­
sz a ć  ilość tej o s ta tn ie j .  P r ó b y  z m ieszan in ą  P e r c a i n y  z  A d r e n a ­
liną, P e r c a in y  z E fed ry n ą ,  z „ n a ś w ie t la n ą "  P e r c a in ą  o ra z  P e r ­
ca in y  z W a z o p r e s y n ą  c h a r a k te r y z u je  o s o b n a  tablica .

P o r ó w n a n ia  ró ż n y c h  m ie sz an in  d o w iod ły ,  ż e  d z ia łan ie  0,3°/o 
P e r c a in y  z 2 %  W a z o p r e s y n ą  n a jb a rd z ie j  o d p o w ia d a ły  sk u tk o ­
wi, o s ią g an e m u  po 0 ,5%  P e r c a i n y  z A drenal iną .  F a k t  ten  d o w o ­
dzi, że  W a z o p r e s y n a  z w a ln ia  wchłaff lanie  P e r c a in y ,  p r z e z  co 
w zm acn ia  jej dz ia łan ie  p ra w ie  o 50% , p r z y c z e m  odnosi  się  w r a ­
żenie,  że  zn ieczu len ie  t r w a  d w a  r a z y  dttiżej. Z tego  m o żn a  
w n io sk o w ać ,  że  W a z o p r e s y n a  w  t ró jn a só b  z w a ln ia  w ch łan ian ie  
P e rc a in y .  D o n io s lo śL ^ z n a cz en ia  tego  c zy n n ik a  d o s ta te cz n ie  ja sn ą  
je s t  z faktu,  że  p rz e z  d o d a te k  do P e r c a in y  silnie  d z ia ła ją c y c h  
środków ' p o m o cn iczy ch ,  jak  m. in. W a z o p r e s y n y ,  m o żn a  s z k o ­
dliw e w ia sn o śc i  tego  leku z n ie cz u la jąc e g o  zn ieść  do o s ta tn ich  
g ran ic .  M ie sz an in a  a u to ra  sk ła d a  się  z P e r c a in y  0,3 g, W a z o ­
p r e s y n y  2 cm?, W o d y  p rz e k ro p lo n e j  100 c m 3, K w a s u  o c to w eg o  
ro z c ień czo n eg o  podł. fa rm a k o p e i  11 krop li .

T a k i  r o z tw ó r  ro z le w a  się do a m p u łe k  po 2 c m 3, k tó r e  n a ­
s tępn ie  w y j a ł a w i a  się p r z y  100° w  c iągu Va godz iny .  M ie sz a ­
nina t a k a  s tu ż y  p r z y  w y jm o w a n iu  zębów  z ap o m o cą  m ie jscow ego ,  
lub też n as ięk o w eg o  zn ieczu len ia .

W p ł y w  e rg o ta m in y  na  g o s p o d a r k ę  cieplną ustro ju .  S T E F A N  
F O E R S T E R .  Med. £>ośw. i Społ.  T. 19. S tr .  152— 175. 1935.

A m o r  w s t r z y k iw a ł  s z c z u ro m  p o d sk ó rn ie  G y n e rg e n  . (w in ian  
e rg o ta m in y )  w ilości 2 m g  na  kg w ag i  i s tw ie rdz i ł  obniżenie  się  
t e m p e r a t u r y  re k ta ln e j  o '2  do 3° w  c ią g u  kilku godzin  po z a ­
s t r z y k u .  P o d o b n ie  obniża  z a s t r z y k  g y n e rg e n u  t e m p e ra tu r ę  w  w y ­
p a d k ac h  g o rą c z k i  p o ch o d zen ia  c en t ra ln eg o ,  n a to m ias t  m a  b a r ­
dzo s ła b e  dz ia łan ie  w  w y p a d k u  g o rączk i  o b w o d o w e j  (np. w y ­
w o ła n e j  z a s t r z y k ie m  a lfa -d in i tro -feno lu) .

U  gołębia ,  k ró l ika  i s z c z u r a  s tw ie rd z i ł  a u to r  po e rg o tam in ie  
z m n ie js ze n ie  z u ż y c ia  t lenu. S łab ie j  n ieco w y s t ę p u j e  w p ły w  obn i­
ż a j ą c y  g y n e rg e n u  na  z u ży c ie  t lenu, z w ię k s z o n e  pod w p ły w e m  
t y r o k s y n y ,  n a to m ia s t  b r a k  p r a w ie  zupełn ie  dz ia łan ia  n a  z w i ę k ­
sz o n ą  w y m ia n ę  g a z o w ą  p o d c za s  g o rą c z k i  o b w o d o w e j .  U  k r ó ­
lików', p o z b a w io n y c h  t a r c z y c y ,  je s t  w p ł y w  e rg o ta m in y  na z u ­
ży c ie  t lenu Sfebszy, niż u królików ' n o rm a ln y ch .  P o z a te m  sp ad a  
u k ró l ik a  ilość azo tu ,  w y d a la n e g o  na  dobę.

H eller  (Lwów).

P ato log ia .

P rze są c za n ie  i c lu o m en ie  b łęk i tu  t r y p a n o w e g o  u> nerce  r o ­
p u c h y  z d r o w e j  i chorej.  KENJ1RO TAKEDA. T h e  T o h o k u  Journ . 
of exp. Mcd. Vol. 27. Nr. I. p. 38.

A u to r  p rz ep u sz c z a !  p rz e z  w y c i ę t ą  n e rk ę  ro z c z y n  1 n a  10.000 
b a rw ik a  z a ró w n o  p rz e z  tętn ice ,  ja k  p rz e z  ż y łę  n e rk o w ą  pod 
c iśn ien iem  24 cm w o d y  i I2t cm w o d y  (do ży ty ) .

U s z k a d za !  n e rk ę  0 .2%  ro z c z y n e m  k a n ta r y d y n y  p o d a w a n e j  
wilości 0.2 c m 3 na 100 g w a g i ;  lub 1%  sub l im aten i  p o d a w a n y m  
w ilości 0.5 c m 3 na  100 g wagi .

P r z y  p rz e tac z an iu  p rz e z  tę tn icę  z d ro w ej  nerk i  —  m o cz  byl 
z a b a r w io n y  —  nab ło n k i  k a n a l ik ó w  b e z b a r w n e .  P r z y  p r z e t a c z a ­
niu p rz e z  ż y łę  o t r z y m y w a ł  m ocz  b e z b a rw n y ,  nab łonki  k an a l ik ó w  
b y t y  z ab a rw io n e .  N abłonk i  k a n a l ik ó w  z a te m  b a r w ik a  nie w y ­
dzie lają.

P r z y  n e rce  z a t ru te j  k a n ta r y d y n ą  —  m o cz  b y l  z a b a r w i o n y  —  
jeżeli b a rw ik i  w p u s z c z a n o  p rz e z  tę tn icę ,  z a b a r w ie n ie  b y to  r a ­
czej s i ln ie jsze ;  niż p rz y  n e rce  z d ro w e j ;  a u to r  m niem a,  że  z a ­
dan iem  z d ro w e j  ne rk i  je s t  z a t r z y m y w a n i e  sk ła d n ik ó w .  W  chore j  
to z a t r z y m y w a n i e  się z m n ie jsza .  P r z e p u s z c z a n ie  p rz e z  ż y tę  d a ­
w a ło  m o cz  b e z b a r w n y  i z a b a r w ie n ie  n a b ło n k ó w  w y ś c ie la ją c y c h  
kanaliki.

W p ły w  sub l im atu  w y r a ż a !  się  zw ięk szo n ą  p rz e p u sz c z a ln o ­
ścią  p r z e z  k lębki —  z ab a rw io n e  b y ły  n a b ło n k i  k a n a l ik ó w  i one też 
w y k a z y w a ł y  z w ię k s z o n e  ch lon ien ie  z a r ó w n o  p r z y  p rz e p u sz c z a n iu  
b a rw ik a  p rz e z  ży łę ,  jak  p rz e z  tętnicę.

W y n ik a  z ty ch  d o św iad czeń ,  ż e  k a n ta r y d y n a  u s z k a d z a  p r z e ­
w ażn ie  kłębki,  a  su b l im a t  n a b ło n k i  kanal ików .

M o r a c t e w s k i  (Lwów).

O za c h o w a n iu  s ię  k r e a ty n in y  w e  k r w i  iv otęp ien iu  w c ze sn e m .  
G. CARD INALE. Min. M ed.  Nr. 33. 1935.

A u to r  s tw ie rd z i ł  w  o tęp ien iu  w c z e sn e m  p r a w id ło w ą  z a w a r ­
tość  k r e a ty n in y  we krw i,  z t en d e n c ją  racze j  ku dolnej  g r a n ic y  
n o rm y .  M e s te r  (K raków ).
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Z n a c ze n ie  a lcrgji  w pa to log i i  z e  s z c z e g ó ln e m  u w zg lę d n ie n iem  
w ie k u  d z iec ięcego .  I. N A SSO . I Quad. d. A llerg ia.  V. 1. T. 3. 1935.

A u to r  ro z ró ż n ia :  p n e u m a le rg e n y  (py ły ,  w y t w o r y  n a sk ó rk a ) ,  
t r o f a le r g e n y  ( p o k a rm y  z w ie r z ę c e  i rośl inne),  f a rm a k o a le rg e n y  
(leki, su ro w ic e ,  w y c ią g i  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h ) ,  e p a fa le rg en y  
(ciała , k tó r e  w  z e tk n ięc iu  ze  s k ó r ą  w y w o łu j ą  m ie j s c o w e  u c zu le ­
nie) i o b j a w y  a le rg iczn e .  M cste rk  (K raków ).

L eczen ie  d y c l u i w iu i  o sk r z e lo w e j  k r ó tk ie m i  fa lam i.  P.  C IG N O - 
LINI. I Quad. d. A llerg ia.  V. 1. T. 3. 1935.

A u to r  s to su ją c  k ró tk ie  fa le  na  k la tk ę  p ie rs io w ą  ( jedna  duża  
e le k t ro d a  na  p rzedn ie j ,  d ru g a  na ty lne j  p o w i e r z c h n i ®  u z y sk i ­
w a ł  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  p rz e w le k łe j  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  
w y le cz en ie  w  p os tac i  u s tąp ien ia  a t a k ó w  dusznośc i .

M e ste r  (K raków ).

B adan ia  d o św ia d c za ln e  nad p e w n e m i  d z ia ła n ia m i bio logicz-  
nem i k w a s u  a sk o rb in o w eg o .  G. S C H W A R Z  i F. C1SLACH1. Min. 
Med. Nr. 33. 1935.

A u to r z y  w s t r z y k u j ą c  św in c e  m o rsk ie j  k w a s  a sk o rb in o w y  
i jad  h ło n ic z y  j a k o te ż  w  b a d a n ia c h  in v i tro  s tw ie rd z i l i  dz ia łan ie  
p r z e c iw ja d o w e  k w a s u  a sk o rb in o w eg o ,  k tó r e  p rz y p is u ją  obniżeniu  
pH  ja d u  b łon iczego .  M e s te r  (K raków ).

N ie d o k rw is to ść  z ło ś l iw a  i c u k r z y c a .  A .  A.RCHI. Min. Med. 
Nr. 36. 1935.

O m a w ia ją c  p r z y p a d e k  pacjen tk i ,  u k tó re j  obok .n iedokrw is toś­
ci z łoś liwej  w y s tą p i ła  c u k rz y c a ,  a u to r  u w a ż a  ze jśc ie  się  tych  
dw óch  s p r a w  c h o ro b o w y ch  z a  p r z y p a d k o w e ,  g d y ż  ani b a d a n ia  
a n a to m o -p a to lo g ic zn e ,  ani  d o św ia d c za ln e  n a d  w y tw a r z a n ie m  c ia ­
łek cze rw o n y c h ,  n ad  d z ia łan iem  t rzu s tk i ,  p rz e m ia n ą  w ę g lo w o d a ­
nową,  ani  też h ip o teza  a w i ta m in o z y  (Bs) nie z e z w a la  n a  p r z y ­
jęcie  w sp ó ln eg o  c zy n n ik a  p a to g e n e ty c z n e g o .  M e s te r  (K raków ) .

M ikrobiologia i sero logja .

S tu d ja  z  d z i e d z in y  sero log i i  k i ł y .  L U D W IK  FL E C K . Med. 
Dośw. i Społ.  T.  19. S tr .  115— 131. 1935.

A u to r  s tw ie rd z i ł ,  ż e  s u ro w ic e  p a c j e n tó w  lu e ty c z n y c h  są  c z ę ­
s to  p o z b a w io n e  c z w a r t e j  s k ła d o w e j  k o m p lem en tu ,  t. j. tej , k tó r a  
da  się  u su n ą ć  z n o rm a ln e g o  k o m p le m en tu  p r z y  p o m o c y  am oniaku .  
Na 32 su ro w ic e  o d o d a tn im  o d c zy n ie  B o r d e t - W a s s e r m a n n a  w y ­
k a z y w a ło  ten  b r a k  14 su ro w ic ,  p o d c za s  g d y  z  115 su ro w ic  
o u je m n y m  o d c zy n ie  B .-W . jed y n ie  t r z y  nie z a w i e r a ł y  t e g o  sk ł a d ­
n ika  (lub w łaśc iw ośc i ,  bo a u to r  s k ła n ia  się  do pog lądu ,  u w a ż a ­
jąc eg o  k o m p le m en t  z a  funkc ję  s t r u k t u r y  f izy k o -ch em iczn e j  su ro -  
ra ic y ,  a  nie z a  o d rębne  c ia ła) .

W  zw iązk u  z  sw ą  in te re s u jąc ą  o b se rw a c ją  p rz y p o m in a  au to r ,  
że  s u ro w ic a  k ró l ika ,  k t ó r a  c zę s to  d a je  d o d a tn i  o d c zy n  B .-W . 
bez z ak a ż e n ia  k i łow ćgo ,  z w y k le  nie z a w ie ra  4-tej  sk ła d o w e j  
k om plem en tu .  P o d k re ś la  też fakt,  że  z a r ó w n o  su ro w ic a  
ludzka ,  k tó r ą  p rz e z  dz ia łan ie  am o n ia k u  p o z b aw io n o  4-tej  sk ła ­
d o w e j  k o m p lem en tu ,  ja k  lu d zk a  k i ło w a  i p r a w id ło w a  k ró l ic za  z a ­
w i e r a j ą  jak iś  c ie p ło c h w ie jn y  c zy n n ik  a n t ik o m p le m e n ta rn y .  F a k t  
ten u z as a d n ia  p o t r z e b ę  in a k ty w o w a n ia  b a d a n y c h  su ro w ic  w  p r z e ­
b iegu re ak c j i  B o r d e t - W a s s e r m a n n a ,  do  czeg o  p r a k ty k a  l a b o r a ­
to r y jn a  d o sz ła  d aw n ie j  na  d ro d z e  e m p iry cz n e j .

H eller  (Lw ów ).

RUCH  W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY. 

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie W ileńsk ie.

P r o t o k ó ł  XXIII p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  w spó lnego  
z O d d z .  W i l e ń s k i m  T o  w.  P e d i a t r y c z n e g o  z dn ia  

17 p a ź d z ie rn ik a  1934 r.
P r z e w o d n ic z ą c y :  P ro f .  D r .  W ł.  J a k  c w i e k i .

1. P ro f .  Dr.  W .  J a s i ń s k i  w y g ło s i ł  r e fe ra t  p. t . : „O z w ę ­
żen ia ch  o d źw ie rn ik a  u n i e m o w lą t " .

P re le g e n t  o m aw ia  w s k a z a n ia  leczn icze  w  z ab u rz e n ia c h  d ro ż ­
ności o d ź w ie rn ik a  u n ie m o w lą t ;  w y p o w ia d a  p rz ek o n an ie ,  że  
z chw ilą  s tw ie rd z e n ia  „n iezb i ty ch  d o w o d ó w "  z w ęż e n ia  o d ź w ie rn i ­
ka,  n a jo d p o w ie d n ie jsz em  leczen iem  jes t  z ab ieg  o p e ra c y jn y ,  k t ó r y  
musi  b y ć  s to s o w a n y  tern w cześn ie j,  im m ło d sze  je s t  ch o re  n ie­
mowlę.  N aw e t  w p r z y p a d k a c h  d a le k o  po su n ię teg o  w y n isz c ze n ia  
p y lo r o to m ja  m o że  d ać  do b re  w ynik i .  (R z ec z  p rz e z n a c z o n a  do d r u ­
ku  w „N ow inach  L e k a rsk ich " ) .

2. Dr.  H. K a u 1 b e r  s z -M  a r y n o w s k a  w y g ło s i ł a  r e fe ra t  
p. t . : „B adania  c h e m ic zn e  k r w i '  ja k o  p o d s ta w a  do  w s k a z a ń  l e c z ­
n i c z y c h  w  za b u r ze n ia c h  d ro żn o śc i  o d źw ie rn ik a  u n i e m o w lą t " .

P re l e g e n tk a  p rz e d s ta w ia  w yn ik i  b ad ań  k rw i  na  z a w a r to ś ć  
chloru ,  r e z e r w y  a lka l iczne j  i m o czn ik a  w c z te re c h  p r z y p a d k a c h  
z ab u rz eń  d rożnośc i  o d źw ie rn ik a  u n iem ow ląt.  W  3 p r z y p a d k a c h  
w y s o k a  r e z e rw a  a lk a l ic zn a  (p o w y że j  80), zm n ie jszen ie  ilości ch lo­
ru  w  k rw in k a ch  i o soczu  o d p o w ia d a ło  ty p o w e m u  o b razo w i z w ę ­
ż en ia  o d źw ie rn ik a ,  co w  je d n y m  p rz y p a d k u  zo s ta ło  p o tw ie rd z o n e  
n a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  sekcji ,  w dwu z a ś  in n y ch  ro z p o zn an ie  to 
po tw ie rd z i ł  z ab ieg  o p e r a c y j n a *  W  c z w a r ty m  p rz y p ad k u ,  mimo 
k l in iczn y ch  ob jaw ó w  z w ęż e n ia  odźw iern ik a ,  k re w  nie w y k a z y ­
w a ła  z m ian  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  dla tego  c ie rp ienia,  c h o ry  też 
po k i lku  ty g o d n ia c h  p o p ra w i ł  się  bez zab ieg u  o p e rac y jn e g o ,  co 
sk łon i ło  do p rz y p u szc z en ia ,  że  w w y p a d k u  ty m  nie m ia ło  się  do 
c zy n ien ia  ze  zw ężen iem ,  a  ty lk o  ze  sk u rc ze m  c z y n n o śc io w y m  
odźw iern ik a .

P o w y ż s z e  w yniki  p o z w a la ją  w n io sk o w ać ,  że s tw ie rd ze n ie  w y ­
sokiej r e z e r w y  a lka l iczne j  z ró w n o c ze sn e m  obniżen iem  ilości 
ch loru  i zw ięk szen iem  m o cz n ik a  w e k rw i  w inno  b y ć  w sk az an ie m  
do p y lo ro to m ji .

3. P ro f .  Dr.  K. M i c h e j d a  w y g ło s i ł  r e fe ra t  p. t . : „O le c z e ­
niu o p e r a c y jn e m  z w ę że n ia  o d źw ie rn ik a  n n iem o w lą t" .

P re le g e n t  p oda ł  h i s to r y c z n y  rozw ój  leczen ia  ch iru rg iczn eg o  
p rz e ro s to w e g o  zw ęż e n ia  o d ź w ie rn ik a  u n iem ow lą t ,  poczem  om ówił  
technikę,  p o w ik łan ia  i w yn ik i  ope rac j i  spo so b em  R a m s te d f a .  
W  Klinice W ileń sk ie j  m ó w c a  o p e ro w a ł  4 p r z y p a d k i  z n ich 3 z  w y ­
n ikiem  dob ry m ,  1 śm ie r te ln y  (dz iecko  d o s ta rc z o n o  w s ta n ie  b a r ­
dzo z ły m ) .  S to so w a ł  uśpienie  ogólne,  k o m b in o w an e  t. j. ro z p o ­
c z y n a ł  uśp ien ie  c h lo ro fo rm em , po czem  u t r z y m y w a ł  u śp ien ie  e te ­
rem. W  p rz y sz ło ś c i  z a m ie rz a  s to so w a ć  w y łą c z n ie  e ter.

4. Doc. Dr.  S. M a h r b u r g  d e m o n s tru je  p re p a ra ty  m a k r o s k o ­
p o w e  i h is to lo g ic zn e  p r z y p a d k ó w  w r o d z o n e g o  z w ę że n ia  o d ź w ie r ­
n ika  u n iem o w lą t ,  o ra z  p o ru s za  sp ra w ą  z m ia n  a n a to m ic z n y c h  t e ­
go schorzen ia .

W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  m o ż e m y  m ieć p e łn y  o b ra z  k li­
n ic z n y  tego  s c h o rze n ia  bez ż a d n y c h  zm ian  a n a to m ic z n y c h  w  odź-  
w ie rn ik u  i ż o łądku .  W  dużej  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  s p o t y k a m y  
c h a r a k te r y s t y c z n e  z m ian y ,  p o leg a jąc e  n ą  zg rub ien iu  śc ia n y  o d ź ­
w ie rn ika ,  m n ie jszem  lub w ięk szem  ro z sze rz en iu  ż o łą d k a ,  rzadz ie j  
zg rub ien iu  śc ian y  ż o łąd k a .  Zgrub ien ie  śc ia n y  o d ź w ie rn ik a  jes t  
s p o w o d o w a n e  p rz e ro s te m  jego  w a r s t w y  m ięsne j  o k rężne j .  W  z a ­
leżnośc i  od s to p n ia  i c h a r a k te r u  p rz e ro s tu  m o ż e m y  o d ró ż n ia ć
2 jego  t y p y :  1) ty p  M e je r  L a n g e r e r ‘a, k ie d y  m a m y  p r z e r o s t  śc ian 
o d ź w ie rn ik a  bez n a ru sz e n ia  b u d o w y  h isto log iczne j  i s to su n k u  
w u w a rs tw ien iu  jego  ś c ia n y ;  2) ty p  H i r sc l isp ru n g ‘a ze  znaczn ie  
w ię k sz y m  p rz e ro s te m  w łókien  m ięsnych ,  z n ac zn ie js ze m  z g ru b ie ­
niem  śc ian y  o d ź w ie rn ik a  i p r z e z  to sp o w o d o w a n em i  zm ian am i  
w budow ie  j eg o  śc iany.

D e m o n s t ro w a n e  p rz y p a d k i  p re le g e n t  z a l icza  do ty p u  H irsch -  
s p r u n g ‘a.

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ł  g łos P ro f .  Dr.  K. O p o c z y ń s k i .
W  o d p o w ie d z i  Dr .  Ł u k o w s k i e m u  P ro f .  Dr.  W .  J a  ~ i n- 

s k i p o d k re ś la  w y b i tn ą  p r z e w a g ę  c h ło p có w  w tern c ierp ieniu  
(75— 90°/o u ch łopców ).

W  o d p o w ie d z i  P ro f .  J a k o w i c k i e m u  Dr .  H.  M a r y n o  w- 
s k a  z az n a c z a ,  że  w p r z y p a d k u  o p e ro w an y m ,  p o d an ie  w ciągu
3 dni NaCl d o o d b y tn ic o w o  w  p o s tac i  k rop lów ki ,  u t r z y m y w a ło  
ch lor  we k rw i  na  poz iom ie  n o r m a ln y m ;  b a d a n ia  p o ró w n a w c z e  nad 
p o z io m em  ch lo ru  po podan iu  ro z c z y n u  soli doustn ie ,  d o d b y tn i-  
cowo i p o d sk ó rn ie  są  w  toku.

S e k r e ta r z :  Dr. J. R y l l - N a r d z e w s k a .

P r o t o k ó ł  XX IV p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  
29 p a źd z ie rn ik a  1934 roku.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P ro f .  Dr.  W ł.  J a k o w i c k i .

1. P ro f .  Dr.  J. S z m u r ł o :  P o k a z  chore j  z  p ę c h e r z y c ą  j a m y  
ustnej.

W  d y s k u s j i  zab ie ra l i  g ło s :  Dr.  L  i b o, Doc. Dr. M i e n i e -  
k i i Dr .  H a n u s o w i c z .

2 P ro f .  Dr.  J. S z m u r ł o  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t . : „Cierpienia  
a lerg ic zne  g ó rn e g o  odc in ka  d ró g  o d d e c h o w y c h  i ucha".

P re le g e n t  d a je  na  w s tęp ie  k ró tk i  z a r y s  h i s to r y c z n y  p o w s ta ­
nia nazW y a lerg ii ,  u ż y te j  po r a z  p i e r w s z y  w s to su n k u  do c h o ro b y  
p o su ro w icze j ,  n a s tęp n ie  m ów i o z ja w isk a ch  anafi laks j i ,  o p isa n y ch  
p rz e z  Cli. R ic h e t ‘a  a p r z e d s t a w ia j ą c y c h  wielk ie  po d o b ień s tw o  do 
z ja w isk  a le rg ic z n y c h  z a ró w n o  pod w zg lęd em  k l in icznym ,  jak  
i a n a to m o -p a to lo g ic z n y m ,  o m aw ia  b a d an ia  F. W id a k a  nad z m ia ­
n a m i  w e  krwi,  p o leg a jąc em i  na  z ab u rzen iu  ró w n o w ag i  ko lo idów  
k rw i  i w y r a ż a j ą c e m i  s ię  leukopen ją ,  eozynof i l ją ,  sp a d k iem  c iśnie­
nia  k rw i  i w z m o żen iem  jej k rzep l iw ośc i  o ra z  ob jaw am i  k l in iczne-  
mi, c zę s to  ogólnem i,  w  p o s ta c i  osłab ien ia  czyn n o śc i  se rca ,  
om dlen ia ,  o ra z  ze  s t r o n y  ró ż n y c h  n a rz ą d ó w ,  z  k tó ry c h  n a jc z ę ­
ściej b y w a j ą  do tk n ię te  nos ,  o sk rze le ,  sk ó ra ,  r z ad z ie j  k r tań ,  drogi 
p o k a rm o w e ,  a  n a j r z a d z ie j  u szy ,  n a r z ą d y  m oczop łc iow e ,  serce .
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A le rg ia  z ja w ia  się  n a jczęśc ie j  w wieku d o j r z a ły m ,  p r z e w a ż ­
nie u kobiet,  c zęs to  je s t  dz iedz iczną .  U k ład  n e rw o w y  w sp ó tc z u ln y  
o raz  p a r a s y m p a ty c z n y  są  w  s ta n ie  pobudzen ia .  N ie rzad k o  sp o ­
t y k a  się  zab u rz en ia  ze  s t r o n y  g ru czo łó w  d o k re w n y ch ,  z w ła s z c z a  
t a r c z y c y  i p rz y s a d k i  m ózgow ej .

R o zp o zn a n ie  n ie ra z  p rz e d s ta w ia  duże  trudntfści i pow inno  się 
op ierać  na  b a rd zo  d o k ła d n y c h  w y p a d a c h  o ra z  na  p ró b a ch  z b o d ź ­
cam i uczu la jącem i t. zw. a le rg en am i,  p o le g a ją c y c h  na szczep ien iu  
z a p o m o cą  z d ra p a n ia  sk ó ry ,  z a s t r z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e g o  lub do- 
sk ó rn eg ^ .  T e  o s ta tn ie  częs to  d a ją  g ro ź n e  o b jaw y  ogólne. Co do 
a le rg en ó w ,  to n a jc zę s tsz e  są  c ia ła  b ia łkow e,  z n a jd u ją c e  się w j a ­
jach ,  mleku, mięsie  z w ie rz ą t  i ryb ,  w sierści,  w  p iórach ,  puchu, 
w k w ia ta c h  i n a s ionach  roślin, w reszc ie  zn an e  są  a le rg e n y  ż y ­
jące ,  jak  b a k te r je  z ich to k sy n a m i ,  czerw ie ,  mole, g rz y b k i  pa so -  
lzy tn icz e ,  a le rg e n y  chem iczne,  jak  p r e p a r a ty  f a rm a ce u ty cz n e ,  k o ­
rz e ń  wymiotnie-y,  a n ty p i r y n a ,  a rsenobenzo l ,  jodofo rm , jo d ek  p o tasu  
i t. p., p o z a te m  a le rg e n y  f izy czn e :  z imno, ciepło, śA iat lo ,  w r e ­
szc ie  a le rg e n y  w ew n ę trzn e ,  k tó r y c h  n a tu r a  d o ty c h c z a s  nie je s t  do ­
k ład n ie  z b ad a n a ,  a  k tó re  p o w s ta ją  w sk u te k  'zaburzenia  u k ład u  k o ­
lo idów  krwi.

Z c ierp ień  a le rg ic z n y ch  g ó rn eg o  odc inka  d ró g  o d d e ch o w y c h  
n a jczęśc ie j  w y s tę p u ją :  n i e ż y t  s ien n y  w io se n n y  lub je s ie n n y  p o d ­
cza s  kw itn ien ia  t r a w  i roślin z b o żo w y c h  o ra z  ro z p y la n ia  jes ien ią  
p y łk ó w  n as io n ;  nież'yt s ien n y  nie o k re so w y ,  p o w s ta ją c y  w s k u ­
tek  w z iew a n ia  s i e r ś c iB w ie r z ą t ,  p ierza ,  puchu p taków , m ąki,  sp o ­
ż y w a n ia  p o k a rm ó w  u c z u la ją c y c h  (raki,  poz iom ki i t. p.). O b ja w y  
p o leg a ją  na  w zm o żo n em , b a rd zo  c zęs tem  kichan iu ,  b a rd z o  obfi­
t y m  w y p ły w ie  z nosa ,  łzaw ien iu  i ogó lnem  uczuciu  n i e d o m a g a ­
nia.  W  w y d z ie l in ie  n osow ej  i w e  k rw i  w y b i tn a  eozyno t i l ja ,  we 
k rw i  leukopen.ia. B a rd z o  częs to  do n ież y tu  n o sa  p r z y łą c z a  się 
duszność  w  p o s tac i  t. zw. d y c h a w ic y  o sk rze low ej .  Ze s t r o n y  in­
n y c h  n a r z ą d ó w  n iek ied y  m a m y  o brzęk  -a le rg iczn y  k r tan i ,  d a ją c y  
g ro ź n e  o b ja w y  dusznośc i ,  k o ń c zą ce  się n iek ied y  śm ierc ią.

Ze s t r o n y  uszu  n iek ied y  z ja w ia  się o s t re  a le rg iczne  zapa len ie  
u c h a  ś ro d k o w eg o  w y s ię k o w e  su row icze ,  t r w a ją c e  od 24 do 72 g o ­
dzin i po tem  zn ik a jąc e  bez ś la d u ;  w re sz c ie  z e j j ó ł  o b jaw ó w  M e-  
n ie re ‘a w  p os tac i  z a w ro tó w  g łow y ,  w y m io tó w , pad an ia ,  s z m eró w  
u s z n y c h ;  n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  są  tu a le rg en y  p o k a rm o w e.

L eczen ie  w  o kres ie  n a p a d u  p o lega  n a m s u n ię c iu  cho reg o  spod  
w p ły w u  b o d źcó w  u czu la ją cy c h ,  jeżeli  chodzi o a le rg e n y  p o w ie tr z ­
ne i na  p o d a w an iu  p r e p a r a tó w  a d ren a l in o w y c h ,  a taap iny ,  k o fe ­
in y  i na  pom ieszczan iu  w k o m o ra c h  p rz ec iw a le rg ic zn y c h .  W  o k re ­
sie  w o ln y m  od n a p a d ó w  n a le ż y  d ą ż y ć  do u o d p o rn ien ia  ch o reg o  
z a p o m o c ą  z a s t r z y k iw a ń  a le rg en ó w  sw o is ty c h  w  d a w k a c h  mini-  
ir .a lny!h ,  s t o ją c y c h  na  g r a n ic y  d aw k i  o d c zy n o w e j .  T am ,  gdz ie  
u s ta len ie  a le rg en u  sw o is teg o  jes t  n iem oż liw e  u o d p o rn ia m y  us t ró j  
z ap o m o cą  z a s t r z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e g o  tu b e rk u l in y  A S to rm  v. Le- 
cuven) ,  p repara tów ' m leka ,  sia rk i,  a u to - s e ro  —  lub h em o te rap j i ,  
z a s t r z y k iw a n ia  lub p o d a w an ia  dous tn eg o  pep tonu ,  z a s t r z y k iw a n ia  
d o ży ln eg o  w ęg lan u  sodu. W r e s z c ie  d o św iad czen ia  w y k a z a ły ,  że  
w o d y  leczn icze  p o s ia d a ją  częs to  w y b i tn e  d z ia łan ie  odczu la jące .

D o św iad c ze n ia  p re le g e n ta  w y k a z a ły ,  ż e  u n a s  tak ie  dz ia łan ie  
p o s ia d a ją  so lank i  c iechocińskie ,  s to so w an e  w  p ostac i  w z iew ań ,  
w ó d  p i ja ln y ch  i kąpie l i  ( s t re szczen ie  w ła sn e ) .

W  d y s k u s j i :  Dr.  L i b o \Vspomina o p a c jen tce  z n a p a d a m i  
k ich an ia  i k a sz lu  na  t le  uczu len ia  p o k a rm o w eg o ,  k tó r a  na  d ro d z e  
sam o d z ie ln e g o  d o m y s łu  o d czu la ła  się  m in im alnem i i lościami p o ­
k a r m ó w  na  godz inę  p rz ed  posi łkam i.

P ro f .  Dr.  J a  k o w  i c k  i, m ó w iąc  o a s tm ie  o d ru ch o w ej  w  p r z y ­
p a d k ac h  ty ło z g ięc ia  m ac ic y j j  k ichan iu  p o d c za s  b a d an ia  w e w n ę t r z ­
n ego  i t. p. z a s ta n a w ia  się  n ad  e t jo lo g ją  ty ch  s tanów .

N as tępn ie  z ab ie ra ł  g łos Dr. l i  a  n u s  o w i c z.
S e k r e ta r z :  Dr. J. R y l l - N a r d z e w s k a .

Sp raw ozd an ie  z  X p osiedzen ia  d oroczn ego  A. P . I. M.

W  dniach  5— 8 b. m. o d b y ła  się  w  B rukse l i  X S e s ja  R a d y  
G łównej  M ię d z y n a ro d o w e g o  S to w a r z y s z e n ia  Z aw o d o w eg o  L e k a ­
r z y  (A. P .  I. M.), k tó re  tąc z y  w sobie  29 g rup  z a w o d o w y c h  le­
k a r sk ic h  ró ż n y ch  k r a jó w  E u ro p y  i A m ery k i.  Z ad a m e m  tego  p o ­
t ęż n eg o  S to w a r z y s z e n ia  je s t  u t r z y m y w a n ie  s ta łe j  łącznośc i  ide­
owej p o m ię d z y  w s z y s tk ie m i  o rg a n iz a c ja m i  zaw o d o w em i  l e k a r ­
skiemu, o ra z  u s ta lan ie  o g ó ln y ch  w y ty c z n y c h  dla ruchu  z a w o d o ­
wego  w ś ró d  lek a rzy .

A. P .  1. M. p o s ia d a  silvój o rg an  „R evu e  In terna tiona le  dis M ś -  
decine  P ro fcss io n n e l lc  e t  Soc ia le" ,  w y d a w a n y  w P a r y ż u ,  gdz ie  
zn a jd u je  się  s iedz iba  S e k r e ta r ja tu  g e n e ra ln e g o  tego  S t o w a r z y ­
szenia .

U c h w a ły  z a p a d a ją  n a  d o ro c zn y c h  S e s ja c h  R a d y  G łównej
A. iP. I. M., k tó r a  s k ła d a  się  z d e leg a tó w  —  k o re sp o n d en tó w ,  r e ­
p r e z e n tu j ą c y c h  w  liczbie p o jed y ń c ze j  g ru p y  z a w o d o w e  k a ż d e g o  
k ra ju .

D e leg a te m  P o lsk i  w roku  b ież ąc y m  b y ł  S e k r e ta r z  G e n e ra ln y  
Z w iązk u  L e k a r z y  P .  P.  Dr.  A d am  H u szc za ,  k t ó r y  wz ią ł  udz ia ł  
w  o b ra d ac h  z ra m ien ia  n a sz eg o  zw iąz k u  zaw o d o w eg o .

Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  teg o ro czn e j  Sesj i  z n a la z ły  się  z a g a d ­
nienia  z a sad n ic z e  b y tu  lekarsk iego ,  a m ianow ic ie :  1) P r a w a  i obo­
wiązk i  lek a rzy .  2) Z a s a d y  nacze ln e  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  le ­
k a rsk ie g o  i 3) O g ło sz e n ia  i r e k la m y  lekarsk ie .

W s z y s tk ie  te teim fty  b y ły  p o p rzed n io  o p ra c o w a n e  w p o ­
s tac i  w y c z e r p u ją c y c h  an k ie t  p rz e z  d e le g a tó w  k a ż d e g o  u g r u p o w a ­
nia n a ro d o w eg o ,  a z es taw ien ie  n a d e s ła n y c h  o d p o w ied z i  by ło  
p rz e d s ta w io n e  na  Ses j i  p rz e z  S e k r e ta r z a  G en e ra ln eg o  A. P .  I. M.

P r z y j ę t o  sz e re g  w n io sk ó w  i uchw ał  o z a s a d n ic z e m  znaczen iu  
dla rozw oju  fo rm  ż y c ia  z aw o d o w e g o  lek a rsk ieg o .  P o n a d to  je d ­
n y m  z p u n k tó w  p o rz ą d k u  o b ra d  b y ły  ^ sp raw o zd a n ia  d e leg a tó w  
o sy tu a c j i  n a  te ren ie  u b ezp ieczen ia  na  w y p a d e k  c h o ro b y  w  po ­
sz c ze g ó ln y c h  k ra ja c h  w  c iągu  roku  ubiegłego.

Z p rz e d s ta w io n y c h  re fe ra tó w  w y n ik a ło ,  że  n a jsm u tn ie j  dla 
s ta n u  lek a rsk ieg o  i d la  s a m y c h  ubezp ieczo n y ch  u k ła d a ją  się  te 
s to su n k i  w P o lsc e  i na  W ę g rz e c h .  T o te ż  w d y sk u s j i  w y r a ż o n o  
ubo lew an ie  nad  tak im  s ta n e m  rzeczy ,  źyjożąc jednocześn ie  lek a ­
rzom  ty ch  k r a jó w  w y t r z y m a ło ś c i  i so l id a rn o śc i  w d ą żen iu  do 
u z y s k a n ia  lep szy ch  w a ru n k ó w  p r a c y  w  z ak re s ie  ubezp ieczen ia  
chorobow ego .

W r e s z c ie  w y s łu c h a n o  ob sze rn eg o  „exj)Ose“ S e k r e ta r z a  G en e ­
ra ln eg o  A. P.  I. M. Dr. F. D e c o u r t a  o d z ia ła lnośc i  tego  S to ­
w a r z y s z e n ia  w  c iągu ub ieg łego  10-letniego o k re su  jego  istnienia.  
P r z e d s t a w ia ją c  z ak re s  p ra c  d o k o n a n y ch ,  p o d k re ś la  on ich c h a ­
r a k te r  w y łą c z n ie  z a w o d o w y  i sp o łeczn y ,  o ra z  ich w a g ę  d la  ż y -  
c a  i p r a c y  całe j  spo łecznośc i  lek a rsk ie j ,  n a w o łu ją c  z a r a z e m  do 
sze rok ie j  p r o p a g a n d y  z a d a ń  i ce lów  tego  p o ż y te c z n e g o  S to w a ­
r z y sz e n ia  w ś ró d  c a łego  św ia ta  lekarsk iego .

Dr. A d a m  H u szc za .

X Zjazd H ig ien istów  Polskich .

W  d niach  20— 22 w rz eśn ia  b. r. od b y ł  się  w  K a to w ica ch  
X Z jazd  P o lsk ich  H ig jen is tów .

Z ja z d y  te o d b y w a ją  się p e r io d y c z n ie  od 1914 r., g r o m a d z ą c  
s ta le  n ie ty lko  re p re z e n ta n tó w  św ia ta  l e k a rsk ieg o  i w ła d z  ad m in i ­
s t r a c j i  s an i ta rn e j ,  lecz tak ż e  w sz y s tk ic h  in s ty tu c y j  i z aw o d ó w  
m a ją c y c h  z w iąz ek  ze  zd ro w iem  ludzk iem , ja k  ró w n ież  w s z y s t ­
k ich tych ,  k tó r z y  h ig jeną  i zd ro w iem  ludzk iem  się in te resu ją .

M ie jscem  z ja z d u  jes t  s ta le  inne m ias to ,  b ęd ące  o śro d k iem  
Tow. H ig jen is tó w  Polsk ich .  W  roku  b ieżący m ,  K a tow ice  jako  
m ie jsce  Z jazd u  szczegó ln ie  się  n a d a w a ły ,  z w a ż y w s z y ,  że  w ięk sza  
część  te m a tó w  p o ru sz a n y c h  na  nim, d o ty a z y ła  h ig jen y  p ra c y  
w gó rn ic tw ie  i c iężkim  p rzem y śle .

U c z e s tn icy  Z jazdu  zaczę li  p r z y b y w a ć  do K a to w ic  już  w  c ią ­
gu c z w a r tk u  19 b. m. S p ra w n ie  fun k c jo n u jące  b iuro  k om ite tu  o r g a ­
n iz a cy jn e g o  k ie ro w a ło  p r z y b y ły c h  do w y z n a c z o n y c h  k w a te r .  
O gó łem  uc ze s tn ic z y ło  w  Z jeźdz ie  około  200 osób.

U r o c z y s te  o tw a rc ie  Z jazdu  odbyło  s ię  w auli  w y k ła d o w e j  T o ­
w a r z y s tw a  C zy te ln i  L u d o w y c h ,  p r z y  ul. F ran c u sk ie j ,  w p ią tek  
dnia  20 w rz eśn ia  o godz .  9,30 rano.

Z jazd  o tw o rz y ł  p re ze s  Tow. H ig jen is tó w  Po lsk ich ,  w icem in i­
s t e r  Dr. P i e s t r z y ń s k i ,  i w i ta ją c  p r z y b y ły c h  uczes tn ik ó w ,  
w k ró tk ie m  p rzem ów ien iu  sk re ś l i ł  p r o g r a m  p r a c  Z jazdu ,  p o d k re ­
ś la jąc  k o rz y śc i ,  jak ie  w y n ik a ją  z m ożnośc i  z az n a jo m ie n ia  się  na  
m ie jscu  p r a c y  z w a ru n k a m i  i h ig jeną  w górn ic tw ie ,  c z y  c iężkim  
przenąyśle.

Skolei  p o w i ta ł  Z ji f td  w  imieniu W o je w ó d z tw a  Ś lą sk ieg o  w i ­
c ew o je w o d a  Dr.  S  a  1 o n  i, p o d k re ś la ją c  w  sw em  p rzem ó w ien iu  
s z czeg ó ln ie jsze  z n aczen ie  faktu ,  że  Z jazd  o d b y w a  się n a  ziemi 
ś ląsk ie j ,  będące j  s iedzibą  n a jb a rd z ie j  ro z w in ię ty c h  o śro d k ó w  p r a ­
c y :  30 kopa lń ,  10 w ie lk ich  h u t  i z  g ó rą  63.000 robo tn ików , to 
o lb rzy m ie  pole d o św ia d c za ln e  dla h ig jeny ,  m o żn o ść  z a ś  osob is tego  
ze tkn ięc ia  się  z  w a ru n k a m i  p r a c y  i p r z y j r z e n ia  się  jej na  m ie j­
scu, p rz y n ie ść  m oże  n a jw ię k sz e  k o r z y ś c i  d la  bliżej się t ą  sp ra w h  
z a jm u ją cy c h .  Z d rug ie j  z a ś  s t ro n y ,  ze tkn ięc ie  się  b e zp o ś re d n ie  
z  ludem  śląskim, s tan o w ić  będzie  jedno  ogniwo więce j  łączące  ten 
Ind, k t ó r y  w chw ilach  r o z s t r z y g a ją c y c h  p o tra f i  w z iąć  m iecz d a  
ręki w obron ie  O jc zy z n y .

W ic e b u rm is t r z  K a tow ic  p. S z k u d 1 a r  z p o w i ta ł  Z ja zd  w im ie­
niu m ias ta ,  p o d k re ś la ją c  ja k  w ie lką  t ro sk ę  dla s a m o r z ą d u  m ie j­
sk ieg o  s ta n o w i  zag a d n ie n ie  h ig jeny ,  a  ż y c z ą c  o w o c n y ch  obrad , 
z ap ew n ił  w imieniu m ias ta ,  że  s k o r z y s t a  ze  w sze lk ich  rad  i w s k a ­
z ów ek  m o g ą c y c h  podn ieść  h ig jenę  w  mieście.

’Dr.  N o w a k ,  p rezes  Ś ląsk ie j  O k rę g o w e j  I z b ^ j  L ek a rsk ie j ,  
w i ta ją c  w imieniu Iz b y  L e k a rsk ie j  X Z jazd  H ig jen is tó w  i ż y c z ą c  
mu sz c zę ś l iw y ch  obrad ,  p odkreś l i ł  jak  wielkie  zn aczen ie  d la  hi-
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g jen y  m a  zw a lc za n ie  w sze lk iego  zla , n a  jak ie  n a r a ż o n e  je s t  z d r o ­
wie ludzkie .  Z a  n a jw ła śc iw sz e  zw a lc za n ie  z la  u w a ż a  z ap o b ie g a ­
nie złemu.

„ W a ru n k i  p ra c y ,  a tak ż e  obecne w a ru n k i  spo łeczne ,  z ro b i ły  
z cz ło w iek a  w z a k ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h  ty lk o  n u m ere k ,  n a ró -  
wni ze  ś ru b k ą  m a s z y n y .  O db i ja  się  to n ie ty lk o  na z d ro w iu  je d ­
nostki,  lecz  c a ły c h  rodz in ,  a tem  sa m em  na  spo łeczeńs tw ie .  D o ­
t y c h c z a so w e  zw a lc za n ie  tego  z ła  w form ie  u bezp ieczen ia  sp o łe cz ­
nego, da ło  m ałe  wynik i .  Ł ag o d z en ie  n a s tę p s tw  s t r a t  p o n ies io n y ch  
na zd row iu ,  g ro sz o w e m i  ren tam i  m ies ięcznem i w y d a w a n e m i  na 
p o d s ta w ie  św ia d e c tw  lek a rsk ich  inw alidz ie  gó rn iczem u,  c z y  h u t­
n iczem u, po d ł u g o t r w a ły c h  b ad an iach ,  jes t  n i e w y s ta rc z a ją c e .  
C z as  n a j w y ż s f y  za tem ,  by p rz e j ś ć  do zap o b ieg a n ia  z łem u. U s k u ­
teczn ić  to m o że  ty lk o  u s ta w o d a w c a ,  a lek a rz  je s t  p r z e d e w s z y s t ­
k iem  p o w o ła n y  do w z ięc ia  w  sw e  ręce  u s t a w o d a w s tw a  sp o łe cz ­
nego. G d y b y  św ia t  lek a rsk i  nie w y p e łn i ł  tej roli w obec  m ia ro ­
d a jn y c h  czy n n ik ó w ,  to s p r z e n ie w ie rz y łb y  się sw em u  sz c z y tn e m u  
p o s łan n ic tw u " .  K ończąc  sw e  p rz e m ó w ie n ie  Dr.  N o w a k  p r z e p r a ­
sza, że  na< s a m y m  w s tęp ie  w y s u n ą ł  tak ie  żąd a n ia ,  lecz z ro d z i ła  
je g łęb o k a  t r o s k a  c z ło w ie k a - le k a rz a  o m o ra ln e  i f izy czn e  z d ro ­
wie ludzkości.

O s ta tn i  z ab ra ł  g łos Dr.  T r a w i  ń s k i, w i ta ją c  Z jazd  k ró t-  
k iem  p rzem ó w ien iem  w imieniu n o w o p o w s ta łe g o  Tow. L e k a r s k ie ­
go Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o .

P o  15-m inutowej p rze rw ie ,  p rz y s tą p io n o  do I posied zen ia '  
p lenarnego .

P ro f .  Dr.  W .  G ą d z i k i e w i c z  z K ra k o w a ,  o m aw ia ł  o r g a ­
n izac ję  opieki l ek a rsk o -h ig jen iczn e j  i n a u cz an ia  l iigjeny i b e z ­
p iec ze ń s tw a  w  Szkotach z aw o d o w y ch .

Dr.  K. S ę c z y k  z K atow ic,  p rz ed s ta w i ł  o becny  s ta n  l i ig jeny 
i b e zp iec z eń s tw a  p r a c y  w g ó rn ic tw ie  w ęg low em , p o d a ją c  jed n o ­
cześn ie  n a * ja k ie  s p r a w y  c h o ro b o w e  n a jczęśc ie j  z a p a d a ją  g ó rn icy  
węglowi.  Ja k  się  okazuje ,  n a jb a rd z ie j  ro z p o w sz ec h n io n y m  w g ó r ­
n ic tw ie  w ę g lo w em  je s t  o s t r y  i p r z e w le k ły  gośc iec  s t a w ó w  z na- 
s tep o w em i o rg an ic zn e m i  sch o rze n iam i  se rca ,  po nim n a s tę p u ją  
w ko lejne j  l iczebności  z ac h o rz e ń  gośc iec  m ięśn iow y ,  l ieuralg ja ,  
oczopląs ,  w reszc ie  gruźdica.

Dr.  K. H e s s e k  z Ś w ię to ch ło w ic  p rz e d s ta w i ł  ro lę  lek a rza  
h ig ie n is ty  w  hu tn ic tw ie  cy n k o w em , w i^zc ic?  Dr. M. R ó ż a l s k i  
z K atowic,  omóiwił sze rz e j  h ig jeyę  p r a c y  w  hutn ic tw ie  że laza .

W ła ś c iw a  część  n a u k o w a  Z jazd u  to c z y ła  się  w dw ó ch  s e k ­
cjach ,  Sekc ji  H ig jen y  P r a c y  i Sekcji  C horób  Z a w o d o w y ch ,  o b ra ­
d u ją c y c h  oddzie ln ie .

P i e r w s z y  dzień o b ra d  Sekc ji  H ig jen y  P r a c y  pod p r z e w o d ­
n ic tw em  lnż. R .z  ę c k i e g o z W a r s z a w y ,  p o św ię c o n y  b y ł  c a ł ­
kow ic ie  sp ra w ie  śc iek ó w  p r z e m y s ło w y c h  i ochron ie  rzek  p rzed  
z an ieczy szczen iem .

Z ag ad n ien ie  śc iek ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  p rz e d s ta w i ł  prof. A. 
S a f a r e w i c z  z W iln a ,  w  b ą rd zo  t r e ś c iw y m  referacie .  Skolei 
lnż. Dr.  K ą t k o w s k i  z W a r s z a w y  om ów ił  z a g a d n ie n ia  un ie­
sz k o d l iw ia n ia  śc ieków  w  o kres ie  k r y z y su .

Dr. M r o z i ń s k i z Katowic,  om ówił  b ad an ie  śc ieków  z pun­
k tu  w idzen ia  chem icznego ,  na  o b sz a rz e  w o je w ó d z tw a  ś lą sk ieg o ;  
w re sz c ie  lnż. R u d o l f  z W a r s z a w y  p rz ed s ta w i ł  p o d s t a w y  o r g a ­
nizacj i  w P o lsc e  o c h ro n y  rzek  p rz ed  z an ieczy szczen iem .

W  d rug im  dniu ob rad  p rz e w o d n ic z y ł  lnż. M a s k ę .  P r o g r a m  
w ty m  dniu był ba rdz ie j  ró ż n o ro d n y .  O m a w ian o  m ianow ic ie  b a r ­
dzo  w a żn e  s p r a w y  z ao p a t r z e n ia  #w_̂  w o d ę  te r e n ó w  p rz e m y s ło w y c h  
Ś lą sk a ,  k tó r ą  to s p r a w ę  oświetli ł  r e fe ra t  Dr. M. R ó ż a l s k i e -  
g  o z K a tow ic  p. t. „ P ro b lem  z ao p a t r z e n ia  w  w o d ę  w o d o c iąg o w ą  
w  górnośląsKim  o k ręg u  p rz e m y s ło w y m " . .

D-r. K o ł o c z e k  z re fe ro w a ł  u rz ą d z e n ia  s a n i ta rn e  m ias ta  
Katowic.

B a r d z o  w a ż n ą  s p r a w ę  walk i  z d y m e m  omówili  w sw oich  re ­
fe ra ta c h  lnż. R z ę c k i  i inż.  R u d o l f ,  k t ó r y  p rz e d s ta w i ł  w a lkę  
z d y m e m  w S ta n a c h  Z je d n o cz o n y c h  A m e ry k i  P ó łn o c n e j .

W r e s z c ie  p o z o s ta ły  czas  pośw ięcono  sp ra w ie  o rg a n iz ac j i  b ez ­
p iec ze ń s tw a  p r a c y  w  hu tn ic tw ie  i p rob lem ow i zap o b ieg a n ia  w y ­
p a d k o m  p r z y  p r a c y  o ra z  z a g a d n ie n io m  h ig je n y  i b e zp ieczeń s tw a  
p r a c y  w ko le jn ic tw ie  polskiem , k tó re  to s p r a w y  o św ie t l i ły  re fe ­
r a t y  P.  P.  Dr. T. S  t r  y  j e ń s k i e g  o, Inż. R z e c k i e g o ,  Dr .  
D r o z d o w s k i e g o  i Dr .  H o ż e r a .

Je d n o c ze śn ie  o d b y w a ły  s ię  posied^ftnia Sekc ji  C h o ró b  Z a ­
w o d o w y ch .  P r z e w o d n ic z y ł  jej w  p i e rw sz y m  dniu o b ra d  Dec. Dr,
J. A d a m s k i  z K atowic,  |  d ru g im  dniu Dr.  O r s z u l o k  z T a r ­
n ow sk ich  Gór.

T e m a t y  p o r u s z a n e  d o ty c z y ły  p rz e d e w sz y s tk ie m  c h o ró b  i u r a ­
zów p o w s ta ły c h  p r z y  p r a c y  w  c iężk im  p rz e m y ś le  i kopaln ic tw ie .

W ię k sz o ść  re fe re n tó w  p r z e d s ta w i ła  d a n e  u z y s k a n e  z w ła s ­
n y c h  sp o s trz e że ń ,  w  c iągu  sz e re g u  la t  p r a c y  na te ren ie  p rz e m y -  
s ło w o -k o p a ln ia n y m .

B a rd z o  c iekaw ie  p rz e d s ta w i ła  się a k tu a ln a  dz iś  s p r a w a  o b ra ­
żeń  c ie leśn y ch  w t. zw. „ b ie d aszy b ach " ,  k tó rą  to sp ra w ę  z re fe ­
ro w a ł  Dr. B e r n a d z  i k o w  s k i z  Katowic.

Dr.  G ó r n y  (K atow ice) ,  p rz ed s ta w i ł  z aw o d o w e  u sz k o d zen ia  
uszu  w górn ic tw ie .

Dr. K l a r  omówdł oczopląs ,  j ak o  c horobę  z a w o d o w ą  u g ó r ­
ników, Dr. L e n a r t  o w s k i  p r z y to c z y ł  sz e re g  zd jęć  re n tg e n o ­
lo g iczn y ch  i p rz e d s ta w i ł  z m ia n y  w stawkach k o ń c zy n  g ó rn y c h  
u  g ó rn ik ó w  o b s łu g u jąc y ch  p n e u m a ty c z n e  m a s z y n y  w ier tn icze .  
Doc. Dr. K w a ś n i e w s k i  z re fe ro w a ł  sp ra w ę  ro k o w a n ia  w r e ­
u m aty zm ie .

B a rd z o  in te re s u ją c y  b y ł  rów nież  p rob lem  g ru ź l icy  s t a ­
w ó w  na  t le  u ra zó w ,  o m ó w io n y  p rz ez  Dr.  W i l a n o w s k i e -  
g o i p rob lem  p y l icy  u g ó rn ik ó w  k opa lń  węgla,  o m ó w io n y  p rz ez  
Dr. J a  r c z y  k a, b o g a to  i lu s t ro w a n y  w ła sne in i  zd jęc iam i r e n tg e ­
no log icznem u

P o z a te m  w yg łos i l i  r e fe r a ty  Dr. Dr. B o c i a ń s k i, B o g  d a 1- 
s k i, K o w a l s k i ,  B o g u s z e w s k a ,  k tó r a  p rz e d s ta w i ła  sp ra w ę  
ch ro n iczn eg o  z a t r u c ia  t lenkiem  węgla ,  Dr.  G ó r s k i  om ów ił  w p ły w  
u ra z ó w  na p o w s ta w a n ie  n o w o tw o ró w ,  Dr. J a k u b o w s k i  p rz e d ­
staw ił  s p r a w ę  z ła m a ń  w y p a d k o w y c h  kośc i  s to p y  w  zw iązk u  
z p ra c ą  w k o p a ln iach  w ę g la ;  Dr.  P a l u c h  p rz ed s ta w i!  h ig ienę 
i b ezp ieczeń s tw o  p r a c y  w służbie  zd row ia .

P o  k a ż d y m  re fe rac ie  ro z w i ja ła  się  ż y w a  d y sk u s ja ,  a  w y ło ­
nione z niej wnioski  z o s t a ły  n a s tęp n ie  p rz e d s ta w io n e  do u c h w a ły  
na  d ru g iem  p os iedzen iu  p lenarnem .

J a k  wieikie  by ło  z a in te re so w a n ie  się  o m aw ia n em i  t e m a ta m i  
św ia d c z y  na jlepie j  fakt,  że  sa le  p rz e z n a c z o n e  d la  o b ra d  p o sz c z e ­
gó ln y ch  sek cy j  o k a z a ły  się  za  m a łe  na  p o m ieszczen ie  u c ze s tn i ­
ków, t a k ‘że  je d n ą  z se k c y j  t rze b a  llyło przemieść do wielkiej auli, 
w k tó re j  o d b y w a ły  się  p o s ie d ze n ia  p lenarne.

O bok  te o r e ty c z n y c h  p ra c  r e fe ra to w y ch ,  p ro g ra m  Z ja zd u  p rz e ­
w id y w a ł  je szcze  zw ied zan ie  k opa lń  w ę g la  i hut c y n k u  i że laza ,  
celem  z a p o z n a n ia  u c z e s tn ik ó w p ^ iw a r u n k a n i i  i o toczen iem , w j a ­
kich p r a c u je  górn ik ,  c z y  robotn ik  w ciężkim  p rzem y śle .  Jedno  
p rzed p o łu d n ie  i jedno  popo łudn ie  by to  na  ten cel p rz ezn aczo n e .  
Z ależn ie  od  z a in te re so w a n ia ,  u a a e s J i i ( |S  Z jazd u  podzie len i  na  3 
g r u p y  zw iedzil i  kopa ln ie  w ęg la ;  „ M a x “ w S iem ianow icach ,  „ E m i­
n en c ja "  w K atow icach ,  h u ty  że laz a  „ F a h v a “ w Ś w ię to ch ło w icach  
i „ P o k ó j"  w N o w y m  B y to m iu ,  o ra z  h u ty  cy n k u  „S i les ia"  w Li- 
p inach  i „ U th en o t"  w  Szop ien icach ,  pod k ierunk iem  P P .  Dr. K. 
S ę c z y  k ą ‘N acze ln ik a  W y d z ia łu  Z d ro w ia  W o je w ó d z tw a  Ś lą sk ie ­
go, Dr. R ó ż a l s k i e g o ,  In sp e k to ra  S a n i ta rn e g o  W o je w ó d z tw a  
Ś lą sk iego  i Dr.  K. H e s s k a, l e k a rz a  p o w ia to w eg o  w Ś w ię to ch ło -  

r wicapli.
D obrze  się  s ta ło ,  że  K om ite t  O r g a n iz a c y jn y  p rz ew id z ia ł  te 

w y c ieczk i  w p ro g ra m ie  Z jazdu .  B y ł y  one d o sk o n a łą  i lu s trac ją  
do p o ru sz a n y c h  i  r e fe ra ta ch  t em a tó w ,  e ż y w ia ły  je, a tein sa m em  
d z ia ła ją c  silniej n a  w y o b ra ź n ię  niż n w t w e  słowo,  p o d k re ś la ły  do- 
n ioslcrśc*problem u h ig jen y  i b e z p iec z eń s tw a  p r a c y  w ty c h  o ś ro d ­
kach ,  co b y ło  p rzec ież  p o d s ta w o w y m  celem  sa m e g o  Z jazdu .

W  sobotę ,  t. j. w d rug im  dniu Z ja zd u  o  godz .  14 w południe  
od b y ło  się  u ro c z y s te  pośw ięcen ie  n o w o p o w s ta łe g o  Ś lą sk ieg o  Z a ­
k ład u  Hig jeny .

Od cza su  o d z y s k a n ia  n iepodleg łości .  W o je w ó d z tw o  ś l ą s k i e  
czuto  do tk l iw ie  b ra k  odpow iednie j  in s ty tuc j i ,  k tóra/by u ła tw ia ła  
W ła d z o m  S a n i ta r n y m  w a lk ę  z cho ro b am i z ak azn em i.  C z ęśc io w o  
wype łn ia !  tę lukę  P a ń s tw o w y  Z ak ład  H ig . ien y * v  W a rsz a w ie .  K ra ­
k o w s k a  jego  F i l ja  m ia ła  jed n o cześn ie  o bs ług iw ać  pod w zg lędem  
ep id e m io lo g icz n y m  W o je w ó d z tw o  Ś ląsk ie .  W  śro d o w isk u  jed n ak
0 tak z n ac zn e m  Skupieniu ludności,  z d a ła  p o ło żo n y  Z a k ła d  nie 
m ógt w d o s ta te cz n e j  m ie rze  z a d a ń  sw y c h  w ype łn iać .  B ra k  o d p o ­
w iedniego  b u d y n k u  un iem ożliw ia ł  chwilow o p o w s ta n ie  oddzie lnej  
takie j  in s ty tu c j i  na  te ren ie  Ś lą sk a .  T o te ż  W o je w ó d z tw o  p r z y s t ą ­
piło do b u d o w y  w ięk szeg o  b u d y n k u  p r z y  ul. R ac iborsk ie j  39. 
W  roku  1932 b u d o w a  z o s ta ła  częśc iow o u k o ń c zo n a  i w  części  jej 
zn a laz ł  p o m ieszczen ie  W o je w ó d z k i  Z a k ła d  b a d an ia  ż y w n o śc i
1 p rz e d m io tó w  u ży tk u ,  m ie sz c z ą c y  się  p r z e d te m  w P szc z y n ie .  
W  m aju  1934 r. po c a łk o w i tem  u k o ń czen iu  b u d o w y ,  z o s ta ła  
W  drugiej  jego  częśc i  p o m ie sz cz o n a  filja P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  
H ig jen y  p rzen ies io n a  z K r a k o w r y d o  Katowic.  B y ło  to je d n a k  ty lko  
p ro w iz o ry c z n e ,  bo w re sz c ie  w roku  1935 ro z p o rz ą d z e n ie m  Dep. 
S łu ż b y  Z d ro w ia ,  filja ta  z o s ta ła  p rzen ies io n a  na  e ta t  s a m o r z ą d u  
śląsk iego ,  a po z łączen iu  się  z W o je w ó d z k im  Z ak ład e m  b a d an ia  
ż y w n o śc i  —  z dniem  1 kw ie tn ia  1935 r. p o w s ta ł  Ś ląsk i  Z ak ład  
H ig jeny ,  j ak o  j e d n o s tk a  a d m in i s t r a c y jn a  s a m o r z ą d u  ś ląsk iego .  
W o je w ó d z tw o  p r z y s tą p i ło  ene rg iczn ie  do  w y ip o ^ e ż n ia  Z ak ład u  
w kon ieczn e  u rz ą d z e n ia  l a b o ra to ry jn e ,  p r z e d m io ty  bow iem  od z ie ­
d z iczone  po  Filji ,  Iby^y p rz ew a ż n ie  już  m ocn o  p r z e s t a r z a ł e  i p o d ­
n iszczone.  D y r e k to re m  Z a k ła d u  z o s ta ł  z a m ia n o w a n y  Doc. U n i­
w e r s y t e tu  P o z n a ń sk ie g o  Dr. Ja n  A d a m s k i .  Obecn ie  Z ak ład
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obe jm uje  sz e re g  oddz ia łów ,  ja k  O ddział  b a d an ia  ży w n o śc i  i p r z e d ­
m io tów  u ży tk u ,  O d d z ia ł  e p id em io lo g iczn y  i d iag n o s ty k i  b a k te r io ­
logicznej.  Dz ia ł  T o k sy k o lo g ic z n o - fa rm a k o lo g ic z n y  i Dz ia ł  w ete­
r y n a r y j n y .  P o n a d to  p rz e w id z ia n e  je s t  o tw a rc ie  w  na jb l iższe j  
p rz y sz ło ś c i  O d d z ia łu  H ig jen y  P r a c y  i Inżyn ie r i i  s an i ta rn e j .

Na u ro c z y s to ś ć  p o św ięcen ia  Z a k ła d u  p r z y b y ło  sz e re g  p r z e d ­
s taw ic ie l i  W ła d z  c en t r a ln y c h  i m ie jsc o w y ch  o ra z  w s z y s c y  u c z e s t ­
n icy  Z jazd u  H ig ien is tów . P o św ięc e n ia  dok o n a ł  Ks. B iskup  Ś ląsk i  
St. A d a m s k i ,  poczem  w s e r d e c z n y c h  s ło w ach  pow ita ł  p o w s ta ­
nie na  te re n ie  Ś lą sk a  tej n o w e j  p laców ki  w ied zy  po lsk ie j  i nauki 
s to so w an e j  do p o t rze b  ży c ia ,  a  d z ię k u jąc  tw ó rc o m  Z a k ła d u  za  
u tw o rz en ie  tej ins ty tuc j i ,  ż y c z y ł  k ie ro w n ic tw u  i w sp ó łp ra c o w n i ­
k o m  Z ak ład u ,  by  dzięki  w sp ó ln em u  w y s iłk o w i i p r a c y ,  n o w a  ta 
in s ty tu c ja  s t a ła  się ch lubą  polskiej  p r a c y  u m y s ło w e j ,  a  sp o łe ­
c z e ń s tw u  i św ia tu  l e k a rsk iem u  p r z y n io s ła  sp o d z iew an e  owoce.

Dr. K. S  ę c z y  k p r z e d s ta w i ł  k r ó tk ą  h is to r ię  p o w s ta n ia  Z a ­
k ładu ,  p oczem ,  w i ta ją c  w  imieniu  P .  W o je w o d y  n o w ą  p laców kę ,  
ż y c z y ł  jej jak n a jp o m y ś ln ie j s z e g o  rozw oju  i owocnej  p ra c y .  D y ­
re k to r  Z a k ład u  Doc. Dr. J. A d a m s k i  p o d z ięk o w a ł  za  z łozone  
ży cz en ia ,  z ap e w n ia ją c  p r z y te m ,  że  n a jw ię k sz ą  jego  t ro sk ą  będzie  
s t a ły  rozw ój  Z ak ład u ,  b y  p o d o łać  zad a n io m ,  d la  k tó r y c h  zo s ta ł  
s tw o rz o n y .  U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ła  się  zw iedzen iem  c a łego  Z a ­
k ład u .  W ie cz o re in  o godz. 18,15 o d b y ło  się  d ru g ie  p len a rn e  p o ­
s ied zen ie  Z jazdu ,  na  k tó rem  p rz y s tą p io n o  do u c h w alen ia  sz e re g u  
z g ło s z o n y c h  na  sekc jac l i  wniosków , i u chw alono  w y s ta ć  do P a n a  
P r e z y d e n t a  R z ec zy p o sp o l i te j  Po lsk ie j  dep eszę  ho łd o w n iczą  od X 
Z ja zd u  H ig ien is tów . T o  p o s ie d ze n ie  z ak o ń c z y ło  w łaśc iw ie  część  
n a u k o w ą  Z jazdu .  T rzec i  dzień Z jazdu ,  t. j. n iedz ie la  22. IX. m iał 
już  c h a r a k t e r  więcej to w a rz y sk i ,  —  p r z e z n a c z o n y  b y ł  na  zw ie ­
d zen ie  jed n eg o  z n a jp ię k n ie js zy c h  zd ro jo w isk  ś lą sk ich  —  J a ­
s t rzęb ia .

T o w a r z y s k ą  s t ro n ę  Z jazd u  re p re z e n to w a ł  K om ite t  P a ń ,  k tó ­
reg o  z a d a n ie m  b y ła  t ro sk a  o za jęc ie  s ię  osobam i t o w a r z y s z ą c e ­
mu u c ze s tn ik o m  Zjazdu.

W  p ie rw sz y m  dniu  Z jazd u  w ieczorem ,  zeb ra l i  s ię  licznie 
u c z e s tn ic y  Z ja zd u  w  sa lac h  R a d y  Miejskie j  K a tow ic  na rau c ie  
w y d a n y m  z okaz j i  Z ja z d u  p r z e z  p. P r e z y d e n t a  m ia s ta .  W  m iły m  
i s e rd e c z n y m  n a s t ro ju  spędzil i  u c ze s tn ic y  sz e re g  chwil na  to w a ­
rz y sk ie j  rozm ow ie ,  n a d e r  gośc inn ie  p o d e jm o w a n i  p rz ez  g o s p o d a ­
rzy .  R a u t  p rz ec ią g n ą ł  s ię  do p ó źn y ch  godzin  nocnych .  W  sobotę  
w ieczo rem  część  u c ze s tn ik ó w  Z jazdu  ro z je c h a ła  się  już do d o ­
m ów, pozosta l i  z a ś  w y jech a li  w  n iedz ie lę  rano  au to b u sam i do 
J a s t r z ę b ia -Z d ro ju ,  celem  zw ied z en ia  u z d ro jo w isk a .

J a s t rz ęb ie  le ż y  w  p o łu d n io w ej  częśc i  p o w ia tu  rybnick iego ,  
n ied a lek o  g r a n ic y  czech o s ło w ack ie j .  P o ło ż o n e  w  oko l icy  p a g ó r ­
k o w a te j ,  lesis te j  o d z n a c z a  s ię  ł a g o d n y m ,  p o d g ó rsk im  k l im a tem . 
P o s ia d a  ono 2 ź ró d ła  silnie  r a d o a k ty w n y c h  so lan ek ,  o d p o w ia d a ­
jąc e  z ag ra n ic z n y m  w  Hall  lub Kreuznacli .  N a cz e ln y m  le k a rze m  
j e s t  D r .  St. T y p r o w i c z ,  k t ó r y  też  pełnił  ro lę  g o sp o d a rza .  
P o d  jeg o  p rz ew o d n ic tw em  zwiedzil i  u c ze s tn ic y  u rząd z en ia  lecz ­
nicze,  a  w ięc  łaz ienki  m in e ra ln e  k w a so w ę g lo w e  i b o row inow e ,  p i ­
jalnię,  o d d z ia ły  e lek t ro te rap j i ,  w o d o le cz n ic tw a  i in h a la cy jn y .

P o z a te m  zw ied z an o  p r e w e n to r iu m  dla  dzieci b e z ro b o tn y ch  
z  K atow ic.  Z a k ła d  ten c z y n n y  je s t  z a led w ie  od 2 m ies ięcy .  L e ­
k a r z e  szkolni  i m ie jscy  k ie ru ją  tam  dzieci b ezro b o tn y ch ,  w y k a ­
z u ją c e  s t a n y  w y c z e rp a n ia ,  n ied o ż y w ien ia  i z m ia n y  gruczo łow e .  
Dziec i  są  p r z e d e w s z y s tk ie m  in te n sy w n ie  o d ż y w ia n e ,  p o z a te m  z a ­
leżn ie  od w sk az ó w e k  m o g ą  o t r z y m y w a ć  na  uniejsen kąp ie le  so ­
lankow e.  K o s z ty  u t r z y m a n ia  Z ak ład u  ponos i  W y d z i a ł  Opieki S p o ­
łeczne j  M ia s ta  Katowic.

Z in nych  Z a k ła d ó w  zw ied zo n o  jeszcze  'bardzo ładn ie  p o ło żo n e  
i u r z ą d z o n e  s a n a to r iu m  w o je w ó d zk ie  d la  inw alidów  p o w s ta ń  
śląskicli  i d o m  w y p o c z y n k o w y  Spółki  B rack ie j .  P o  ukończeniem 
z w ie d z an iu  U z d ro w isk a  Z a r z ą d  Z d ro ju  p o d e jm o w a ł  u c ze s tn ik ó w  
obiadem , w czas ie  k tó re g o  w y g ło sz o n o  sz e re g  mów, p o c ze m  
u c ze s tn ic y  pow rócili  do  Katowic.

W rażenia  z XI Zjazdu L aryngolog icznego .

A ra n ż e re m  Z ja zd ó w  la ry n g o lo g ic z n y c h  w P o lsc e  je s t  „Po lsk ie  
T o w a r z y s tw o  O to la ry n g o lo g ic z n e 11 z s iedzibą  w W a r s z a w ie .  U r z ą ­
d zen ie  Z jazdu  na m ie jscu ,  t. j. w  ty m  w y p a d k u  w K rakow ie ,  n a ­
leża ło  do O d d z ia łu  k r a k o w sk ie g o  p o w y ż sz e g o  T o w a rz y s tw a .

P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  O to la ry n g o lo g icz n e  z a w ią z a ło  s ię  w r. 
1921. P ie rw sz e  d w a  Z ja z d y  o d b y ły  się  w  r. 1921 i w r. 1922 w  W a r ­
szaw ie .  P r z e g lą d a j ą c  l is tę  u c z e s tn ik ó w  11 Z ja z d u  s tw ie r d z a  się  
z  p o z a  W a r s z a w y  10 l a ry n g o lo g ó w ,  z  tego  k i lku  z m ias t  uni­
w e r s y te c k ic h  L w o w a ,  W iln a ,  P o z n a n ia  i K ra k o w a ,  po jed n y m ,  
z  C z ęs to c h o w y ,  Łodzi ,  Kielc  i W ło c ła w k a .  T a k ż e  w d a ls zy c h  
Z jazd ac li  u d z ia ł  p row inc ji  p o z o s ta ł  s ta le  szczup ły .

J e d e n a s ty  Z ja zd  l a ry n g o lo g ó w  polskich , p ie rw sz y  na te ren ie  
K ra k o w a  od cza su  is tn ien ia  P o lsk ie g o  T o w a r z y s tw a  O to l a r y n g o ­
logicznego ,  m ia ł  s t ru k tu rę  w y r a ź n ie  odm ienną .  P o  r a z  p ie r w s z y  
z d a r z y ło  się,  że by ło  r e p re z e n to w a n y c h  a ż  15 m ia s t  p r o w in c jo ­
na lnych ,  a m ianow ic ie :  Bielsko, Chełm , C h o rzó w ,  C zęs to ch o w a ,  
D ą b ro w a  G órn icza ,  G rodno ,  Katowice ,  Kielce, L ida,  P rz e m y ś l ,  
R yb n ik ,  Sosnow iec ,  S ta n is ła w ó w ,  T a rn o p o l  i W ło d z im ie rz  W o ­
łyński .  F a k t  ten  o z n a c z a  w ię k sz y  n a p ły w  la ry n g o lo g ó w  na  p r o ­
wincję ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  w z ro s t  z a in te re so w a n ia  l a ry n g o lo g ó w  
z p row inc ji  dla  m yśl i  z rze sz e n ia  i pos tępu  nauki.  Szczeg ó ln ie  mile 
u d e rz a  z e rw a n ie  z duchem  izolacji  ze s t r o n y  K olegów  ze Ś lą sk a ,

O z n a k ą  z a in te re so w a n ia  b y ła  rów nież  obecność  sz e reg u  gości 
z  in n y ch  dz ia łó w  m e d y c y n y ,  jak  in te rn is tów ,  p e d ia t ró w ,  a n a w e t  
p ro fe so ró w  k o n se rw a to r ió w ,  k tó ry c h  z a jm o w a ły  zag a d n ie n ia  
k r tan iow e .

Z a s ta n a w ia j ą c y  fakt,  ż e  w c iąg u  14 lat  is tn ienia  P o lsk ieg o  
T o w a r z y s tw a  O to la ry n g o lo g icz n eg o  nie od b y t  s ię  (bez w in y  z r e ­
s z tą  Z a r z ą d u  teg o ż  T o w a r z y s tw a )  ani jeden  Z jazd  w  K rakow ie ,  
ko lebce  polskiej  la ryngo log i i ,  z n a laz ł  p o n iekąd  ek sp iac ję  w  p o ­
św ięcen iu  n a jzn ac z n ie js ze j  u w ag i  t y m  tem a to m ,  k tó re  w s ła w i ły  
sw eg o  cza su  k r a k o w s k ą  la ry n g o lo g ię ,  r e p re z e n to w a n ą  p rz e z  P r z e ­
m y s ła w a  P i e n i ą ż k a ,  a  m ianow ic ie  scho rzen io m ,  a  p rzed e -  
w s z y s tk ie m  z w ężen io m  k r tan i  i tch aw icy .  O leczeniu  zw ężeń  po- 
tw a rd z ie lo w y c h  u dzieci m ówił  Doc. Dr. D o b r z a ń s k i  (Lw ów ),  
o t rac h e o to m ii  Dr. J a n k o w s k i  (L w ów ),  o rzek o m o  b ło n iczy ch  
z w ęż e n ia ch  k r t a n i  i t c h a w ic y  Dr.  A l  t e r  ( W a r s z a w a ) ,  o s t robo-  
skop j i  Dr.  M o ś c i s k i e  r ó w n a  ( W a r s z a w a ) ,  p r z y p a d e k  p o d -  
g łośn ikow ego  zap a le n ia  k r tan i  om ów ił  Dr. S p i r a  (K raków ).  R e ­
f e ra ty  p r o g r a m o w e  o z w ęż e n ia ch  k r tan i  i t ch aw icy ,  o p a r te  n a  
z n a c z n y m  m a te r ia le  k ra k o w sk ie j  kliniki la ry n g o lo g icz n e j  w y g ł o ­
sili:  Doc. Dr. M i o d o ń s k i  i Dr .  S c h w a r z b a r t  (K raków ).  
W  re fe ra ta c h  z o s ta ły  u w y p u k lo n e  z as łu g i  P i e n i ą ż k a  w  św ie ­
tle p r a w d y  h is to ry cz n e j ,  j a k  i p o s tę p y  n a jn o w sz e j  doby.  Drugi  
(ch rono log iczn ie  p ie rw szy )  r e fe ra t  p r o g r a m o w y  w y g ło s i l i :  Doc. 
Dr. B r o k m a n  i Dr .  K a r b o w s k i  z W a r s z a w y .  P re leg e n c i  s t a ­
ra li  -się w y k a z a ć  łączn o ść  e t io log iczną  „zesp o łu  in fek cy jn o - to k -  
s y c z n e g o  u dzieci n a jm ło d s z y c h 11, ak ce n tu ją c  śc is łą  k o in cy d e n c ję  
o b jaw ó w  je l i to w y ch  i u sz n y c h ,  w y s tę p u ją c y c h  pod p o s ta c ią  se z o ­
n o w y c h  epidemii,  p r z y c z e m  często ,  jak  to w y k a z u je  K a r b o w ­
s k i  n a  ‘ln ik ro fo to g ram a ch  —  z m ia n y  g łębsze  (pe tros i t is )  s ą  z n a c z ­
nie w iększe ,  niż to w y n ik a  z o b ra zó w  o to sk o p i jn y c h  zaż y c io w y c h .  
Z in n y ch  te m a tó w  o m aw ia l i :  ro lę  i s to ty  g ą b cz as te j  szczęk i  g ó r ­
nej w s p r a w a c h  ro p n y c h  p o ch o d zen ia  zęb o w eg o  —  C h o r ą -  
ż y c k i  ( W a r s z a w a ) ,  w p ły w  h a ła su  —  G a n s  (K rak ó w ),  lab i­
r y n t  h it  is o to g en e s  —  S c h w a r z b a r t  i S p i r a  (K raków ),  ren t-  
g e n o g ra f ję  ropni  m ó zg o w y c h  —  K a r b o w s k i  (W a r s z a w a ) ,  
a u d jo m e tr ję  i jej z a s to s o w a n ie  do  w y k r y w a n i a  sy m u lac j i  wedle  
koncepcji  p re le g e n ta  —  M i o d o ń s k i  (K raków ).

Z jazd  o b ra d o w a ł  w  Sali  K ra k o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
skiego. N iew iadom o, c zy  b y ł  to w iew  t r a d y c j i  tej d osto jne j  sali 
ob rad ,  c zy  duch s ta re j  k u l tu ry  i p rz y s ło w io w e j  gośc innośc i  po l­
skich Aten, dość, że  o b ra d o m  t o w a r z y s z y ł  n a s t ró j  c iep ły  i uczucie  
ogó lnego  zadow olen ia .  D y s k u s je  t o c z y ły  się  ż y w o ,  b ra l i  w  niej 
udz ia ł  tak ż e  p rz ed s ta w ic ie le  u n iw e rsy te tó w ,  ja k  prof. S  z m  u r  1 o 
z W iln a  i prof. Z a l e w s k i  ze  L w ow a.

P o z a  s p r a w a m i  c z y s to  uaukow em i,  p o r u sz a n o  też —  n a  W a l -  
nern Z eb ran iu  — i inne z a g a d n ie n ia  o wie lk iem  znaczen iu ,  jak  
w n io sk i :  1) prof. S z m u r ł y  w sp ra w ie  ro z sze rz e n ia  ilości godzin  
n auk i  i ćw iczeń  l a ry n g o lo g icz n y ch ,  2) S c h w a r z b a r t a  w s p r a ­
wie s tw o rz e n ia  w a ru n k ó w  do k ra jo w e j  p ro d u k c j i  in s t ru m en tó w .

P o  zam k n ięc iu  Z jazd u  p o d e jm o w a ł  O d d z ia ł  k r a k o w sk i  C z ło n ­
k ó w  Z jazd u  o b iad em  p o ż eg n a ln y m ,  z a s ta w io n y m  w sali T ow . L e ­
k a rsk iego ,  p o d c z a s  k tó re g o  p a d ły  s ło w a  s e rd ec z n e  ze s t r o n y  
P r e z e s a  T o w a r z y s t w a  Dr.  C z a r n e c k i e g o  i P rz e w o d n ic z ą c e g o  
O d d z ia łu  k r a k o w sk ie g o  Dr. S c h w a r z b a r t a .

S z c z y to w y m  p u n k tem  n a s t ro ju  Z ja zd u  by ło  z łożen ie  p rzez  
P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  O to la ry n g o lo g ic z n e  p ięknego  w ieńca  na  g r o ­
bie P r z e m y s ła w a  P ie n ią ż k a .  N a  sz a rf ie  w idn ia ł  n a p is  ,,X1 Z jazd  
l a ry n g o lo g ó w  — t w ó r c y  polskiej  la ry n g o lo g i i11. —  W  hołdz ie  ty m  
z n a laz ł  w y r a z  p o c ie sz a ją c y  fakt,  iż o P i e n i ą ż k u ,  z m a r ły m  
w r. 1916 w c za s ie  w o jn y ,  ongiś  b o ż y sz c z u  c ie rp ią c y ch  i chlubie 
polskiej  nauki,  n ie  zap o m n ia ł  św ia t  l ek a rsk i  i po lsk ie  sp o łe ­
czeństwo.

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

R u ch  n> T o w a r z y s t w a c h  L e k a r sk ic h  i Z ja z d y .

XXI P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T o w .  
L e k .  o d b y ło  się  dnia U p a źd z ie rn ik a  1935. P o r z ą d e k  d z ie n n y :  
1) Kol. G re k :  Klinika m a rs k o śc i  w ą t r o b y  (w y k ła d ) .  2) Kol. F e ls :  
S e n e sc e n t ia  se n e c tu s  e t  sen ium  (w yk ład ). .
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III Z j a z d  N a u k o w y  O f i c e r ó w  S ł u ż b y  Z d r o w i a  
o d b ę d z ie  się w  W a r s z a w i e  dnia  3, 4 i 5 s ty c z n ia  1936 roku  
z u d z ia tem  o f ice ró w  re z e r w y .  P o d c z a s  Z ja zd u  o d b ęd ą  się 2 p o ­
s ied zen ia  ogólne, n a  k tó r y c h  z o s t a n ą  w y g ło sz o n e  2 r e fe r a ty  p r o ­
g r a m o w e :  1) E u g en ik a  z p u n k tu  w idzen ia  o b ro n y  p a ń s tw a  i 2) 
S e g r e g a c ja  ra n n y c h  i z a g a z o w a n y c h .  W  d rug im  dniu Z jazd u  o d ­
b ę d ą  się p o s ied zen ia  w  p o sz c ze g ó ln y c h  sek c jach .  W y b r a n o  n a ­
s tę p u ją ce  t e m a ty  p ro g r a m o w e :  1. S e k c ja  C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h :  
I) Mjr.  dr. T. O rz e c h o w s k i :  Z ag ad n ien ie  szy b k ie j  elim inacji
z w o j s k a  c h o ry c h  na g ruź licę .  M  Dr.  T e l a ty c k i :  Z agadn ien ie  
o rz e c z n ic tw a  w o js k o w o - le k a r s k ie g o  w  odnies ien iu  do c h o ry c h  na 
g ruź l icę  p łuc  w o jsk o w y ch  z aw o d o w y ch .  —  11. S e k c ja  C h i ru r ­
g iczn a :  1) P łk .  dr. T. S o k o ło w s k i :  N ow e d rog i  s t e ry l iz ac j i  m a ­
te r i a łu  o p a t ru n k o w e g o .  2) Dr. W ł .  O s t r o w s k i :  L ec ze n ie  c h i r u r ­
g iczne  jam  s z c z y t ó w ' p łucnych .  —  III. S e k c ja  C h o ró b  S k ó rn y c h  
i W e n e r y c z n y c h :  ( t e m a ty  z o s t a n ą  późn ie j  og łoszone .  —  IV. S e k ­
cja  N euro log iczna  i P s y c h i a t r y c z n a :  1) P p łk .  dr. S. M o zo ło w sk i :  
B e zp o ś re d n ie  i p ó źn ie jsze  n a s t ę p s tw a  u r a z ó w  c zaszk i  i ich le­
czenie .  —  V. S e k c ja  B a k te r io lo g i i  i H ig ie n y :  1) P łk .  dr. J.. B a-  
beck i :  Z a o p a t r y w a n ie  w  w o d ę  p o d c za s  m ars z u .  2) Mjr.  dr.  J. 
Z w ie rz :  B a d a n ia  n ad  z a ra z k ie m  d u ru  o su tk o w e g o  u dzik ich  
s z c z u ró w .  —  VI. S e k c ja  L a ry n g o lo g ic z n a :  1) P p łk .  dr. St. B ro ń -  
c z y k :  G ru ź l ica  k r ta n i  w  św ie t le  n a jn o w s z y c h  b adań .  2) Pp łk .  dr. 
R. B r z o s k o :  O ozenie.  —  VII. S e k c ja  O k u l i s ty c z n a :  1) Pp łk .  dr. 
Z. Ż o tęd z io w sk i :  S p o só b  w s y s a n ia  w y l e w ó w  k r w a w y c h  w  c ia ł ­
k u  szk l is tem . —  VIII. S e k c ja  M e d y c y n y  .Lotniczej :  [Ppłk. dr. A. 
F iu m el :  W p ł y w  lo tó w  n a  s p r a w n o ś ć  u k ładu  k rążen ia .  2) Pp łk .  
dr. A. Fium el,  m jr .  dr.  J. L e o s z k o  m jr .  dr.  K. M ichalik :  Z a s to ­
so w an ie  lo tn ic tw a  sa n i ta rn e g o  w  czas ie  w o jn y  i pokoju .  - -  
IX. S e k c ja  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o :  l)  P p łk .  dr. W ł.  M iss iu ro :  
W o j s k o w e  z a w o d y  m a r s z o w e  i n a rc ia r s k ie  w  św ie t le  d a n y ch  
fiz jopato logii .  —  X. S e k c ja  F a r m a c e u t y c z n a :  1) Mjr.  m r.  L. Pel li -  
g r in i:  Z a o p a t r y w a n ie  a rm j i  polskie j  w  m a te r i a ł  s a n i t a r n y  p o d ­
cza s  w o jn y .  P o z a  re fe ra ta m i  p ro g r a m o w e m i  z o s ta n ą  w y g ło s z o n e  
k o r e fe r a ty  i k o m u n ik a ty  na  d o w o ln e  t e m a ty  ze  szcze g ó ln e m  
uw zg lęd n ien ie m  m e d y c y n y  w o jsk o w e j .  K om ite t  Z ja zd u  prosi  le­
k a r z y  w o j s k o w y c h  s łu ż b y  c zy n n e j  i r e z e r w y  o z g ła sz a n ie  k o re -  
f e r a tó w  i k o m u n ik a tó w  do dnia  15 l is to p ad a  o ra z  o k ró tk ie  
s t r e sz c z e n ia  w ję z y k u  po lsk im  i f ran cu sk im  (ang. lub niein.) do 
dn ia  1 g ru d n ia  b. r. Na w y g ła sz a n ie  re fe ra tó w  g łó w n y c h  p r z e ­
z n a c z a  się 45 minut,  na  w y g ło sz e n ie  k o r e fe r a tó w  i k o m u n ik a tó w  
15 min. S z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  Z jazdu  z o s ta n ie  o g ło sz o n y  później.  
Z g ło szen ia  u c z e s tn ic tw a  \y Z jeźd z ie  n a le ż y  n a d sy ła ć  na jpóźn iej  
do dn ia  5 g ru d n ia  1935. K o sz t  u c z e s tn ic tw a  w  Z ieźd z ie  w y n o s i  
5 zł. N a leżn o ść  tę  m o żn a  w p ła c a ć  na  ko n to  P. K. O. Nr. 30.121.

S e k r e t a r j a t  Z ja zd u  mieśc i  się p r z y  ul. G ó rn o ś lą sk ie j  45. Tel.  
973-57. (Red. L e k a r z a  W o js k o w e g o ) .

X K u r s  T r a c h o m a t o l o g j i  i O k u l i s t y k i  S p o ­
ł e c z n e j  dla l e k a r z y  odbędzie  się w P a ń s tw o w e j  S zk o le  H i­
g ie n y  w czas ie  od 18 do 27 l is to p a d a  1935 r. F ' z a V ie r a ć  będzie  
20 g odz in  w y k ła d ó w  i 30 g odz in  z a ję ć  p r a k ty c z n y c h  i dem o n -  
s t r a c y j  w  a m b u la to r ia c h  o czn y c h  szpita li  o ra z  w  p rz y ch o d n iac h  
p r z e c iw ja g l ic z y c h  M ie jsk ich  O ś r o d k ó w  Z d ro w ia .  P e w n e j  l iczbie  
l e k a rzy ,  p r o w a d z ą c y c h  p r z y c h o d n ie  p rz e c iw ja g l ic z e  o ra z  l e k a ­
r z o m  p o w ia to w y m  i s a m o r z ą d o w y m ,  z a t ru d n io n y m  p r z y  akcji  
z w a lc z a n ia  jaglicy ,  udz ie lone  b ę d ą  s ty p e n d ia  w  w y s o k o ś c i  od 50 
do 150 zł. Dla u c z e s tn ik ó w  k u r su  zo s tan ie  z a r e z e r w o w a n a  p e w ­
na  l iczba  p o m ie sz cz e ń  w  B u rs ie  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  H ig ieny .  
Z g ło szen ia  na  K u rs  p r z y jm u je  S e k r e t a r i a t  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  
H ig jeny ,  W a r s z a w a  —  C h o c im sk a  24, do dnia  12 l is to p ad a  r. b.

R ó żn e .  1

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .

Z New Y o rk u  d onoszą ,  że  w  Kaliforni i  oślep ło  12 panien , u ż y ­
w a ją c y c h  p r z y  k u ra c j i  o d t łu s z c z a ją c e j  d in itrofenolu.

Z. S. S. R.

W  in s ty tu t a c h  lek a r sk ic h  w  L e n in g rad z ie  p o w ię k sz o n o  w  ty m  
roku  ilość p r z y j ę ty c h  s łu c h a c z y :  N a  w y d z ia ł  lek a rsk i  p r z y jm ą  
1500, I n s ty tu t  p e d i a t r y c z n y  —  200, s to m a to lo g ic z n y  —  150, do 
szpita l i  280, In s ty tu t  te c h n . - f a r m a c e u ty c z n y  —  12-0, do szkó ł  fel­
cz e ró w ,  a k u s z e r e k  i p ie lęg n ia rek  —  700.

K aza ń sk i  I n s ty tu t  M e d y c y n y  w y p u ś c i ł  w  ty m  roku  197 le­
k a rz y .  J e s t  to d la  n iego  n a jw y ż s z a  cyfra .  P e r m s k i  In s ty tu t  Med. 
u k o ń c zy ło  145 lek. L en in g rad z k i  Iust.  u k o ń c z y ło  126, K u jb isz ew -  
ski Inst.j^jOO lek a rzy .

„ S o w ie c k a  W r a c z e b n o j a  G a z e ta "  donosi w e  w s tę p n y m  a r t y ­
ku le  o p lan ach  p r z e b u d o w y  m iast ,  s zczegó ln ie  M o s k w y ,  k t ó r y  
p r z e d s t a w ia  się  n a s tę p u ją c o :  1) R o z m ie sz cz en ie  m ie s z k a ń c ó w  m a  
b y ć  takie,  b y  na  ha  p r z y p a d a ło  400 ludzi, a  nie, ja k  obecnie, 
1000 ludzi.  2) U d o s tęp n ien ie  św ieżego  p o w ie trz a  i s ło ń c a  m a b y ć  
o s iąg n ię te  p rz e z  ro z sz e rz e n ie  ulic  na  40— 50 ni. 3) Z am ie rz o n e  
j e s t  u tw o rz e n ie  sz e re g u  z a k ła d ó w  u ż y te c z n o śc i  pub licznej  a m ia ­
no w ic ie :  530 szkół,  17 szpitali,  27 a m b u la to r ió w ,  m n ó s tw o  re -  
s t a u ra c y j ,  o g r ó d k ó w  dz iec ięcych ,  ż ło b k ó w ,  50 k in o te a t ró w ,  5 lo­
downi,  s z e re g u  m a g a z y n ó w  i t. d. 4) Z ao p a tr z e n ie  m ie sz k a ń c ó w  
w  d o b rą  w o d ę  m a  byjjj o s iąg n ię te  p rz e z  z b u d o w a n ie  k a n a łu  m ię d z y  
W o łg ą  a  M o sk w ą ,  k t ó r y  m a  d o s t a r c z y ć  dz iennie  500 1 w ó d y  na 
g łow ę .  5) O to czen ie  m ia s ta  lasam i i og rodam i.  W o k o ło  M o s k w y  
10 km  p as  lasu. U tw o rz en ie  m a s y w ó w  zieleni w mieście. 6) Dla  
uniknięc ia  p y łu  w s z y s tk ie  ulice b ę d ą  p o k r y ł t e  a s fa l t e m ;  w sz y s tk ie  
g r o ż ą c e  p o ż a re m ,  zad y m ien iem ,  c zy  z ap y la n ie m  p o w ie trz a  z a ­
k ł a d y  b ę d ą  p rz en ie s io n e  p o z a  o b rę b  m ias ta .  7) W  celu z w a l ­
czen ia  ha łasów ' m ia s ta ,  p ró c z  ro z śz e rz e n ia  i s tn ie jące j  już kolei 
p odz iem nej ,  z a p r o w a d z o n a  b ęd z ie  kolej o k rę ż n a  i k ie ro w a n ie  r u ­
chu r ó ż n e ®  ulicami.  8) R o z b u d o w a  a r ty s ty c z n a  m ia s ta .  W y a s f a l ­
to w a n ie  ulic ob liczone  j e s t  na  lat 10.

K o m u n ik a ty .
„Clinica C lw it rg ic a “ w spó ln ie  z „C. I. T .“ (C o m p a g n ia  I ta ­

l i o m  T u r is m o ) ,  ch cąc  um ożl iw ić  u c z e s tn ik o m  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  K o n g resu  C h iru rg ic zn e g o  w  Kairo  pod jęc ie  w y c ie c z e k  n a -  
u k o w o - tu r y s ty o z n y c h ,  chę tn ie  na  ż ąd a n ie  p rz y ś le  w y c z e r p u j ą c y  
p ro g r a m  i k o s z to r y s  p o d r ó ż y  z d a n eg o  m ie jsc a  do w ło sk ic h  p o r ­
tó w  i s p o w ro te m .  Dla  o r ie n tac j i  p o d an o  cenę  p o d ró ż y  od 28. XII. 
1935 —  14. L 1936 ( łączn ie  z p rz e ja z d e m  o k r ę te m  II kl., c a łk o -  
w i tem  u t r z y m a n ie m ,  m ieszk an iem ,  w y c ie c z k a m i  i t. d.) na  oko ło
1.600 zł od osoby .  A d re s :  Via  A u so n ie ,  22 —  M edjo lan .

R e d a k c ja  m ię d z y n a ro d o w e g o  p ism a  „lnclex A n a ly t ic u s  Can-  
cero log iae"  p ros i  n in ie jszem  w s z y s tk i c h  pp. A u to ró w ,  k t ó r z y  
ogłosili  d ru k iem  w  r. 1934 i 1935 w  ję z y k u  po lsk im  p ra c e  do ­
ty c z ą c e  n o w o tw o ró w ,  o p rz e s ła n ie  pod a d r e s e m :  W a r s z a w a ,  M a r ­
s z a łk o w s k a  73 -Dr. W e jn e r t ,  s t r e s z c z e ń  s w y c h  p ra c  w  jęz y k u  
fran cu sk im  iub po lsk im  celem  u m ieszczen ia  ich w ,,Indeksie" .  
Jeżeli  s t re sz cz en ie  b ędzie  w  ję z y k u  polskim, to  ob ję tość  jego  o g r a ­
n icza  się do 40 w ie rszy .

R e d a k c ja  o t r z y m a ła :
S terU n g -O k u n ic w sk i :  „ C h o ro b y  p ę c h e r z y k a  ż ó łc i o w e g o " ,  z c y ­

klu m o n o g ra f j i  l ek a rsk ich  „E sk u la p "  1935.
P r o c e e d in g s  of tlie In s t i tu te  of R a d io  E ng ineers .  Vol.  23. Nr. 

9. 1935.
F. C urt ius:  Die o rg a n is ch e n  und  funktionefleu  E rb k ra n k h e i t e n  

des N e rv en s y s tem s .  W y d .  F.  Enke,  S tu t tg a r t .  1935.
L. R ib a d e a u -D u m a s  i M. L a ta s te :  L es  n o u r r i s so n s  dćbiles et 

p rć m a tu rć s .  W y d .  M a sso n  et Cie. P a r y ż .  1935.
R. P o inso :  I*ą d iplitćrie  m alignę.  W y d .  M a sso n  et Cie. P a ­

ry ż .  1935.
B. S t ro g a n o f f :  T r a i t e m e n t  de  1‘eclam psie .  W y d .  M a ss o n  et 

Cie. P a r y ż  1935.
P. C arnot,  N. V illaret,  R. C achera:  T h e ra p e u t ią u e  h y d r o -  

c l im a to lo g iąu e  des m alad ie s  du  foie e t  des vo ies  bilia ires.  W y d .  
M a sso n  et Cie. P a r y ż .  1935.

Cli. L a u b r y :  A ppare i l  c ircu la to ire .  W y d .  M a sso n  et Cie. P a ­
ryż .  1935.

P. H a n ń c r :  P a th o lo g ie  d iges tive .  W y d .  M a sso n  et Cie, P a ­
ry ż .  1935.

J. Lóbe l:  Z b a w c y  ludzkości .  W y d .  „S e m a fo r" .  L w ów . 1935.
J. W .  G ro tt :  W  s p r a w ie  p a lp a c y jn e g o  b a d a n ia  t r zu s tk i .  Odb. 

z „ M e d y c y n y " .  Nr. 9. 1935.
G. V. G ro tt :  N uo v o  m e to d o  d ‘e sa m e  de l  p a n e r e a s  eon la 

pa lpaz ione .  Odb. z „ R in a sc e n z a  M ed ica" .  Nr. 10. 1935.
W .  M a rle :  L ex ik o n  d e r  ge sam  ten T h era p ie .  T. II. W y d .

U r b a n -S c h w a rz e n b e rg .  B e r l in -W ie d e ń .  1935.

CENY O G Ł O S Z E Ń
okładk i  i w tekście  m ie jsca  z a s t rz eż o n e

‘/i
zł 220.—

'■k
zł 120.—

'U 
zł fi5.— zł 35.—
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w k r a j u ......................................................... zł 14.—

z a g ra n ic ą  .................................................... zł. 2 0 . -
Inne s t r o n y ....................................................
Z a łączen ie  do  n a k ła d u  p ism a  w k ła d e k

zł 180.— 

rek lam o y

zł 100.— 

zych od z
zł 55.— 

ł 220.—

zł 30.— zł 20.—

A d re s  R ed a k c j i  i A d m in is tra c j i :  L w ó w ,  ul. R u to w s k ie g o  9.


